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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m i o j  s e o w  u :
rocznie . . . . 
półrocznie . . .

W Niemczech

32  K, 
16 K,

ćwierćrocznie 8 K  — li, 
miesięcznie 2 K  70 li,

m i e j s c o w a :
rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . .  2 K.

3 K  20  li miesięcznie. W e w szystkich innych państwach 3  K. 8 0  h m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzymują calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi I K  5 0  h, drudzy 60 h .
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
7. wyjątkiem dni noświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 lial., 
pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakuyi i Administrueyi 
ulica Czarnieckiego I. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L isty  należy frankować.

Koklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Je g o  Ces. i K ról. A postolska M ość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z ćlnia 24 
kw ietnia b. r. zezwolić n ajm iłościw iej, aby 
posiadającem u tytu ł i charakter szefa sekcyi, 
radcy nadwornemu i m inisteryalnem u w M ini­
sterstw ie Ces. i K ról. Domu i spraw zagrani­
cznych, dr. Em ilow i E  t t  e n  a c h - J  e t t  1 o w i , 
przy sposobności przeniesienia go na w łasną 
prośbę w stały  stan spoczynku, wyrażone zo­
stało Najw7yższe uznanie za je g o  długoletnią, 
bardzo owocną służbę.

Je g o  Ces. i Król. A postolska M ość ra­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 24 
kw ietnia b. r., wskutek wdernopodańczego 
wniosku M in istra  Ces. i K ról. Domu i spraw7 
zagranicznych, zam ianow ać n ajm iłościw iej w 
etacie M inisterstw a Ces. i Król. Domu i spraw 
zagranicznych posiadających ty tu ł i charakter 
radców nadw ornych i m inisteryalnych , rad­
ców sekcyjnych : Ryszarda P  r a n t n e r a, T e ­
odora br. C e s e n a t i c o  P i r q u e t a  i E m ila  
A l t a - B u p e  S t o f f e l l ę ,  radcam i nadw orny­
mi i m inisteryalnym i; posiadających tytuł i cha-

49)

A M E N .
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

X .

(C iąg dalszy).

Szyderski śm iech przerw ał wątek wspo­
m nień Zygmunta.

— Naprawdę nie b y liście  nigdy w ga­
b in e c ie ?  n ig d y ? Oj, dzieciaki, d zieciak i!... 
A  ja  na  tym  mrozie mówić nie mogę, nie 
potrafię.... W ięc, poczekaj, ja  cię zaprowa­
dzę.... ch a ! ch a ! ch a !

Śm iała  się serdecznie, n iezm iernie tą 
sytucyą ubawiona.

Zatrzym ała się przed lokalem  restaura­
cyjnym , ośw ietlonym  rzęsiście. Lecz nie we­
szła, tylko zadzwoniła raz i drugi.

Z jaw ił się garson.
— Proszę o gabinet, ten  większy, w 

którym  byłam  przedwczoraj z panem Jurow - 
skim — rozkazała.

Oddzielnem w ejściem  w kroczyli do ga­
binetu już ośw ietlonego.

Olga zadysponowała kolacyę na dwie 
osoby ; kazała podać koniaki i wino szam­
pańskie.

— P ani pozwmli — przerw ał Zygmunt — 
że to ja ....

— Nie, nie, dzieciaku! B io rę  cię dziś 
na koszt w łasny. Nie obaw iaj się, n ie zro­
bisz mi tem  krzywdy, a ja  nie będę tego 
żałow ała — bo.... je s te ś  wprost przedziw ny.... 
kop alny! I  to syn tego słynnego m istrza 
Edw arda. Nie do uw ierzenia....

Podano kolacyę. Olga rozsiadła się na 
kanapie i zaczęła je ś ć  z ogrom nym  apety­
tem , Zygmunt n ic przełknąć nie m ógł. Nie 
wuedział sam, co się z nim  działo. On, w u- 
stronnej separatce, sam na sam z tą kobietą, 
którą pogardzał, której się lękał, a jed nak 
p o żąd ał!... Obserwował ją  z podełba, bacznie. 
Ja k  ona je  chciw ie, łakom ie, — cała  oddana 
te j funkcyi, ja k  zw ierzątko! Od czasu do 
czasu tylko rzucała uryw ane słow a:

— Głodna byłam ..., To mi sm akuje. 
Dlaczego pan nie je ?  N ie masz apetytu ?... 
To dziwne.... J a  ho zawsze mam apetyt i je ś ć  
lubię.... Mówią, że każda ładna kobieta je s t  
łakom a,... A  ja  je s te m  ład n a.... Co ?

rak ter radców sekcy jnych , sekretarzy nadw or­
nych i m in istery a ln y ch : Jó zefa  S t u m p f l a  
i dr. Jerzego  P a n y o v a  D e m e l i ć a ,  oraz 
sekretarza nadwmrnego i m inisteryalnego dr. 
Ł o n a  Ś u b e l j a ,  radcam i sekcy jnym i; wkoń- 
cu koncypistów  nadw ornych i m in isteryal­
nych I . klasy: H enryka kr. H o y o s a, E gona 
bar. W  a l d e n e g g  B e r g e r  a i dr. A leksan­
dra bar. P e r n e c k  H o ł d a ,  sekretarzam i na­
dwornymi i m inisteryalnym i.

Je g o  Ces. i K ról. A postolska M ość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 24 
kw ietnia b. r. nadać najm iłościw iej radcom 
sekcyjnym  w M inisterstw ie Ces. i K ról. Do­
mu i spraw zagranicznych: A leksandrow i 0 1 -  
l e n b u r g G t i n t h e r o w i  i Kolom anow i K ii- 
n y a  K am ia , tytu ł radców nadw ornych i mi- 
n isteryainych  z uw olnieniem  od taksy.

P . M in ister spraw iedliw ości przeniósł 
sędziów: D om inika Ignacego P a w ł o w s k i e ­
g o  w G orlicach do Dukli i K arola K o n o ­
p a c k i e g o  w D ukli do Gorlic.

Skończyła je ś ć  i pochyliła  się  ku Zy­
gmuntow i, który siedział naprzeciw n ie j, na 
krześle.

— Czemu dzieciak taki nachm urzony? 
Założę się, że zgadnę, o czem m yślisz....

— Na razie o.... pani....
— K łam iesz !... M y ślisz : ja k im  sposo­

bem to się stało, że oto je s te ś  w szponach tej 
niebezpiecznej kobiety. Olgi Sofronów ny? 
Sam  sobie wydziwić się nie możesz, je ste ś  
ja k  w obłędzie.... Ja k to ?  ty, w ielbiciel pię­
knej S tasi — zapewne platoniczny.... h e ! 
h e ! — siedzisz z tą  cyniczką Olgą, w7 oso­
bnym  gabinecie , w cztery oczy.... Strach !
I  co to z tego będzie?...

Roześm iała się głośno i dorzuciła:
— No, rozchmurz się piękny paniczu.... 

Nie lękaj się .... siądź tu, koło m nie, na ka­
napce.

U sunęła się, czyniąc m iejsce  Zygmun­
towi. A  gdy on usiadł obok, oparła jedno 
ram ię na jeg o  ram ieniu i m iękką, pachnącą 
d łonią zaczęła „ładzić mu włosy.

— Śliczne.... jed w abiste  w łosy.... — 
szepnęła.

P och yliła  się, spoglądając mu w oczy.
— Oczy masz ładne, bardzo ładne... 

zanadto m arzycielskie, ale teraz o takie n a j­
tru d niej... S ą  w ięc w cenie... ja k  ru biny! 
cha, ch a ! No, — dodała po chw ili — pro­
szę się rozruszać, być wesołym, rozmownym... 
Proszę napić się  wina.

Podała mu czarkę z winem  szampań- 
skiem  i trzym ała ją  przy jeg o  ustach, po­
chylając.

— J a  sam a... sam a... —  powtarzała, 
gdy Zygmunt ch cia ł u jąć czarkę, — napoję 
dzieciaka... napoję... T aaak !

Próżną czarkę postaw iła na stole i 
rz e k ła :

— W ie pan, — nie spodziewałam się, 
że je s te ś  taki nudny!

Zygm unt sam czuł, że pod tym  wzglę­
dem m iata zupełną słu szn ość; lecz im bar­
dziej usiłow ał się  ożywić, tem  mu to tru­
dniej przychodziło. Nie m ógł znaleźć odpo­
wiedniego dla Olgi to n u ; wszystko wobec 
n iej wydawało mu się zbyt powszedniem, ba- 
nalnem . I  odpowiedział szczerze:

— W obec pani m ilknę...' Przerażasz 
m nie i wprawiasz w zachwyt, a lęk zarówno 
ja k  zachw ycenie, odbierają mowę...

— To ju ż trochę lep ie j... W idać, że 
wino dobrze na ciebie działa. Napij się je ­
szcze !

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwótv, 4 maja.

Zmiana postanowień o rew iz ji, 
odwołaniu i rekursie.

K o m isy ! .sądowa Izby panów wygoto­
w ała już sprawozdanie o pro jekcie ustawy, 
m ającej wprowadzić zmianę w postanow ie­
n iach  co do rewizyi, odw ołania i rekursu.

Kom isya poddała pro jekt rządowy grun­
townej rewizyi. Sprawozdanie sform ułow ane 
przez przewodniczącego kom isyi dr. R . Czy- 
hlarza, zawiera następujące szczegó ły :

Kom isya obradow ała nad projektem  rzą­
dowym w ciągu trzech posiedzeń. Pow szechnie 
uznano, że Najw. Trybunał sądowy przecią­
żony je s t  pracą. Zgodzono się także na to, 
iż tego przeciążenia n ie  usunie skutecznie 
pomnożenie liczby posad przy Najw7. Trybu­
nale sądowym. Ju ż  obecnie liczba tych posad 
je s t  znaczna. W  Trybunale bowdem zasiada 
71 sędziów -referentów , a w ielka liczba sena­
tów utrudnia pogląd na orzecznictwo Najw. 
Trybunału sądowego. Pom nożenie w ięc liczby 
posad m iałoby tylko ujem ny skutek, ja k  to 
zresztą ośw iadczył sam Najw. Trybunał sąd. 
w opinii swej d. 10  października 1 909 . In a ­
czej m iałaby się rzecz, gdyby pewną katego-

Teraz już Zygmunt n ap ełn ił czarki i 
wypili oboje duszkiem.

W net potoczyła się sw obodniejsza roz­
mowa. Po czwartym kieliszku Zygmunt tak 
się ośm ielił, że objąw szy ram ieniem  Olgę, 
przygarnął ją  do siebie...

Nie broniła się. Lecz gdy on, tonąc w 
je j płom iennym  wzroku, ch cia ł ją  pocałow ać 
w usta, Sofronów na żachnęła się nagle i od­
trąc iła  go od siebie.

—  0 , nie, mój p an ie !... tego n ie !
I  śm iejąc się, d orzuciła:
— P atrzcie  go, ja k  się rozzuchw alił...

0 .. .  o ! la temerite d ’un timide!...
Pow stała  i zaczęła • chodzić po pokoju. 

B yło  je j  w idocznie g orąco ; twarz pałała , — 
chłodziła się w achlarzykiem .

Zygmunt znowu sposępniał, przesiadł 
się z kanapy na krzesło i spoglądał na n ią 
z podełba.

O ryginalna, a tak urocza k o b ie ta ! Co 
za ogień w spojrzeniu, ja k a  rozkosz drży na 
je j  w ydatnych, karm inow ych ustach, co za 
gibkość je j  pełnych, ponętnych kształtów ! 
Każdy je j  ruch odbija się w nerw ach, każde 
spojrzenie pali, uśm iech pociąga, a słowa 
drażnią...

Ona zatrzym ała się  nagle przed Zy­
gmuntem, ob ję ła  go przenikliw ym  wzrokiem 
i pieszczotliwym  ruchem  ręki podniosła mu 
głowę.

— No, no, nie zasępiać s ię ! — rze­
kła. — J a  się za śm iałość nie gniew am , ale 
wogóle n ie lubię tych „szam pańskich" pory­
wów, które do każdej kobiety odnosić się 
m ogą... Gdyby nie szampan, siedziałbyś pan 
ciągle taki m ilczący, obojętny, zimny, ja k  z 
początku. Poryw , wTyw ołany winem, ani mnie 
ujm uje, ani pociąga...

— P an i bardziej upaja niż w ino....
— D opraw dy?
Przysiad ła się do niego, u ję ła  je g o  roz­

paloną rękę w swoje b iałe  dłonie, przychy­
liła  głow7ę i patrzyła mu wprost w o czy :

— No, powiedz mi pan teraz, ja k  to 
było z tą  S ta s ią ? ...

Zygmunt drgnął. P y tan ie  to przerzucało 
go nagle, od razu, w św iat zupełnie inny, 
o którym  teraz byłby ch cia ł zapom nieć.

— N ie było nic, zaręczam  pani.... Sen 
o m iłości — n ic w ięcej.

— "Wykręcasz się pan teraz m ojem i 
w łasneini słow am i.... A le ja  się byle czem 
zbyć nie dam .... Przeczuwam , że ta Stasia , 
to musi być bardzo niebezpieczna osóbka.... 
Tyle  uroku w tych  oczach g łębokich , cie-

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego m iejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W  Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkow ski) 38 
Rue de Yarenne.

ryę rewizyj i rekursów przekazano wyższym 
sądom krajow ym .

Przedm iotem  obrad kom isyi były  spo­
soby, ja k ie  Rząd zaprojektow ał dla ulżenia 
Najw. Trybunałow i sądowemu. Owoż kom isya 
nie zgodziła się na sposoby przez Rząd pro­
jektow ane, tw ierdząc, że one sprzeczne są z 
zasadą rów ności biednych i bogatych wobec 
prawa i że ustanow ienie sumy rew izyjnej ma 
charakter plutokratyczny. U znać to należy 
za w ielki postęp obow iązującej procedury cy­
w ilnej, że droga do N ajw . Trybunału sądo­
wego w rzeczach praw nych stoi otworem 
także dla klas najbied niejszych . Tę drogę 
zam knęłoby im ustanow ienie sumy rew izyj­
nej i dlatego kom isya uw ażałaby krok po­
dobny za w steczny, za naruszenie rów ności 
w szystkich obyw ateli wobec prawa.

Zresztą suma rew izyjna musi być ozna­
czona dowolnie, a ja k  przykład innych państw  
dowodzi, ma znaczenie tylko przejściow e, po 
upływie bowiem pewnej liczby lat następuje 
z konieczności je j  podwyższenie, skutkiem  
czego powiększa się  jeszcze bardziej liczba 
spraw od rew izyi uchylonych. Zresztą usta­
now ienie sumy rew izyjnej w yw ołałoby wdele 
zawikłań, spraw spornych, w których  konie­
czne byłyby orzeczenia pośrednie tak, że 
N ajw , Trybunał sądowy zostałby przecią­
żony.

W obec tego w szystkiego kom isya nie 
m ogła zgodzić się na propozycyę rządową i 
uznała, że o wiele odpowiedniejszym sposo­
bem byłoby przekazanie pewnej części rew i­
zyj wyższym sądom krajowym .

m nych, przy bardzo ja sn y ch  w łosach.... Takie 
oczy, niby niew inne, najn iebezpieczn ie jsze.... 
Trony w yw racają! Kiedy naw et on, .Turow­
ski !....

Poruszyła się n iespokojn ie i pow stała. 
Na n ią  również działało wino i rozwiązy­
wało usta.

— P an  nie zna Jiirow7skiego.... Nie w7ie 
pan, co to za człowiek. Jed yn y  na św iecie ! 
W  danych w arunkach m ógłby być Crom w el­
lem , Napoleonem — w ostateczności będzie 
R obespierrem  czy D antonom .,.. G e n ia ln y !... 
A  przytem, co za potęga ducha, ja k ie  po­
św ięcenie, ja k i h art n iezłom n y!...

—  Kochasz go pani ? — rzucił Zy­
gm unt, podnosząc głow ę i patrząc z zachwy­
tem  na rozpłom ienioną twarz Olgi.

— Czy ja  go kocham ? — wy buchnę­
ła . — To wyraz za słaby. S z a le ję !... I  to 
jeszcze m ało....

— A  w ięc to dlatego tak zazdrośnie 
strzeże pani ust sw oich....

Olga zm ierzyła go od stóp do głowy 
z pogardą.

— Och, u sta !... J a  jestem , mój słodki 
paniczu, w cielony kaprys. R ozum iesz? Komu 
chcę, dam usta, oddam siebie, — aby nim  
potem pogardzić, cha, ch a ! J a  je stem  ko­
b ieta na prawdę moderne, i równoupraw nie­
n ie  z mężczyznami zastosowywam w pra­
ktyce. W am  wolno m ieć kaprysy, porywy 
zmysłowe, chw ile zapom nienia i szału, — 
wolno i m n ie ! Tylko, — że ja  n ie  zapomi­
nam się, chyba wtedy, gdy chcę tego. A  stu- 
dyuję was zawsze, przedew szystkiem  wów­
czas, gdy tracicie  zm ysły.... I  na tem stu- 
dyum....

— W ychodzim y najgorzej, — tracim y....
— N ie zaprzeczam.... W szyscy, z wy­

ją tk ie m  Jurow skiego. On jed en  n ie zapomina 
się nigdy. On jed en  pozwala m nie zapo­
m nieć.... On je d e n !

Chodziła teraz po pokoju, wzburzona. 
Chw ilam i przystaw ała przy stole i p iła  wino 
chciw ie.

—  Szczęśliw y!... — m ruknął Zygmunt.
— J a  nie w iem ! To człow iek, który 

szczęście pojm uje i odczuwa inaczej, niż w j 
wszyscy. Zdaje się, że je g o  pełn ię widzi w 
dali, przed sobą.... Zdobyte, posiadane, nie 
zadowala go....

(C iąg dalszy nastąp i).

Adam  Krechowiecki.
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spraw iedliw ości. Przedłożenie rządowe n i e ma  
te n d e n c ji  p lutokratyeznej; wedle dawnej pro­
cedury dopuszczalność środków praw nych w 
spraw ach niniejszej wagi b y ła  także ograni­
czona. M ożliw ość przyzywania trzech  instan- 
cyj w każdej spraw ie n ie  je s t  odpowiednia, 
gdyż tym  sposobem strony u leg a ją  pokusze­
niu używania wprost bezcelow ych środków 
praw nych.

Także przeciw przekazaniu pewnej l i ­
czby rewizyj wyższym sądom krajow ym  pod­
niesiono głosy ze strony Rządu i kilku człon­
ków kom isyi. W yrażono zwłaszcza obawę, że 
wobec silnych  kontrastów' narodowych, so­
c ja ln y c h  i ekonom icznych narażona byłaby 
na niebezpieczeństw a jed n o lito ść  praw a ca­
łego Państw a.

W  głosow aniu odrzucono wspomniany 
wyżej w niosek. S tw ierd ziła tyra sposobem ko- 
m isya, że dla dalszych rozpraw' pro jekt rzą­
dowy służyć ma za podstawę. D la dokładne­
go rozpatrzenia postanow ień szczegółow ych i 
zaproponowania w danym razie zmian, wy­
brano subkom itet. W  subkom itecie okazała 
się  zgodność zapatrywań na  niedopuszczal­
ność rekursów  przeciw rozstrzygnięciom  dru­
g ie j in s ta n c ji  co do w ysokości kosztów, lub 
co do należytości rzeczoznawców, ale w spra­
wie głów nej, t. j .  co do ustalen ia  gran ic do­
puszczalności rew izyi n ie  udało się uzyskać 
zgodnej opinii subkom itetu.

Na następnem  posiedzeniu kom isyi spra- 
wTę tę  poddano ponownem u rozpatrzeniu. 
O statecznie pojaw ił się  w niosek kom prom i­
sowy tej t r e ś c i :

1 . Przeciw ko zatw ierdzającem u wyro­
kowi sądu odwoławczego rewizya je s t  niedo­
puszczalna, je ś l i  jak o  pierw sza instancya 
orzekał sąd pow iatow y;

2. tak samo też przeciw podobnemu 
(zatw ierdzającem u) wyrokowi sądu odwoław­
czego niedopuszczalna je s t  rewizya w proce­
sach  z powodu spraw w ekslow ych, je ś l i  suma 
sporna n ie  przekracza 1 .0 0 0  k o ro n ; w reszcie

8. n ie dopuszczalne są rekursy przeciw 
orzeczeniom  sądu I I . in s ta n c ji  w sporach o 
naruszenie posiadania.

Ten  w niosek kom prom isow y przyjęto 
w głosow aniu jed n ogłośn ie. D okładne sfor­
m ułow anie wniosku nastąp iło  na trzeciem  
posiedzeniu kom isyi,

W końcu spraw ozdania nadm ienia prze­
wodniczący kom isyi dr. R . Czyhlarz, że spra­
wozdawcy n ie  w ybrano, żaden bowiem  z 
członków kom isyi n ie  ch cia ł podjąć się  tego 
zadania. W  następstw ie polecono przewodni­

czącem u przedłożyć Izbie panów wnioski ko- 
inisyi.

Awans majowy w c. k. obronie krajowej.
(II.) W korpusie olicerów prow ianto­

wych zam ianow ani: p o r u c z n i k i e m  pro­
w iantowym  podporucznik prowiantow y Gu­
staw  Sclieuba 19  p. p.; p o d p o r u c z n i k i e m  
prowiantow ym  zastępca oficera prow ianto­
wego Jó z e f Ilrad ec 34  p. p.

W rezerwie zam ianow ani: p o r u c z n i ­
k a m i  podporucznicy: Edw ard P ospiśil i
W alter Bohtne 19 p. p., A leksander Koby­
lański i Adam  Paw łow ski 22  p. p., W acław  
B eh al 20  p. p., dr. W o jciech  W eissen stein  
81 p. p., H enryk B ie r  4 p. u l., H enryk 
Sch n eid er 2 p. uł., dr. Karol H a rd t-S tre -  
m ayr 5 p. uł., K arol Je r ie , F ry d ery k  Steffan 
i R einhold  S te in b rech er 2 p. uł.

W  korpusie audytorów zamianowani: 
m a j o r e m  a u d y t o r e m ,  kapitan audytor 
F ran ciszek  Jan d ou rek , kierow nik sądu obr. 
kra j. we L w ow ie; k a p i t a n a m i - a u d y t o ­
r a m i ,  porucznicy - audytorzy: dr. W incenty  
D iener z sądu obr. k ra j. w Czerniowcaeh i 
dr. F e lik s  Szafrański z sądu obr. kra j. w 
Przem yślu.

W korpusie oficerów rachunkowych  
zam ianow ani: p o r u c z n i k a m i  r a c h u n k o ­
w y m i  podporucznicy rach u n k o w i: Izaak Ro- 
sen blatt z 4 3  dyw. haubic obr. k ra j., Ju liusz 
L ang z 45  dyw. haubic obr. kra j. i Otto S a ­
mek z 22  dyw. haubic obr. kraj.

W intendentnrze zam ianow ani: p o d -  
i n t e n d e n t a m i :  kapitan Ja ro sław  Von-
drak, nadkompletowy w 19 p. p., przydzie­
lony do in tendentury kom endy obr. kra j. 
w W iedniu i porucznik Fry d ery k  Schind ler, 
nadkom pletow y w 22 p. p., przydzielony do 
intendentury kom endy obr. k ra j. w L itom ie- 
rzycach.

IV c. k. żaudarm eryi zamianowani 
zo sta li: p o d p u ł k o w i k i e m ,  m ajor Karol 
M aty ja  z komendy nr. 5 we Lw ow ie, ekspo­
nowany w P rzem y ślu ; m a j  o r  e n i , rotm istrz 
Karol Jah o d a z komendy nr. 5 we L w ow ie; 
r o t m i s t r z a m i ,  porucznicy : Karol V yćita l 
i Jak ó b  L ad enberger z kom endy nr. 5 we 
L w o w ie; p o r u c z n i k a m i ,  podporucznicy: 
R udolf M ladek, R einhold  E p ler, F ran ciszek  
H orky, Jó z e f Sikorsk i, Jó z e f  K aiser, B o le ­
sław  W róblew ski z 5 kom endy we Lwowie

i W ładysław  Kuczyński z 13 komendy w 
Czerniow caeh.

Starszym i oficjałam i ewideuejjuy-
m i zam ianow ani ofieyałow ie ew id ency jn i: 
Ja n  M oskałyk vel M ajew ski 36 p. p., Edw ard 
Górniew icz 20 p. p., F e lik s  Langenfeld  18 
p. p., M ichał Skoczylas 31 p. p.. Ja n  T cho­
rzewski 32  p. p., M enale Ile se l 20 p. p., Ja n  
Rudnicki 35 p. p., M ichał B arbaro 19 p. p., 
F e licy a n  Ołtarzew ski 32  p. p., M aurycy B a ­
bel 22 p. p., P io tr  Bryda 33 p. p.

Olicyalami ewidencyjnymi zamiano­
wani asystenci ow id en cy jn i: Jó z e f R ym ar­
ski 17 p. p., J a n  H luchy 31 p. p., F ra n c i­
szek Zajączkow ski 17 p. p., Otto K ahle 34  p. p.

Asystentem ewidencyjnym zam iano­
wany sierżant pow iatow y: A braham  Low en- 
schuss z 22 w 35.

Starszym  rusznikarzem I I .  klasy za­
m ianow any rusznikarz I. k la sy : Jó z e f  Bu­
chta 20" p. p.

K0RESP0NDENCYE.

Bruksela, w maju.

(W ystawa powszechna).

(St. J.). B ru k selę  krzywdzi nadawana 
je j tak często nazwa „m ałego P ary ża1*. Tkwi 
bowiem w tym  przydomku ja k b y  źle ukryte 
podejrzenie o sztuczną pozę, o chęć naślado­
w nictw a, o wzorowanie się na życiu i sto­
sunkach now ożytnego Babylonu, o pyszał- 
kostwo. Tym czasem  n ic podobnego znaleźć 
tu nie można. S to lica  B elg ii urosła n a  w iel­
kość sam oistnie, na cudze n ie  zapatrując się 
wzory. To, czem je s t , zawdzięcza w yłącznie 
w łasnej tradycyi, w łasnej kulturze, w łasnej 
w reszcie pracy.

W szystkie te  trzy czynniki sprzęgły się 
tu harm onijn ie, w ytw arzając osobliw ą, dzi­
wnie u jm ującą atm osferę. Zabytki przeszłości, 
z uznania godnym pietyzm em  osłaniane przed 
n iszczycielskim i zakusami czasu, dają świade­
ctwo w ielkiej dziejowej przeszłości tego grodu, 
a pod ich bokiem  tę tn i pełnym  rozm achem  
życie, łakom e postępu, w niczem  n ie  dające 
się wyprzedzić kom ukolwiek, prawdziwie no­
wożytne życie z całą  swą zaw rotną gorączką 
m yśli i fantazyi, a rów nocześnie mrówczą 
w ytrw ałością, bez k tórej n ic  w ielkiego nie 
da się  stworzyć.

W  zestaw ieniu doskonale ilustru jącem

rozwój widzi się jak b y  ślad stóp, którem i 
czas przechodził tedy. Surow y gotyk katedry 
św. Guduli ze złam anym i szczytam i wieżyc, 
(w ygląd ają tak one is to tn ie ; w rzeczyw istości 
niedokońezono tylko ich  budowy) zdaje się  
przytłaczać w spółczesną duszę groźnym  cie­
niem  średniow iecza, widm am i ascezy, gdy 
natom iast arcydzieło architektury  znacznie już 
późniejszej, niż katedra, słynny ratusz bruk­
selski, cały jak b y  z koronek dzierzgany, ra­
duje oczy pełnem  wdzięku rozigraniem  linij 
i kształtów , nadm iarem  niem al życia, która 
w pięknie je s t  rów nie w iekuiste, ja k  w po­
tędze. A  na wyżynie, zkąd widok po p ła­
szczyznach, osadami suto obrzuconych, ciągnie 
się  daleko, rzekłbyś w nieskończoność, zajął 
m iejsce w spółczesny, powagą im ponujący pa­
ła c  spraw iedliw ości. P o zabytkach m inionej 
doby chciałoby się w nim  szukać znamion 
dzisiejszego ducha czasu, ale w tej powadze 
g iganta za w iele harm onii, aby m ógł on 
uosabiać epokę tylu sprzecznem i dążeniami 
poszarpaną.

U jaw nia je  doskonale życie B rukseli. 
Pozostało tu jeszcze tch n ien ie  przeszłości 
b rabanckiej wśród ludu w drew nianych sa- 
botach w kraczającego na ulice m iasta obok 
psich  zaprzęgów z m lekiem , jarzynam i i t. d., 
lub też na kerm esach zabaw iającego sio ja k  
u 'T en iersa, czy Ja n a  Steen a: ale przemożna no­
woczesność usuwa te przeżytki coraz bar­
dziej, a nowe h asła  i prądy znajdują tu grunt 
niezw ykle podatny. B ru ksela  je s t  nietylko 
pierwszorzędnym targiem  handlowym i p ier­
wszorzędną kuźnią przem ysłu : na polu u-
m ysłowem , w zakresie sztuki i nauk utrzy­
muje s ię o n a ju ż  od dłuższego czasu w przednim 
szeregu, skupiając w sobie tak bogatą dzia­
ła ln o ść całego kraju.

To też niem a w tein ani krzty py- 
szałkostw a, gdy B ru ksela  przystępuje do o- 
tw arcia pow szechnej w ystaw y św iatow ej. 
W  ruchu powszechnym cy w iliz a c ji zajm uje 
ona m iejsce  tak w ybitne, iż w zupełności 
ma prawo pokusić się  o podobne przedsię­
wzięcie. Czyni to zresztą sto lica  B elg ii n ie 
po raz pierwszy. W ystaw y powszechne urzą­
dzone tu w latach  18 8 8  i 18 9 7  uznano o- 
g óln ie  za udałe, a uw ieńczył je  naw et suk­
ces finansow y, chlubnie świadczący o fla­
mandzkiej gospodarności. A le  piętno wystaw' 
p o w s z e c h n y c h  w ycisnęło się,"na n ich w 
n ied ostatecznej m ierze; " przeważała tam 
zbyt siln ie  B elg ia  i w łasna je j  wytwórczość, 
co ambieyom inieyatorów  spraw iło pewien 
zawód. Ztąd też pom ysł urządzenia w ysta­
wy tegorocznej i próba nadania je j  ce ch n a -

36)

ZEMSTA.
(P ierre D ax : „ L ’Enfant de la Sequestree“) .

Część druga.

IV.

(C iąg dalszy).

N ie zw lekając dłużej Lueyan udał się 
w drogę. R ngćre  tow arzyszył mu do m iejsca, 
w którern byli ju ż poprzednio. K ilkadziesiąt 
zaledwie kroków oddzielało ich od w ejścia  do 
zamku. A le to w łaśnie b y ła  najtrud niejsza i 
najbard ziej ryzykowraa droga. Lueyan nie 
ch cia ł wchodzić prostą, w ygodniejszą ścieżką, 
lęk a jąc  się, aby zawczasu n ie  b y ł spostrzeżo­
ny i aby n ie  przedsięwzięto ja k ic h  środków, 
w celu niedopuszczenia go do wnętrza.

O brał tedy drożynę bardzo karkołom ną 
wśród sk a ł i zarośli i z trudnością, powoli 
przedzierał się  wśród n ich  w górę.

Zaledwie jed n ak  uszedł k ilkadziesiąt kro­
ków, usłyszał bolesny ję k  w oddali.

P rzy stan ął i oglądał się  wokoło, nasłu ­
chu jąc. Ję k i  ustały , lecz za chw ilę powtórzyły 
się znowu. Rów nocześnie zauważył ponad sobą 
poruszające się gałęzie i za chw ilę u jrzał 
dźw igającą się  z ziemi bladą, krw ią zbroczoną 
postać....

N ie zważając już na  niebezpieczeństw o, 
ja k ie  mu grozić m ogło, ruszył Lueyan naprzód 
na ratunek. W  je d n e j chw ili by ł przy ran­
nym , który w skutek upływu krw i zdawał się 
om dlewać.

Przyczyny wypadku n ietru d n o  się  było 
dom yśleć. Zapalony widocznie turysta, nie 
znając dobrze drogi, zapuścił się  krętem i ścież­
kam i do zamku, a ufny w sw oją zręczność, 
zaniedbał ostrożności. W drapawszy się  już 
n iem al na sam szczyt skaliste j góry zamko­
w ej, poślizgnął się i runął w dół, pociągając 
za sobą ruchom e głazy, które go przytłoczyły 
i poraniły  twarz, ręce  i głow ę. Przytem  w 
upadku m usiał sobie zw ichnąć, czy też zła­
m ać nogę, bo u siłu jąc się  dźwignąć, n atych­
m iast upadał z jęk iem , i om dlewał.

Lueyan bezradny, począł rozpaczliwie 
przyw oływać R ugera, u siłu jąc "tymczasem wo­
dą z sączącego się  zgóry potoku obm yć rany

i zatamować krew obficie z n ich  płynącą. Gdy 
zaś E m il nadszedł, pow ierzył je g o  opiece ran­
nego, sam zaś rzucił się w dalszą drogę ku 
zamkowi. W e jśc ie  to było n iezm iernie trudne 
i tylko sprężystości m łodych nóg sw ych za­
wdzięczał, że nie runął za przykładem  owego 
niefortunnego turysty.

N areszcie by ł u celu. W ielka, żelazem 
okuta b ram a, szczelnie zam knięta broniła 
wstępu. Z b ijącem  gw ałtow nie sercem  pocią­
gn ął za łańcuch , zw ieszający się u bram y. 
Ozwał się głuchy odgłos dzwonka, lecz zda­
w ał się n ie spraw iać wrażenia. N ie przycho­
dził n ik t do bram y; cisza była  zupełna.

N iecierpliw ie targ n ął Lueyan raz i drugi 
za łańcuch . M yśl, że ranny turysta m ógł tym ­
czasem skonać, pozbawiony pomocy, podwa­
ja ł a  je g o  n iecierpliw ość.

Teraz posłyszał w ydobywający się z poza 
bram y młody głos kobiecy.

— Kto tam ? — pytano.
— P ro szę , proszę otworzyć n aty ch ­

m iast! — w ołał Lueyan. — S ta ł )  się n ie ­
szczęście... pewien turysta spadł z góry i zgi­
n ie  bez pom ocy!

D ał się słyszeć brzęk zdejm ow anych ła ń ­
cuchów i w krótce klucz zazgrzytał w zamku. 
Jed n o  skrzydło ciężkiej bram y uchyliło  się 
nieco i ukazała się  postać m łodej kobiety.

— N iew ątpliw ie żona Bazylego, E s te ­
ra  — pom yślał Lueyan.

Ona zaś patrzyła n a  niego przerażone- 
mi oczyma.

— Co się stało? czego pan żąda?
— Pom ocy! — odparł Lueyan — dla 

ciężko rannego... P otrzeba natychm iast ja ­
k ichś noszy, aby go przenieść do zamku...

—  Do zamku?... — powtórzyła. —  Ależ 
to niepodobna!

— Ja k to ?  — zaw ołał Lueyan — czyżby 
m ieszkańcy tego zamku byli tak  nieludzcy, 
aby w tak nagłym  wypadku odmówić pomo­
cy?... To niepodobna. — Proszę zawiadomić, 
kogo należy...

— Proszę w ejść —  rzekła po nam yśle 
E s te ra  — n iech  pan n a  dziedzińcu poczeka... 
zawiadomię pana...

W puściła L ucyana i szczelnie zam knę­
ła  bram ę, poezem pędem pobiegła w stronę 
bocznego skrzydła zamku.

B y ł więc już we wnętrzu ta jem niczej 
fortecy . R ozglądał się w około, leez od razu 
rozpoznał, że okna zam ieszkałych pokoi nie 
w ychodziły na ten dziedziniec. Z tej strony 
okna były albo zamurowane, albo patrzyły 
bezdusznymi, pozbawionym i szkła otw oram i.

Gdyby jed n ak  pobiedz śladem  E stery ? 
Możeby od razu znalazł się w ob jęciach , u 
stóp inatki?...

Zaledwie jed n ak  m yśl ta b ły sn ęła  mu 
w głow ie, ozwał się odgłos kroków i głosy.

Karol B o isse lle  — je g o  ojciec! — pro­
wadzony przez E sterę , zbliżał się  ku niem u...

M ężczyzna wysokiego wzrostu, o tw a­
rzy chm urnej, szedł krokiem  pewnym; na 
osiw iałej głow ie n ie  m iał kapelusza.

Do g łęb i poruszony, m iotany rozliczne- 
mi uczuciami, Lueyan zdjął także kapelusz i 
oddał ukłon.

W  kilku słow ach powtórzył to samo, co 
już rzekł E sterze .

—  W ypadek zdaje się  groźny — do­
dał. — Może pan zechce kazać sw ojej słu­
żbie na noszach lub m ateracu przetransporto­
wać ciężko rannego...

K aro l B o isse lle  przeszywał m łodzieńca 
badawczym wzrokiem.

— W ypadek zaszedł ztąd daleko?— za­
pytał.

—  Może o sto m etrów  n a jd a le j...
— A zatem ten turysta widocznie tu 

zm ierzał... do m nie... do zamku — ozwał się 
K aroljjgroźnie brwi m arszcząc.

—  B łagam  pana, proszę nie zw lekać!— 
przerw ał Lueyan — każda chw ila stanow ić 
może o życiu tego człow ieka...

Na twarzy B o isse lla  odbiło się  wido­
czne w ahanie. Lecz w reszcie zw rócił się do 
E stery .

— Proszę — rozkazał — zarządzić 
wszystko, co należy, aby rannego tu prze­
n ieść. N iech go umieszczą w pokoju, obok 
m ojego.

E s te ra  zniknęła, a B o isse lle  zw rócił się 
do Lucyana.

— To po raz pierwszy — rzekł — wy­
darza się  tu podobny wypadek...

—  Zdaw ałoby się jednak, że o takie 
wypadki w te j górzystej okolicy nie trudno... 
Zwłaszcza to w ejście  do zamku, bardzo stro­
me, najeżone skałam i, wśród przepaści...

—  N ieostrożność głów ną tu pewno wi­
nę ponosi....

— N ie zdaje mi się — odparł Lueyan, 
którem u ta obojętna rozmowa w naprężeniu 
nerwowem niezm iernie ciężyła, — ten zra­
niony turysta przygnieciony być m usiał spa­
dającym i z góry głazam i....

W  te j chw ili nad biegł Bazyli, przywo­
łany  przez E sterę .

K arol B o isse lle  ozwał się do Lucyana 
w skazując na B azylego :

—  Oto je s t  służący, którem u pan ze­

chce udzielić inform aeyj co do transportu 
rannego i, który je s t  na usługi pana w cza­
sie pobytu w tym zamku...

S k ło n ił się lekko i odszedł.
Nie na długo wszakże. W idocznie n ie ­

spodziewany ten wypadek z turystą i odwie­
dziny nieznanego m łodzieńca, w ogóle to w tar­
g n ięcie  n ag łe  ludzi obcych do jeg o  sam otni, 
poruszyły go i budziły niepokój.

Gdy zwolna, krok za krokiem  przeno­
szono rannego, ukazał się znowu. P od ejrzli­
wym, chm urnym  wzrokiem zm ierzył R ugera; 
który pom agał Bazylow i w dźwiganiu tury­
sty, ciągle pogrążonego w om dleniu i wyda­
jąceg o  od czasu do czasu bolesne ję k i.

R ugere pochylony nad rannym , usiło­
w ał ukryć twarz swoją] przed przenikliw ein 
i badawezem spojrzeniem  B oissella .

K orzystając z chw ilow ego zam ieszania, 
Lueyan zbliżył się  do E s te ry  i w ciskając je j  
w dłoń m ałą karteczkę, rzekł szep tem :

— Proszę to natychm iast oddać pani... 
n a ty ch m ia st!

E s te ra  zadrżała. U siłow ała odmówić, 
n ie przyjąć listu , ale groźne spojrzenie pa­
na, w je j  stronę nagle zw rócone, odebrało 
je j przytom ność.

K arol B o isse lle  zw rócił się też do niej 
z rozkazem:

— Proszę iść  przygotow ać wodę i b ie­
liznę w pokoju, obok m ojego... N iech stan­
gret pojedzie natychm iast "do m iasteczka po 
fe lczera ..,.

Za chw ilę złożono rannego na łożu, w 
w ielkiej, ponurej, ogołoconej z m ebli ko­
m nacie.

B o isse lle  coraz bardziej n iespokojny, 
zw rócił się teraz do L u cy an a :

— Kto je s t  ten p an ? — spytał, wska­
zując na Rugera, który zajęty  rozbieraniem  
rannego, usiłow ał ciągle ukryć twarz sw oją 
przed B oissellem .

— Mój towarzysz podróży — odparł 
Lueyan . — W yszliśm y rano na  przechadz­
kę i zbłądziliśm y nieco w g órach .... Gdy na­
g le  ten  wypadek....

Ja k b y  jak ie in ś przeczuciem  tknięty, B o is­
selle  otw orzył drzwi do swego pokoju i co­
raz bardziej chm urny, rzekł do Lucyana, u- 
suw ając się n ie c o :

— Proszę w ejść....
Drzwi się zam knęły. — O jciec i syn 

stanęli naprzeciw ko siebie.

(D okończenie nastąp i).
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prawdę ogólno św iatow ych. Jakoż wszystko 
zdaj o się. przem aw iać za tein, iż col zostanie 
osiągnięty. „Zdaje s ię “ i  zostanie” — futurum 
to brzmi nieco paradoksalnie wobec faktu 
dokonanego już otw arcia wystawy, alo ma 
swe w ystarczające uzasadnienie w okoliczno­
ści, że w ystaw ie bardzo daleko jeszcze d,o 
tego, by stan ęła  u pełnym  rynsztunku i dzi­
sia j niepodobna nawet jeszcze zdać sobie do­
kładnie spraw y, ja k  ona w yglądać będzie po 
zupełn o j i i wykon czci i i  u.

Bądź co bądź zapewniono sobie wszak­
że udział zagranicy w obfitej tym  razem 
m ierze. P o m ija jąc  m niejsze państw a, bardzo 
siln ie  reprezentow ane są Niem cy, F ran cya, 
A n glia , H olandya, W ło ch y ; s ta ją  też do 
współzaw odnictwa Stany Zjednoczone A m e­
ryki P ó łn ocn e j, a również B razylia , U rugw aj, 
C hili, P eru , ba, naw et Jap o n ia  i Chiny, 'tru ­
dno chyba o bogaci ej skom hinow aną Cosino- 
p o lis ! A ustro - W ęgry n ie  m ogły n iestety  
wziąć ofieyalnego udziału, zaprzątnięte przy­
gotow aniam i do w spaniałej wystaw y m yśli­
w skiej w W ied niu ; E ossy a  również zrezy­
gnow ała z uczestnictw a w -zapowiadającym 
się św ietnie turnieju  a to z przyczyn, które 
każdy odgadnie i k tóre nikogo chyba nie 
zdziwią.

A renę owego turnieju  przysposobiono 
n a  rubieży słynn ych  B ois de Gainbre, bnloń- 
skiego lasku B ru k seli. Tu w otoczeniu n a j­
w ykw intniejszych dzielnic, ja k  Ayenue Lon- 
ise. Ayenue do M ot i Bouloyard M ilita ire  
za ję ła  wystawni przestrzeń przeszło m iliona 
metrów kw adratow ych, pośrodku której, jako 
głów ne ognisko wznosi się naprawdę ol­
brzym ia h ala  przem ysłowa. Ma ona po bo­
kach dwa oddziały k o lon ia ln e: jed en  b e lg ij­
ski (K ongo), drugi zaś obcy. Obok paw ilo­
nów7 państw  spotyka widz jeszcze jed en  od­
dział osobny, zapewne n a ja trak cy jn ie jszy  w 
nied alek iej p rzyszłości: oddział aeronantyki, 
rozm ieszczony na wielkim placu musztry. Tym 
sposobem popisy balonów i latawców w ejdą 
po raz pierwszy w program  w ystaw  św ia­
towych.

Oczywiście pom yślano i o rozrywce. Na 
P lainc des altractions ważną ro lę  odgrywa 
B nu celles-K innes, m ający  przed oczyma wi­
dzów roztoczyć — ' pom ysł niezbyt świe­
ży, powiedzmy szczerze: naw et oklepany n ie­
co —  życie ludowe stare j B ru kseli.

O tw arcia wystawy dokonano przed k il­
ku dniam i w sposób bardzo uroczysty. Gcły 
królew stw o powozem w otoczeniu św ie­
tnego orszaku wyruszyli z zamku, ludność 
zgromadzona na ulicach  w itała  m onarszych 
m ałżonków z zapałem , oddawna tu niew i­
dzianym. . D aw ały się naw et słyszeć g łośne 
ok rzy k i: Vivc le roi, a wiadomo, że w osta­
tn ich  czasach panow ania Leopolda I I .,  ten 
sposób w itania m onarchy zupełnie u stał w 
B ru kseli.

K ról A lb ert i królow a E lżb ieta  po raz 
pierwszy wzięli przy otw arciu wystaw y u- 
dział w publicznym  akcie państwowym. W i­
dać, toż było u obojga... brak rutyny. Z je­
dnało to im jed n ak  tylko jeszcze w ięcej syin- 
patyi u ogółu, wśród którego zarówno król. 
ja k  królow a cioszą się pow szechną popular­
nością, kio złożyli już poddostatkiem  dowo­
dów, że dola ludu isto tn ie  leży im  na sercu.

Stosunki w  Turcy!.

( j4 0  P ow stan ie albańskie zostało fo r ­
m alnie rozbite, ale do zupełnej p acy fik ac ji 
kra ju  jeszcze  daleko. Ju ż  w roku ubiegłym  
Dżawid basza trzykrotnie rozgrom ił Albuń- 
czyków, a mimo to w kilka m iesięcy później 
w ybuchł nowy rokosz, który doprowadził do 
o statn ich  krw aw ych starć, połączonych ze 
znacznem i stratam i regularnych  w ojsk ture­
ckich. Zbro jne zastępy powstańców albań­
skich  rozproszyły się po górzystych, trudno 
przystępnych okolicach, a przywódcy ich wy­
razili gotow ość do poddania się w tern je ­
dnak przekonaniu, że A lb an ii przyznane bę­
dą pewne ulgi podatkowe. W ogóle przepro­
w adzenie całego szeregu pro jektow anych re­
form , zastosow anych do centralistycznego sy­
stem u m łodoturockich rządów, n ie  pójdzie 
łatw o, ho każda w tym  kierunku ostrzejsza 
akcya rządu spotka się z nowym oporem i 
ja k  doświadczenie uczy, spowoduje nowe bun­
ty i zaburzenia. O stateczne uporządkowanie 
w ew nętrznych stosunków albańskich  wyma­
gać będzie jeszcze dużo czasu, a przedewszy- 
stkiem  dużo cierpliw ości ze strony władz tu­
reck ich . A lb an ią  faw oryzowana i przyzwycza­
jo n a  do swobód i przyw ilejów za poprzednich 
rządów, n ie  da sobie gw ałtow nym i zam acha­
m i narzucić ad m inistracy jnych , w ojskow ych 
i podatkowych ciężarów. Pożądane je s t  w 
tej mierze- jed yn ie  działanie, powolne i roz­
ważne, liczące się z potrzebam i i interesam i 
kraju , oraz uw zględniające narodowe, re lijn e  
i m oralne uczucia je g o  ludności.

Bokoszem  albańskim  zajmowano się  ży­
wo w B u łgary i, a pewna część tam tejszej 
prasy naw et zachęcała rząd bułgarski do in- 
terw encyi pod pozorem, że rokosz ten  ża­
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graża pokojowi na B a łk an ach  i może ewen­
tualnie doprowadzić do zmiany status tjuo. 
Koła rządowe w Sofii nietylko nie brały  na 
seryo wprost śm iesznego planu in te rw e n c ji, 
ale podobno tym razem wydać m iały  naw et 
ta jn e  wskazówki swoim agentom , aby starali 
się  o n iezakłócanie spokoju i porządku w 
M acedonii. Zwrócono toż uwagę na to, iż 
rząd turecki w obecnej sytuacyi nie wzmo­
cn ił załóg w ojskow ych w M acedonii i nie 
poczynił żadnych spccyalnych zarządzeń w 
pobliżu granicy  bułgarskie j. To dało także 
powód do przypuszczenia, że podczas pobytu 
króla Ferd ynand a w K onstantynopolu nastą­
piło jed n ak  co do M acedonii pewno porozu­
m ienie, które przynajm niej w najbliższej przy­
szłości usuwało niebezpieczeństw o a g ita c ji  
bułgarskiej w M acedonii.

T)o zaw ikłań albańskich  n ie  przyłą­
czyła się  więc obecnie kw estya m acedońska, 
ale natom iast wytoczona została napow rót 
kw estya kreteńska. Nowe bowiem narodowe 
Zgrom adzenie kreteńskie  zamierza przy swo- 
je in  ukonstytuowaniu składać, rów nie ja k  do­
tychczas, przysięgę na im ię króla greckiego. 
W skutek tego zw róciła się  P orta  do m ocarstw  
opiekuńczych z żądaniem, aby zapobiegły no­
wej m a n ife s ta c ji na rzecz przyłączenia wy­
spy do G re c ji . M a n ife s ta c ja  ta, ogranicza­
jąca  sio do przysięgi, m iałaby oczyw iście 
czysto tylko platoniczny ch arakter i n ie  mo­
głaby w płynąć na zmianę faktycznego stanu 
rzeczy, alo P orta  obawia się, że osłabi ona 
je j stanow isko i powagę i nastręczy przeci­
wnikom nowego rządu tureckiego powód do 
now ych ataków. U w zględniając to drażliw e 
położenie P orty  zawiadomiły m ocarstw a o- 
piekuńcze rząd kreteński, że nie dopuszczą 
do żadnego kroku, któryby naruszał zw ięrzch- 
nicze praw a sułtana. W  tej spraw ie w ystą­
pić m iał rossy jski am basador w K onstanty­
nopolu Ozarykow ja k o  pośrednik, a m ianow i­
cie zaproponował on, aby przysiędze kreteń- 
skich posłów nadano taką form ę, któraby ich 
zobowiązywała do utrzym ania obecnego sta ­
nu rzeczy na wyspie. W  ten sposób m ogliby 
tak chrzęściańsey, ja k  i m uzułm ańscy K re- 
teńczycy interpretow ać sw oje zobowiązanie 
dowolnie w duchu cłla sieb ie korzystnym . 
Trzej inni ambasadorowie m ocarstw  opiekuń­
czych m ieli się  na ten pro jekt zgodzić i po­
lecili swoim konsulom w K anei, aby skło­
nili posłów k reteń sk ich  do przyjęcia tej 
form y.

Z d a je 's io  jed nak , że usiłow ania w tym 
kierunku się rozbiły , albow iem  Agencya Ha- 
vasa otrzym ała wiadom ość z K anei, że pro­
wizoryczny gubernator K rety  n ie  chce uczy­
n ić zadość życzeniu m ocarstw  opiekuńczych 
i n ic m yśli powstrzym yw ać posłów narodo­
wego Zgrom adzenia od składania przysięgi 
na im ię króla  greckiego. W obec tego dla 
nadania większego nacisku sw ojej akcyi po­
stanow iły m ocarstw a opiekuńcze w ysłać okręty 
w ojenne na wody kreteńskie. W ostatn ie j 
chw ili sy tu a c ja  o tyle została złagodzona, 
że m uzułm ańscy posłow ie postanow ili nie 
wziąć udziału w pi er wszem posiedzeniu Zgro­
madzenia narodow ego, na którem  m a n astą ­
pić m a n ife s ta c ja  na rzecz G recyi. W ątp ić 
jed n ak  należy, czy usunięcie się muzułm ań­
skich posłów  od zam ierzonej m anifestacy i 
będzie dostateeznem  dla P o rty  zadośćuczy­
nieniem , zwłaszcza, że Polit. Corresp. w in ­
fo rm a c ji  z K onstantynopola zapewnia, że 
P orta  wszelką m a n ife s ta c ję  uważać będzie 
za naruszenie sw oich praw, a w. wezyr H akki 
basza i cały  gab inet śledzą z niepokojem  
dalszego przebiegu wypadków na K recie,

Tym czasem  jed n ak  n agie  i niespodzie­
w anie zachw iane zostało stanow isko obe­
cnego gabinetu tureckiego wskutek zatargu 
z parlam entem . ZataTg pow stał z tego po­
wodu, że parlam entarna kom isya finansow a 
u chw aliła  sk reślić  wstaw ione po raz pierw ­
szy do prelim inarza budżetu pensye dla dal­
szych członków rodziny cesarsk ie j. U chw ała 
zapadła m ałą większością głosów  w nieobe­
cności wielu członków partyi rządowej, ale 
mimo to m in ister skarbu Dżawid bey n aty ch ­
m iast wysnuł z n ie j kon sek w en cje  i podał 
się do dym isyi. Z nim zsolidaryzowali się 
inni członkow ie gabinetu , a w. wezyr grozi 
bezwarunkowo dym isyą całego gabinetu, j e ­
śli uchw ała kom isy! finansow ej zostałaby 
przy jęta w pełnej Izbie. D ecy z ja  w tej spra­
wie ma zapaść na dzisiejszem  posiedzeniu 
Izby, a w edług wiadomości z K onstantyno­
pola zapadnie ona niew ątpliw ie zgodnie z -ży- 
czeniem  rządu i w ten sposób przesilenie ga­
binetow e zostanie usunięte.

K o n s t a n t y n o p o l .  W edług oficyal- 
nej listy  o fia r, wydanej przez m inisterstw o 
wojny, w w alkach 30  kw ietnia w przesmyku 
K aczanickim  zginęło 3 oficerów i 24  żołnie­
rzy, a 5 oficerów i 89  żołnierzy zostało zra­
nionych. Pow stańcy stracili 5 0 0  w zabitych, 
pośród tego dowódcę Id riss-Se fera . W czoraj 
stoczono potyczkę koło M oraw abala, która 
skończyła się rozproszeniem  powstańców . E ó - 
wnież A lbauczycy koło Diakowy zostali roz­
proszeni.

maja 1910.

K R O N I K A .
Lwów, 4 maja.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (5  m a ja ):
W u ic h . P a ń s k ie . — Pius Y  Pap. — 

(Jhocisława. — Ftcodora Syk.
Wschód,, słońca o godzinie 3 -56  rano, za­

chód słońca o godzinie 6 '4 4  po południu.
P i ą t e k  (6 m a ja ) :
Jan a  w Oleju. — Gości wita. — Heorhyja.
Wschód słońca o godzinie 3-55 rano, za­

chód słońca o godzinie GAG po południu.

— Kalendarzyk myśliwski. W  mie­
siącu m aju wolno polować n a : kozły od 15, 
głuszce i cietrzewie (koguty) do 20.

Sprzedawać nie w olno: je le n i, zajęcy, 
jarząbków, kuropatw, przepiórek, dropi, pardw, 
ptactwa błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpic-zaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

—  W iadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Mianowany wikarym przy kościele 
św. Krzyża w Krakowie 0 . Kamil Manik ze 
Zgromadzenia Braci Mniejszych. Zmarł dnia 23 
kwietnia b, r. w Choczni ks. Józef By lica, były 
proboszcz w Bieńkówe.e i dziekan dekanatu 
lanekoroiiskiego w 68  roku życia, 39 kapłań­
stwa.

Dyecezya przemyska. Instytuow ani: ks. 
Ludwik Bikowski na probostwo w Samborze, 
ks. Jan  Peszek na probostwo w Baligrodzie. 
Prezentę na opróżnione probostwo w B u d d o ­
wie ach otrzymał ks. Stanisław Lecbieki, pro­
boszcz w Kaszycach. Egzamin konkursowy na 
proboszczów zdali z pomyślnym wynikiem w 
dniach 20 i 21 kwietnia następujący księża: 
Broni sław ski Józef, wikary w Bzeszowie; Du­
tkiewicz Tadeusz, wikary w Czudcu; Hałwa 
Szczepan, administrator w Bum nie; Idzik An­
toni, wikary w H arcie; K ielar Stanisław , wi­
kary w Brzostku ; Kolasa Jan , wikary w Kra- 
ezkowej; Marcinek Antoni adm. w Baligrodzie, 
Nahajski W ładysław, adm. w Lipinkach; R u­
dnicki Jan , wikary w Moszczenicy (z_ odzna­
czeniem); Syzdek M ichał, adm. w Żurowej; 
Ziemba Antoni, adm. P orażu ; Zarnowski Apo­
linary, wikary w Zaleszanach.

—  Z notaryatu. P. Minister sprawie­
dliwości przeniósł notaryusza w Baligrodzie, 
Teodora C r l i x e l l i ’ e go ,  do Monasterzysk.

—  Nowy szef sekcyi w Ministerstwie 
skarbu dr. Kazimierz Gałecki, urodził się w r. 
1863 , a po ukończeniu studyów otrzymał 1886  
r. stopień doktora Akademii Jagiellońskiej. W tym 
roku wstąpił do służby sądowej, a później po­
wołany został do służby przy Prokuratoryi 
skarbu w Wiedniu. W r. 1.889 Minister Duna­
jew ski w ocenieniu niezwykłych jego zdolności 
i pracy, powołał go do Ministerstwa skarbu, 
gdzie w r. 1 9 0 3  został radcą sekcyjnym, a w 
cztery lata później radcą m inisterialnym . Ucho­
dzi on za powagę w sprawach podatków spo­
żywczych, znaną też je s t jego wydatna działal­
ność jako referenta rozdziału kontyngentu wód- 
czanego dla naszego kraju, którego interesów 
wytrwale bronił. Prowadził później departa­
ment straży skarbowej i przyczynił się do u- 
regulowania je j  poborów. Od roku był kiero­
wnikiem departamentu tytoniowego, drukarni 
państwomej i budowlanego.

—  Z Uniwersytetu. P . Karol Jó zef F a ­
bian c-zyb, kandydat adwokatury, rodem z Mi­
lówki, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim  
stopień doktora praw.

—  Z Akademii w eterynaryi. Na pół­
roczne letnie roku szkolnego 19 0 9  10  zapisało 
się ogółem 112  słuchaczów, z tego wstąpiło na 
rok 1 —  28, na 2 — 35, na 3 —*30, na 4 — 19.

— Z Towarzystwa Politechnicznego.
Dziś, we środę, o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się w Tow. poiitechmcznem zgromadzenie tygo­
dniowe. Na porządku dziennym: wykład prof. 
Aleksandra Eotherta „O nowszych systemach 
płacy robotniczej” I.

— Bilety [powrotne ze Lwowa do 
Stawczan i  Lubienia wielkiego. W  bieżą­
cym sezonie letnim zaprowadza d yrekcja kolei 
państwowych na czas od 15 m aja do 11 wrze­
śnia bilety powrotne po zniżonych cenach ja ­
zdy ze Lwowa do Stawczan i Lubienia wiel­
kiego, ważne tylko w niedziele .i rz. katolickie 
święta i to wyłącznie dla pociągów: Nr. 2119  
odjazd ze Lwowa 2 ‘15 po południu, Nr. 2119  
przyjazd do Lubienia w. 3 '0 2 , Nr. 2 ] 20 od­
jazd z Lubienia w. 4 0 '4 8  wieczorem, Nr. 2120  
przyjazd do Lwowa 1 1A 0  wieczorem. — Ceny 
tych biletów są następujące: Ze Lwowa do 
Stawczan i napowrót II . kl. kor, 1 .60 , ze Lwo­
wa do Stawczan i napowrót II I . kl. kor. 1 0 0 ,  
ze Lwowa do Lubienia w. i napowrót II. kl. 
kor. 2 '4 0 , ze Lwowa do Lubienia w. i napo­
wrót III . kl. kor. 1 ’40 . Biletów powrotnych po 
zniżonych cenach dla I. klasy nie wydaje się. 
Biletów wspomnianych nabyć można przez cały 
dzień zarówno przy kasach osobowych, na głó­
wnym dworcu, jakoteż w biurze miastowem 
kolei państwowych (pasaż Hausmanna) -we 
Lwowie.

— W iec urzędników w sprawie pra­
gm atyki służbowej. W czoraj odbył sio w 
Krakowie wiec, urzędników w sprawie projektów 
pragmalyki służbowej pod przewodnictwem
starszego komisarza skarbowego p. Niklasa. Po 
referatach oficjałów  Sadowskiego i Skąpskiego, 
uchwalono rezolucje domagające się już to znie­
sienia, już to zmiany całego szeregu uciążli­
wych przepisów projektu. Uchwalono żądać po­
wołania do zwołać się m ającej ankiety urzędni­
ków wszystkich batogoryj, oraz domagać się 
odpowiedniej, doraźnej pomocy materyalnej od 
Państwa z powodu drożyzny.

Na wiecu przemawiali połow ie: dr. Leo, 
Zieleniewski, Daszyński, Gross, dr. Łazowski, 
wyrażając solidarność z żądaniami uczestników 
wiecu.

— Spoczynek świąteczny w księgar­
niach. W łaściciele wszystkich księgarń we 
Lwowie postanowili w niedzielę i święta całego 
roku księgarń zupełnie nie otwierać, po nadto w 
sezonie letnim, t. j .  od 1 maja do 20 sierpnia 
każdego roku, zamykać je  w dni powszednie 
już o godzinie 7 wieczorem.

— W sprawie zam ykania sklepów. 
Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie ustawa, 
na podstawie której unormowano odpoczynek 
w handlu w ten sposób, że sklepy mają być 
zamknięte o godzinie 8 wieczorem, handle ko­
rzenne zaś o godzinie 9 wieczorem.

—  Z D yrekcji p o lic ji  lwowskiej do­
noszą nam, że nie wpłynęło tam żadne donie­
sienie ani w ciągu dnia przedwczorajszego, ani 
wczorajszego, o jakim kolw iek wypadku wybicia 
szyb w mieszkaniach, niezaopatrzonyeh w kartki 
iluminacyjne, o czem wspomina jedno z pism tu­
tejszych we wczorajszym numerze.

— Konkurs. W ydział krajowy rozpisał 
konkurs na jedno stypendyum w kwocie 200 
kor. z fundacji „Franciszka Steczkowskiego z 
Ja s ła ”, przeznaczonej dla uzdolnionych robotni­
ków (rzemieślników), btórzyby chcieli kształcić 
się dalej w obranym zawodzie po za obrębem 
miasta Jas ła .

Kandydaci ubiegający się. o to stypendyum 
winni najdalej do 15  czerwca b. r. wnieść po­
dania swe należycie udokumentowane do ‘Wy­
działu krajowego.

— T o w . k o lo n i j le c z n ic z y c h  odbędzie 
walne zgromadzenie we wtorek, 10 b. m., o go­
dzinie 5 po południu w lokalu przy ul. św. 
Mikołaja 1. 21.

—  W Kasynie urzędniezem odbędzie 
się w sobotę, 7 b. m., o godz. pół do 8 wie­
czorem przedstawienie amatorskie. Po przedsta­
wieniu tańce.

— W ieczór poezyj Słowackiego i 
muzyki polskiej, urządzony wczoraj wieczo­
rem w sali Kasyna miejskiego przez W ładysła­
wa Woleńskiego, przypomniał publiczności na­
szej znowu tego zasłużonego artystę, który nie­
dawno jeszcze z tukiem powodzeniem pracował 
stale pod sztandarem Melpomeny narodowej.

Woleński jako deklamator nie odrzuca 
środków aktorskich, przy ich pomocy wzma­
cniając efekty głosu. Jeden z tych, coraz rza­
dziej słyszanych na scenie artystów, którzy 
dykoyę doprowadzili do zupełnej skońezonośei, 
zachował on dawny swój zapał, równocześnie 
zaś z arsenału nowoczesnej sztuki aktorskiej 
przyswoił sobie niejedno z prawdziwą dla sie­
bie korzyścią i jakby  na dowód, że — z ży­
wymi idzie naprzód. To też deklam acja Woleń­
skiego o zwolenników7 zarówno dawnej ja k  no­
wej szkoły zyskała szczery poklask.

Woleński w ygłosił fragmenty z „Kordyn- 
n a “, „Mazepy”, „Maryi S tuart”, „Księcia nie­
złomnego” i kilka drobnych utworów Juliusza, 
indywidualizując swą deklam acje odpowiednio 
do przedmiotu tak, że niebezpieczeństwa popa­
dnięcia w monotonię ustrzegł się zupełnie.

Oklaskiwano też artystę gorąco, a nadto 
od grona przyjaciół swego talentu otrzymał on 
piękny wieniec.

— W yścigi drogowe o mistrzowstwo 
Akad. Klubu turystycznego w chodzie na rok 
191 0  odbędą się w niedziele, dnia 8 b. ni., na 
gościńcu Lwów-Janów. Start o godz. 9 '3 0  
rano na rogatce Jan o w sk ie j; mota w Janowie.

Odległość 20  kim. Do wyścigu stanąć 
mogą tylko członkowie Akademickiego Klubu 
turystycznego. Wpisowe 50 hal. Zgłoszenia li­
stownie najpóźniej do soboty, 7 b. m. pod 
adresem „Akademicki Klub turystyczny”, (Dom 
Akademicki). Trzy nagrody w medalach ; zwy­
cięzca otrzyma szarfę.

— Z »Sokola-M acicrzy«. Z dniem 1
b m. rozpoczęto naukę ćwiczeń zlotowych rano 
o godzinie 6 '3 0 — 7 '8 0  we wtorki, czwartki i 
soboty.

—  V (lwowski) Okręg sokoli wzywa 
te gniazda swoje, które zaproszone zostały do 
ja k  najliczniejszego współudziału w uroczysto­
ści poświęcenia kamienia węgielnego pod bu­
dynek własny „Sokoła” w Janow ie koło Lwowa 
w niedzielę, d. 8 b. m., aby uczestników swo­
ich na tę uroczystość zgłosili wprost do So­
kola w Janowie najdalej d o 4 b . m .  przesyłając, 
równocześnie pieniądze (po 1 kor. 40  bal. od 
osoby) na obiad wspólny.

Członkowie gniazd lwowskich mają się 
zapisywać w kancelaryi Towarzystw swoich w 
godzinach urzędowych wieczorem, gdzie otrzy- 
mają w j7jaśnienia bliższe co do projektowanego 
przez „Sokół” w Janowie osobnego pociągu ze 

i Lwowa do Janow a i z powrotem.
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— Tow. gimnastyczne »Nokół I I «

odbędzie walno zgromadzenie nic, jalc zapowie­
dziano 5 b. w., lecz dopiero 22 b. m.

— Poufne zebranie państwowy cli o- 
tieyautów i pomocników kancelaryjnych
odbędzie się dziś, we środę, o godzinie 7 wie­
czorem w lokalu krajowego Związku państwo­
wych ofieyantów i pomocników kancelaryjnych 
przy pi. Smolki 1. 5 I. p.

Na porządku dziennym pragmatyka służ 
bowa, a oficyanci kancelaryjni. W  zebraniu tern 
wezmą udział posłowie do Rady państwa,

—  Pierwsza miejska m leczarnia  
otwarta zostanie ju tro o godzinie 7 rauo w lo­
kalu przy ul. Ormiańskiej 1. 6.

— Trzeci Maja w Krakowie. Z po­
wodu uroczystości Trzeciego Maja zebrały się 
wczoraj pod pomnikiem R ejtana liczne szeregi 
młodzieży szkolnej, która przy odgłosie trzech 
orkiestr udała się w pochodzie do parku Jo r ­
danu. Ztamtąd udała się młodzież na Rynek 
pod pomnik Mickiewicza.

— W iadomości krakowskie. Wybory 
11 radnych z przyłączonych do Krakowa gmin 
i obszarów dworskich, odbędą się z końcem 
maja. Ruch wyborczy już się rozpoczął.

Dziś otwarto w centralnej targowicy m iej­
skiej targ na bydło rozpłodowe, oraz przegląd 
bydła opasowego, urządzone przez Tow. rolni­
cze. Dostarczono 67 sztuk bydła zarodowego 
ze znanych obór, 39 opasowego, 197  sztuk 
trzody. Wśród bydła są rasy: holenderskie, ni­
zinna, Siementhalery, wreszcie doborowe okazy 
czerwonego bydła polskiego.

Dziś o 7 rano m iał się odbyć ua placu 
wyścigowym próbny wzlot aparatu Bleriota z 
pilotem Hieronymusem. Przybyli wiceprezydenci 
miasta, urzędnicy policyjni, dziennikarze. Wzlot 
nie odbył sią z powodu deszczu i wiatru.

A  Zgubiono: w ul. Trzeciego Maja złoty 
wisiorek z brylancikiem ; w ul. Radeckiej złoty 
pierścionek z monogramem M. P .; w ul. Hetmań­
skiej pulares, zawierający 60 kor.; w ul. Gró­
deckiej zegarek srebrny z pozłacaną tarczą go­
dzinną.

A  Znaleziono : na placu Bernardyńskim 
srebrny zegarek damski z łańcuszkiem ; złoty 
pierścionek z niebieskim kam ykiem ; w ulicy 
Teatralnej złoty pierścionek z brylancikiem.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Antoni 
Brd] jadąc wczoraj szybko ulicą Szpitalną, na­
je ch a ł ua zarobnika Marcina Jaw orskiego z Ho- 
łoska wielkiego i powalił go na ziemię, przy- 
czem Jaw orski dotkliwie się potłukł.

A  W  piwnicy restauracyi p. W iksla 
przy ulicy Krakowskiej 1. 1 zajęci byli wczo­
raj dwaj robotnicy Abraham Kalika i Szymon 
B ell, przyczem obchodzili się tak nieostrożnie 
ze światłem, że spowodowali eksplozje jednej 
beczki ze spirytusem. Beczkę wyrzucono na ulicę 
i zapobieżono w ten sposób możliwemu dalsze­
mu niebezpieczeństwu.

A  Monte-Carlo w m iniaturze we 
Lwowie. W trzeciorzędnym hotelu „Romania" 
przy ul. Furm ańskiej wykryła wczoraj polieya 
nocną szulernią, gdzie zawodowa banda szule­
rów w wynajętych pokojach ogrywała rozmaite 
osoby.

A  Ogień pokojowy. W mieszkaniu p. 
Karoliny Sosinowskiej przy ul. Panieńskiej 1. 12 
wybuchł wczoraj po południu od węgla, który 
wypadł z pod kuchni, ogień; ugasili go jednak 
wkrótce domownicy. Szkoda wynosi około 
200  kor.

A  Upadek dziecka z ganku I I  pię­
tra . W  realności przy ul. Boczkowskiego 1. 11 
upadł wczoraj z ganku I I  piętra ua bruk dzie­
dzińca czteroletni Roman Barański i prócz po­
tłuczeń, odniosł wstrząs mózgu. Powodem wy­
padku był brak jednego szczebla w balustra­
dzie galeryi.

W  sprawie tego wypadku wdrożyła poli­
eya dochodzenia.

A Kronika policyjna. Do pralni An­
toniego Fleischera przy ul. Ruskiej 1. 16 w ła­
mali się wczoraj wieczorem złodzieje i skradli 
znaczną ilość bielizny, wartości przeszło 540  
koron.

Z piwuicy pokoju do śniadań A. Finkel- 
steina przy ul. Karola Ludwika 1. 39 skra­
dziono wczoraj w nocy około 30 litrów, war­
tości 130  kor.

Handlarzowi bydła E . Winterowi z Ma- 
gierowa skradziono wczoraj z kieszeni pulares, 
zawierający 200  kor. Pod zarzutem tej kra­
dzieży aresztowano Dawida Brunsteina.

Do wozowni w łaścicielki dorożek Wandy 
Tarnawieckiej przy ul W uleckiej 1. 6 włamali 
się wczoraj w nocy złodzieje i skradli dwa far­
tuchy skórzane u powozów, koce na konie i 
zimowe palto, wyrządzając szkodę na 50 kor.

(A) Podrzutek. W sieni realności przy 
ul. Piastów 1. 5 znaleziono wczoraj wieczorem 
podrzucone dziecko płci żeńskiej, w wieku około 
4  miesięcy, owinięte w poduszeczkę, z chuste­
czką na głowie. Podrzutka oddał komisaryat 
m iejski do Zakładu „Dzieciątka Jezu s".

(A) Nieszczęśliwy wypadek. Czela­
dnik rzeźnicki P iotr Senyszyn wybiegł wczoraj 
wieczorem z warstatu swego m ajstra, zamie­
szkałego w realności przy ul. Pijarów  1. 56  A., 
trzymając w ręce długi nóż. W  tej chwili nad­
biegła naprzeciwko niego 5 -letn ia  córeczka 
Edwarda Zółkiewicza i wpadła całym pędem

na ostrze noża. Jakkolw iek odwieziono dziecko 
natychmiast do szpitala i dokonano opcracyi, 
słaba je s t nadzieja utrzymania dziewczynki przy 
życiu.

f  Zm arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Em ilia Chałupa w 59 r. ży cia ; Marya 
Sywulak w 56 r. życia : Anna Prendka w 65 
roku życia; W ładysław Bartl, w 17 r. życia; 
Tadeusz Michalik w 50 r. życia.

— Pom nik K azim ierza Wielkiego — 
ja k  już donosiliśmy — odsłonięto w sobotę 
bardzo uroczyście w kościele w Kowalu, w o- 
beenośei tłumnie przybyłego ludu. Umieszczony 
w ścianie lewej tuż obok wielkiego ołtarza, 
przedstawia się bardzo pięknie i chlubnie świad­
czy o talencie artysty-rzeźbiarza p. Franciszka 
Gontarskiego. Postać królewska, do połowy cia­
ła  wykuta w kamieniu janikowskim, według 
rysunku Matejki. Król je s t w koronie i pła­
szczu królewskim, w ręce zaś trzyma berło, 
zrobione z blachy miedzianej, w ogniu złoconej. 
Z jednej i drugiej strony w spokojnym, powa­
żnym rysunku umieszczono dwio tablice z mar­
muru różowego, sprowadzonego z Werony, w 
obramowaniu z szydłowieckiego kamienia.

Na pierwszej tablicy złotemi literami wy­
ryty je s t następujący n ap is: „Kazimierzowi III. 
królowi polskiemu dla sławnych dzieł Wielkim, 
dla miłości ludu Królem Chłopków nazwanemu, 
w 600-ną rocznicę urodzin w Kowalu, w świe­
tnej przeszłości otuchę na przyszłość biorący 
Parafianie Kowalscy 1 3 1 0  — 30 kwietnia — 
1 9 1 0  r .“

Na drugiej : „Polskę zastał drewnianą, 
murowaną zostawił, statutem W iślickim  prawo 
polskie ugruntował, Akademię krakowską ku 
chwale narodu założył, świątynie i klasztory 
ku czci Bożej wznosił, wiarę katolicką ua Rusi 
utwierdzał, Ruś Czerwoną do Polski przyłą­
czył".

Pierwszą myśl uczczenia pamięci króla 
Kazimierza podjął poprzedni proboszcz kowal­
ski, ks. Stanisław  Jackow ski, który wydał tre­
ściwą i szczegółową broszurkę „O życiu i czy­
nach króla Kazimierza W ielkiego", zbożnego 
jednak tego dzieła dokonał obecny ks. proboszcz 
ze skromnych składek parafian, nosząc się je ­
dnocześnie z myślą wybudowania Domu ludo­
wego pod wezwaniem tegoż króla.

— Polski obraz w ratuszu m onachij­
skim. W dniu 1 maja został umieszczony w 
sali starego ratusza monachijskiego obraz prof. 
Wierusza Kowalskiego p. t. „Napad wilków". 
Jestto  wspomnienie z lat młodocianych artysty, 
spędzonych w majątku rodziców w Królestwie 
Polskiem, gdy sanki, w których jech a ł z ojcem, 
z matką i leśniczym, zostały zaatakowane przez 
gromadę wilków.

— Ucieczka defraudanta. Z Poznania 
donoszą, że zbiegł ztamtąd kasyer tamtejszej 
kasy B aiffe isena, sprzeniewierzywszy 6 0 .0 0 0  
marek.

— N afta na Podolu rossyjskiem .
Ja k  donoszą z Kamieńca Podolskiego, odkryto 
w tamtejszej okolicy znaczne źródła naftowe.

— Pożar W Piotrkow ie. Onegdaj wie­
czorem wybuchł' w Piotrkowie groźny pożar w 
browarze, sąsiadującym z dużą kamienicą, w 
której mieści się pensjonat żeński. Na widok 
ognia wśród pensyonarek wynikł straszny po­
płoch : płacz i krzyki zaległy całą pensyę. Ale 
opuściły mieszkanie dopiero, gdy płomienie u j­
rzały nad głową. Straty wynoszą około 1 0 0 .0 0 0  
rubli.

Kronika zagraniczna.
*  B j  (i r n s t j  a e r  n e-B j  ó r n s o n .  Wczoraj 

odbył się w Chrystyanii uroczysty pogrzeb B jórn- 
sona. Wzięli w uim udział król, królowa, człon­
kowie rodziny Bjórnsona, zastępcy rządu i t. d. 
Prof. Nansen w ygłosił podniosłą mowę ża­
łobną.

*  U w i ę z i e n i e  k o n s u l a .  W Norym­
bergii uwięziono dnia 2 b . m .  tamtejszego kon­
sula republiki chilijskiej i szefa kantoru wy- 
wymiany Rudolfa Birknera, pod zarzutem po­
pełnienia rozmaitych sprzeniewierzeń.

*  R o z r u c h y  w D u n k i e r c e  trwały 
całe wczorajsze przedpołudnie. Tłum atakował 
żandarmeryę, tak, że kirasyerzy musieli zrobić 
użytek z białej broni. Jeden z demonstrantów 
przypadkowo zranił drugiego strzałem rewol­
werowym. — Wieczorem nadeszły posiłki woj­
skowe.

*  E c h a  p o w o d z i  w S e r b i i .  Król 
włoski — ja k  donoszą z Rzymu — ofiarował
10 .000  lirów na ofiary powodzi w Serbii.

* K r w a w y  d r a m a t  n a  z a r ę c z y ­
n a c h .  Z Petersburga donoszą do B . Ztg. o 
dramacie, który rozegrał się onegdaj w domu 
bogatego kupea Grifiua. Z jedną z córek Gri- 
fina zaręczył się kapitan gwardyi Ostrogradz- 
k ij. Podczas obiadu zaręczynowego, przy któ­
rym przebrano miarę w piciu, Ostrogradzkij 
wyraził się, że wszyscy kupcy są oszustami. 
Synowie gospodarza zaprotestowali przeciwko 
temu, przyczem wynikła kłótnia, w ciągu któ­
rej kapitan dobył rewolweru i położył trupem 
brata swej narzeczonej, a ciężko ranił narzeczo­
ną i je j ojca.

W iedeń, 2 maja, 

(Teatr polski w Wiedniu).

W  milutkim gmachu Teatru mieszczań­
skiego w I I I . dzielnicy W iednia przy Land- 
strasse rozpoczął w niedzielę siedmiodniową 
gościnę zespół artystów sceny lwowskiej.

To, o ozem Polacy wiedeńscy marzyli 
tylko, to o ozem dyrektorowie teatrów naszych 
myśleli, jako o rzeczy, je ś li nie niedoścignionej, 
to za ryzykownej — stało się czynem.

W  r. 1 8 9 0  próbowano dać w Wiedniu 
w czasie wystawy teatralno - muzycznej kilka 
przedstawień w języku polskim. Wystawiono 
„Halkę" Moniuszki i „Krakowiaków i górali" 
Kamińskiego. Ale nie zdołały one obudzić ży­
wszego zajęcia się teatrem polskim. W  kilka 
lat później zawitał tu Gustaw Fiszer z wspa­
niałymi swymi monologami i odniósł sukces 
ogromny.

A pozatem nieliczne przedstawienia dyle­
tanckie o banalnym, ograniczonym repertuarze 
teatrów amatorskich i amatorskiem wykonaniu.

Dyrekcya teatru lwowskiego, która pod­
ję ła  się eksperymentu dania obecnie szeregu 
przedstawień polskich w stolicy Austryi złożyła 
ciekawy repertuar. Zaczęto „Zaczarowanem ko­
łem " Rydla. W niedzielny wieczór sala „Bilr- 
gerteatru" zapełniła się niemal szczelnie. Prze­
ważnie Polacy, dość dużo Czechów mieszkają­
cych w Wiedniu, w ich rzędzie poseł Kramarz. 
W lożach arystokracja polska, P . Minister 
Dulęba, byli Ministrowie Ahrahamowicz i Ko- 
rytowski, wielu posłów do parlamentu, wre­
szcie sporo publiczności niemieckiej itd.

Artyści uasi grali „Zaczarowane koło" 
znakomicie. Publiczność przyjmowała ich owa­
cyjnie. Oklaskom i wywoływaniom uie było 
końca.

W poniedziałek zapoznano również liczną 
publiczność z „Moralnością pani D ulskiej". P. 
Gostyńska niezrównana Dulska, Jankowska, 
jako pełna temperamentu i humoru Hesia, No­
wacki Zbyszko, Zielińska i i. zbierali huczne 
dowody uznania. Nie brakło i kwiatów.

Dziś „Zemsta" z Żelazowskim; bilety już 
prawie rozkupione. K. B ar.

O grze artystów w „Moralności pani Dul­
sk ie j" pisze Z e it :

„Anna G o s t y ń s k a  oddała postać sa­
molubnej, niecierpliwej, niespokojnej pani Dul­
skiej z przedziwną naturalnością i pewnością 
siebie. -— Potulnego małżonka odtworzył mi­
micznie — ze znakomitymi odcieniami p. F i -  
s z e r . P ara podlotów przedstawiona była uroczo 
(reizend) przez panie J a n k o w s k  ą i T r  a p- 
s zo.  P.  N o w a c k i  budził ciekawość co do 
swoich dalszych poważniejszych ról, służąca p. 
Sznage-Zi e 1 i ń s k  a była prawdziwie słowiań­
ską postacią swoją uległością i nagłą deeyzyą, 

Wiener Abendpost pisze: Auua G o s t y ń- 
s k a  jako pani Dulska, Irena T r a p s z o  i J a ­
nina J a n k o w s k a  jako dwa podlotki, Anna 
Sznage Z i e l i ń s k a  jako służąca, dalej p. Jan  
N o w a c k i  i p. Gustaw F i s z e r  byli niepo­
równani.

N. W. Journal również zaznacza, że 
pani G o s t y ń s k a  odtwarzając z wielkim hu­
morem i szczerością postać pani Dulskiej, dała 
wizerunek pełen życiowej prawdy. Mimiczną 
grę p. F i s z e r a  nazywa ten dziennik wprost 
mistrzowską; podnosi naturalność gry p. N o ­
w a c k i e g o ,  a odtworzenie dwu tak różnych 
usposobieniem dziew ezątek, przez pp. Irenę 
T r a p s z o  i Janinę J a n k o w s k ą ,  pełnem 
właściwego temperamentu.

W tym samym tonie odzywają się i iune 
pisma wiedeńskie.

Notatki ltteracko-artystyczne.
Repertuar teatru  miejskiego we Lwowie.

W o środę po raz 16  „Rozwódka", ope­
retka w 3 aktach Leona Falla.

We czwartek o godz. 3 '3 0  po poi. „Opo­
wieści Hoffmana", fantastyczna opera w 4 akt. 
J. Offenbacha. Pani Stanisław a Korwin-Szyma- 
uowska wystąpi w trzech rolach Olimpii, Giu- 
lietty i Antonii.

We czwartek o godz. 7 '3 0  wieczorem po 
raz 4 „Paui Mouton", komedya w 3 aktach 
A. Sylvana i Monezy-Eona.

W  piątek po raz 1 (nowość) „Zabiegi o 
męża", komedya w 3 aktach Ludwika Beruiere, 
tłumaczyła Marya Zawiejska.

W sobotę o godz. 3 ’30 po poł. dla mło­
dzieży szkolnej „ Jaś  i M ałgosia", baśń opero­
wa w 3 aktach Humperdineka, w partyi „ Ja ­
sia" wystąpi trzeci raz Henryka Korska.

W  sobotę o godz. 7 '8 0  wieczorem po raz 
34  „Czar w alca", operetka w 3 aktach Oskara 
Strausa.

W  niedzielę o godz. 3 '3 0  po poł. „Mał- 
ka Schwarzeukopf", sztuka w 5 aktach ze śpie­
wami Gabryeli Zapolskiej.

W niedzielę o godz. 7 ’30 wieczorem po 
raz 18 „W ale m iłości", operetka w 3 aktach 
C. M. Ziehrera.

W  poniedziałek po raz 2 „Zabiegi o mę­
ża", komedya w 3 aktach Ludwika Berniere.

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Hrabia Luksem burg" operetka w 3 aktach M.

W illnera i R . Bodonskyego. muzyka Er. Le- 
hara, z udziałem pp. Heleny M ilew skiej, He­
leny Schupp, Amelii Kaspra wieżowej, Józefa, 
Solniekiego, Józefa Zaremby, Filipa KuJigow- 
skiego, Bolesława Sulikowskiego w głównych 
rolach. — We środę po raz drugi „Hrabia 
Luksemburg" — We czwartek po raz trzeci 
„Hrabia Luksem burg".

W piątek „Zaczarowane koło", baśń dra­
matyczna w 5 aktach Luc-yana Rydla.

W sobotę o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Chory z urojenia", kome­
dya w 3 aktach Moliera, z p. Fiszerem w roli 
tytułowej i „Pan Ben e t" , komedya w 1 akcie 
AL Fredry, z p. Feldmanem w roli tytułowej.

W sobotę o godz, pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Hrabia Luksem burg", operetka 
w 3 aktach F. Lehara.

W  niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
na dochód Tow, wzaj pomocy członków teatru 
miejskiego we Lwowie „Lekkomyślna siostra", 
komedya w 5 aktach W ł. Perzyńskiogo.

W  niedzielę o godzinie 7 ‘/s wieczorem na 
dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejsk. we Lwowie po raz J S  „Krysia, leśni­
czanka", operetka w 3 J .  Jan io .

W poniedziałek o godzinie 3 30 po poł. 
„Madame San-G ene", komedya w 4 akt. W 
Sardou; z p. Siemaszkową w roli tytułowej i 
p. Feldmanem w roli Napoleona.

W poniedziałek o godzinie, 7 ’30  wieczo­
rem „Hrabia Luksemburg", operetka w 3 akt. 
F r. Leliara.

We wtorek po raz 6 „Hrabia Luksem­
burg",

Od dnia 17 maja b. r. wszystkie przed­
stawienia wieczorne rozpoczynać się będą o go­
dzinie 7 '30 .

Repertuar teatru  miejskiego w Krakowie.
Czwartek 5 po poł. „ Ju d yta", tragedyn 

w 4 aktach Fryderyka H e b l a .  (Ceny zniżone 
do połowy).

Czwartek 5 wieczorem „Eros i Psyche", 
powieść sceniczna w 6 odsłonach Jerzego Żu­
ławskiego.

Piątek 6 „N ora", dramat w 8 aktach H. 
Ibsena.

Sobota 7 Nowość; „Sim ona", sztuka w 3 
aktach Brieux.

Niedziela 8 po południu „Kordyan", po­
emat dramatyczny Juliusza Słowackiego. (Geny 
zniżone do połowy).

Niedziela S wieczorem. Nowość. „Simo­
na", sztuka w 3 aktach Briou.\.

Poniedziałek 9 „Koncert", komedya w 3 
aktach Hermana B ab ra .

Listy z Berlina,
n i .

(Gospodarstwo światowo a militaryzm).

(D okończenie).

Z drugiej strony ad m in istrac ja  pań­
stwowa w yw iera nacisk  dokuczliwy, by pod­
wyższyć podatki dochodowe. W edług staty­
styki podatkowej dochody Niem ców wzmo­
g ły  się  nadzw yczajnie w ostatniem  dziesię­
cioleciu. I  tak na 100  osób m iały

w r. 1 8 9 6 — 1903 
dochody w olne od podatków 71 54
m ałe dochody od 9 0 0 — 30 0 0  mk. 26 39
średnie dochody ponad 3 0 0 0 — 9 5 0 0  3 6
w ielkie dochody ponad 9500 m. 0-7 1 '4

Podczas gdy drobne dochody, wolne od 
podatków zredukowały się m niej w ięcej o 
A  dochody średnie i w ielkie podwoiły się. 
Słusznie podnosi jed n ak  poseł rlo Rady pań­
stwa, dr. Heinz P o tth o f („Y olksw ohlstand 
und S te u e rsta tis tik "), że to podwyższenie do­
chodów je s t  w znacznej m ierze sztucznym 
w ynikiem  polityki podatkowej. „Stosow anie 
norm  podatkowych, pierw otnie łagodne, sta­
ło  się coraz surowszem. O becnie władze po­
datkowe około w szystkich deklaracyj po­
datkowych n ie  przyjm ują, w ym agając pod­
wyższenia ich, a opodatkowani użalają się 
n ie  bez racyi na szykany i nieufność obra­
żającą, bo nieuzasadnioną".

Na w szystkie te zarzuty odpowiada 
rząd, że mimo wzrostu podatków, obywatel 
niem iecki dziś jeszcze opłaca znacznie, m niej, 
niż francuski lub angielski. Przypada bowiem 
na głowę:

w r. 1 8 9 6 — 1903  
Dochody wolne od podatków 71 54

podatków bezpośrednich 
m arek

w N iem czech 2 3 .2 0  2 5 .8 0  4 9 .—
we F ran cy i 5 4 .2 8  2 S .40  8 2 .6 8
w A n glii 3 8 .96  5 7 .1 3  9 6 .0 8

Gdyby Niem cy obciążone były podatka­
mi w rów nej mierze ja k  A n glicy , m usiałyby 
op łacać o 3 m iliardy rocznie w ięcej, niż o- 
becnie. Rząd niem iecki n ie d otarł tedy je ­
szcze do ostatn ie j granicy , do k tórej z cza­
sem posunąć się może; lecz skoro co parę 
lat podwyższać będzie podatki o paręset m i­
lionów, stanie niebaw em  u mety. Ludność 
niem iecka dziś już odczuwa opodatkowanie 
jak o  ciężar przekraczający siły  je j ekonom i­
czne; póki rak  m ilitaryzm u toczyć ją  będzie,
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nie potrafi rozw inąć s ił tych w pełn i. P re ­
m ia asekuracyjna pożera przedm iot asekuro­
wany.

Lecz i inną drogą jeszcze system  mi­
litarn y  podkopuje siły  N iem iec. W  ciągu o- 
statniego stulecia N iem cy straciły  7 m ilio­
nów dusz przez em igracyę. W edług Carne- 
giego najtęższe jed n ostk i wśród em igrantów  
n iem ieckich  opuściły kraj głów nie, by się u- 
chylić od służby wojskow ej. W  A m eryce 
Niem cy dorobili się fortun i jak o  kierow ni­
cy w ielkich przedsiębiorstw  przem ysłow ych 
lub ferm  konkurują z kra jem  rodzinnym.

T a konkurencya A m eryki, do której 
przyczyniają się wychodźcy europejscy, sta­
nowi większe jeszcze niebezpieczeństw o dla 
państw  m ilitarnych , aniżeli ryw alizacya w 
zbrojeniu się. Nader tra fn ie  cechuje Carne- 
gie przyczyny wyższości ekonom icznej A m e­
ryki nad Europą. W  porównaniu z Am eryką, 
E uropa przedstawia się dziś tak, ja k  Niemcy 
przed zjednoczeniem . A m eryka je s t  olbrzy­
mim obszarem , jed n o lic ie  adm inistrow anym , 
Europa rozpada się na szereg państw  o ró- 
żnorodnern ustawodawstwie, podzielonych 
granicam i celnem i. Ciężary uzbrojenia w A m e­
ryce są m inim alne. Posiada ona zaledwie
6 6 .0 0 0  żołnierzy; obowiązek służby w ojsko- 
wej nie istn ie je . Europa powołuje rokrocznie 
około 9 milionów mężczyzn pod sztandary, 
J e s t  to zajęcie nietylko nieprodukcyjne, ale 
nader kosztowne dla państw . A m erykanie 
tymczasem służą w arm ii przem ysłow ej. M i- 
litaryzm  europejski n ieustannie wzbogaca 
Am erykę.

A m eryka używa w szelkich korzyści po­
koju i bezpieczeństw a. Nie obawia się napa­
ści w ew nętrznej, ani naw et ze strony E u ro­
py. E uropa bowiem  sprowadza z A m eryki 
ty le  niezbędnych artykułów  żywności, że ska­
załaby się na głód, w ypowiadając je j  wojnę. 
Tym czasem  państw a europejskie sto ją  pod 
bezustanną groźbą w ojny. Rokrocznie rządy 
ich  ogłaszają , że są gotowe. W  tak ich  wa­
runkach przem ysł n ie może dojść do n a j- 
sw odniejszego, a tein sam em  najwyższego 
rozwoju.

Obok stałego bezpieczeństw a i je d n o li­
tej adm inistracyi, ogrom ne rozm iary uskrzy­
dla ją  przem ysł am erykański. Kw estya potęgi 
gospodarczej je s t  dziś kw estya rozmiarów 
produkcyi. Fed eracya am erykańska, obejm u­
ją c a  45  państw , zm ieniła całkow icie m iarę 
daw niejszą. Je ż e li tedy państw a europejskie, 
na ich  czele N iem cy i A n glia , n ie zm ienią 
system u swego, ekonom iczna inwazya am e­
rykańska zwrastaó będzie z dnia na dzień. 
N ietylko, że zdobycie obcych rynków stanie 
się dla n ich  coraz trudniejszein, produkcya 
ich  straci naw et w łasne krajow e rynki.

*

Okazuje się tedy, że m ilitaryzm  nie je s t  
ani jedynym , ani najlepszym  środkiem  obro­
ny interesów  gospodarczych. Zapewne, że nie 
byłoby racyonalnem , gdyby jed n o  tylko mo­
carstw o europejskie zaprzestało zbrojeń, gdyż 
m ogłoby się  stać łupem reszty. Lecz drogą 
porozum ienia stw orzyćby można unię gospo­
darczą m ocarstw  europejskich, w ykluczającą 
w ojny między niem i. W ów czas w ydatki na 
budżet w ojenny m ogłyby być zredukowane 
do m inim um , gdyż dla obrony wobec n ie ­
bezpieczeństw a, grożącego ze strony innego 
kontyngentu, w ystarczyłyby siły  skrom ne.

Oto przewodnie m yśli najnow szej pro­
pagandy pokojow ej, opartej na konieczno- 
ściach  gospodarczych. Rzecznikam i tego pla­
nu są G arnegie i s ir  M aks W aechter, ludzie, 
którzy powołać się mogą na tak w ielkie suk­
cesy w życiu praktycznem , że trudno nazwać 
ich m arzycielam i. W  tej sam ej spraw ie i 
R oosevelt udaje się do B erlina .

D roga, którą ci przyjaciele ludzkości 
w skazują Niemcom, którą proponują cesarzo­
wi W ilhelm ow i w rozmowach osobistych, 
wiedzie do stałego rozszerzania się wszech­
światow ego eksportu N iem iec, a rów nocze­
śnie do stałego zm niejszania budżetu w ojen­
nego. Skoro tylko pokój powszechny będzie 
zabezpieczony, ekonom iczna zależność poszcze­
gólnych krajów  od innych nie będzie gro­
źna, zwłaszcza, skoro każdy kraj utrzym yw ać 
będzie stosunki z licznem i innem i krajam i. 
Nieurodzaj lub zm niejszenie popytu na je ­
dnym punkcie, wyrówna polepszenie się wa­
runków na innym . N iebezpieczeństw o, pole­
gające  dziś dla N iem iec na zależności od go­
spodarstw a w szechświatow ego, będzie w ten 
sposób usunięte. Z drugiej strony zaś potęga 
gospodarcza N iem iec przestanie być niebez­
pieczeństw em  dla innych krajów , skoro N iem ­
cy w ejdą w skład wszechświatow ego aliansu 
pokojowego.

Ozy N iem cy, klasyczny kraj, m ilitary- 
zmu, u słuchają  zdrowych ra d ?  Czy m ocar­
stwa europejskie skłonne będą w niedalekiej 
ju ż przyszłości do stw orzenia unii gospodar­
czej, ad m in istracy jn e j i w ojskow ej ?

D la motywów idealnych zapewneby tego 
n ie uczyniły. A le  postęp ludzkości kroczy 
dziwnemi drogam i. Przed groźną dla pań­
stw a rzym skiego bitw ą n aw rócił się  poga­
nin K onstantyn  do ch rześc iań stw a : „In hoc 
signo vinces!“. P rzy ją ł re lig ię  m iłości na to, 
by zwycięsko przelać krew tysięcy  bliźnich. 
Podobnie m ocarstw a dzisiejsze naw rócą się

może z czasem do w zniosłej idei na to ty l­
ko. by zwyciężyć w bitw ach ekonom icznych, 
by wzbogacać się spokojnie na sta li, zbożu 
i chem ikaliach . N atura je s t  w iększą dyplo­
m atką, aniżeli dyplomaci zaw odow i; posłu­
guje się egoizmem narodów, by urzeczyw istnić 
w ielkie, altruistyczno ideje.

Stwosz.

Proces Tarnowskiej.

( Korespondenci/a własna Gazety Lwowskiej).

W enecja, dnia BO kw ietnia.

Trzydziesty szósty dzień rozprawy.

Na dzisiejszej rozprawie przem aw iał 
w dalszym ciągu obrońca Naumowa, adw. 
dr. D r i u s s i .  W  obszernych wywodach skre­
ś lił  przedew szystkiem  dr. Driussi, ja k  T ar­
now ska przykuła czułemi słówkam i Naumowa 
do swego rydwanu i ja k  następnie w lała w 
je g o  duszę truciznę zazdrości, aby uczynić 
z niego powolno narzędzie dla swego m or­
derczego planu. Tarnow ska ro b iła  wszystko 
możliwe, aby Naumow o niczern innern nie 
m yślał, ja k  tylko o n iej, a gdy tego doko­
nała, w pajała zwolna w jeg o  mózg ideę zbro­
dni. S ta ra ła  się przytem wzbudzić w duszy 
Naumowa zazdrość, to jad ąc w powozie z P ry - 
łukowem w W iedniu po przed okna m ieszka­
nia Naumowa, to w ysyłając go do granicy 
ro ssy jsk ie j, gdy sam a wraz z Pryłukow em  i 
K om arow skim  pozostała w W iedniu. Z de­
pesz, ja k ie  w tym czasie w ysłał Naumow do 
T arnow skiej, wynika jasn o , ja k  w ielkie wtedy 
przechodził on katusze m oralne. Jakkolw iek  
Naumow był mężczyzną młodym, który znaj­
duje uciechę w życiu, mimo to baw iąc po 
raz pierw szy w stolicy naddunajskiej, po ca­
ły ch  dniach n ie wychodził z pokoju hotelo­
wego i usunął etykiety ze sw oich ubrań, a 
wszystko to czynił, gdyż ch cia ł być posłu­
szny rozkazom Tarnow skiej. Jak że  w ięc — 
w oła dr. D riussi — można przeczyć temu, 
że Tarnow ska nie w yw ierała w ielkiego w pły­
wu na Naumowa ? Jakże n ie  przyznać, że 
we w szystkich czynach Naumowa odzwier­
ciedla się tylko wola Tarnow skiej ?

A by Naumowa przykuć jeszcze bardziej 
do swego rydwanu, wyjeżdża Tarnow ska 
z nim  do Rossyi i w K ijow ie otacza go n a j­
czulszymi dowodami swej m iłości, gdyż przy­
chodzi między nimi do bardzo bliskiego sto­
sunku. W tem  nadchodzi do Tarnow skiej 
umówiona z Pryłukow em  depesza rzekomo 
od hr. Kom arow skiego, a zaw ierająca obra- 
źliwe wyrazy dla Tarnow skiej i Naumowa. 
Naiwny Naumow wpada w nastaw ioną nań 
pułapkę, wybucha gniew em  nie dlatego, by 
depesza obrażała go, lecz dlatego, iż zelżono 
w n ie j kobietę droższą mu na św iecie nade- 
wszystko. Obce wyzwać lir. Kom arow skiego 
na pojedynek. „Na co skandalu11 — szepcze 
mu na to Tarnow ska — w pojedynku można 
samemu zginąć.... zabij g o !“ I  w ten  sposób 
osiągnęła  swój cel.

O m aw iając z kolei stan um ysłu Nau­
mowa, podniósł dr. D riussi, iż Naumow wpra­
wdzie nie je s t  zupełnie umysłowo chory, je s t  
jed nak  człow iekiem  anorm alnym . B rak  mu 
bowiem potrzebnej s iły  m o raln e j,, by mógł 
oprzeć się tej n am iętn ości, ja k ą  w znieciła 
w nim  Tarnow ska. Ślepo spełn ia on wszel­
kie zlecenia Tarnow skiej, a działa nie ja k  
człowiek z rozumem, lecz ja k  automat. Z ca­
łego zachow ania się Naumowa w czasie i po 
zbrodni przebija się  brak przytom ności umy­
słu. W idzi on na Oampo del Giglio detekty­
wów i Pryłukow a, wie dobrze, iż oni w tar­
gnęli do je g o  pokoju, lecz ani mu przez myśl 
n ie przyszło, że mogą to być agenci poli­
cy jn i, którzy go śledzą. Ja k a ś  nieprzyzw ycię- 
żona siła  m usiała nań działać, gdy szedł 
jak b y  w śnie hypnotyeznym do m ieszkania 
hr. Kom arow skiego, aby go zamordować. Lu­
dzie, którzy go widzieli po strzałach  w m ie­
szkaniu hrabiego, n ie  sądzili ani na chw ilę, 
by m ieli przed sobą spraw cę zamachu; prze­
ciw nie uważali go za krew nago Kom arow­
skiego i pozwolili mu naw et odejść. Ludzie 
ci uważali Naumowa za niew innego.

Dopiero, gdy Naumowa przekonano, ja k  
w strętnem  narzędziem był w rękach Tarnow ­
skie j, spadły mu łuski z oczu. D r. D riussi 
zwraca się  przeto do ław y przysięgłych z 
prośbą, by przy wydaniu w erdyktu m ieli 
wzgląd na ten anorm alny stan Naumowa.

Na tem odroczył przewodniczący rozpra­
wę do godziny 2 po południu.

(Rozprawa popołudniowa).
Na rozprawie popołudniowej, w dalszym 

ciągu sw ych wywodów7, om awiał dr. D riussi 
przyczynę zgonu hr. Kom arow skiego. Zdaniem 
obrońcy, śm ierć hr. Kom arow skiego nastąp iła  
n ie wskutek obrażeń, zadanych kulami rew ol- 
werowemi, lecz wskutek niedbałego w ykona­
n ia  operacyj, ja k  to niedw uznacznie wynika 
z zeznań znawców i lekarzy, którzy w tych 
operacyach brali udział. P ro f. Cayazzani — 
wywodził dr. Driussi dalej — nie może sobie 
przypom nieć, czy zarządził przepłukanie żo­
łądka i otwrarcie ran. N ie przypomina sobie

tego — mówił dr. D riussi —- n ie  z powodu 
podeszłego wieku, lub z powoda słabej pa­
m ięci, lecz dlatego, gdyż je s t  mu to na rękę, 
by sobie nie przypom niał. P rof. dr. B orri o- 
św iadczył nam, że w praktyce jeg o  lekarskiej 
bardzo w ielki procent podobnych operacyj, 
ja k  operacya przedsięw zięta u Kom arow skiego, 
kończył się wyzdrowieniem.

Z kolei przeszedłszy do om ówienia orze­
czeń znaw7ców lekarzy-psychiatrów , zaatakow ał 
dr. D riussi w gwałtowanych wyrazach proku­
ratora, który wbrew jednozgodnym  opiniom 
znawców7 ośm iela się tw ierdzić, że Naumow 
je s t  zupełnie zdrów na um yśle i w inien od­
powiadać za swój czyn. Z tem i orzeczeniam i 
znawców — w ołał dr. D riussi — należy się 
liczyć, aby nie stało się znowu to, co nieda­
wno, że podsądny uznany przez znaweów za 
umysłowo chorego został skazany chyba po 
to tylko, aby go zaraz potem um ieścić w Za­
kładzie obłąkanych.

Na te słow a zrywa się  prokurator R a n -  
d i ze swego m iejsca, uderza p ięścią o stół i 
w o ła : Zabraniam  panu tw ierdzić, że my dą­
żymy zawsze do zasądzenia pod sąd n ych !...

Obrońca dr. D r i u s s i  odpowiada coś 
na to prokuratorow i, poczem między oby­
dwoma wybucha głośna sprzeczka, tak, iż 
przewodniczący dla uspokojenia podnieconych 
um ysłów zarządza kilkum inutow ą przerwę.

Po podjęciu rozprawy na nowo, oświad­
czył dr. D r i u s s i ,  iż n ie m iał w cale zamiaru 
obrażać prokuratora, poczem polem izował j e ­
szcze z wywodami zastępcy oskarżycielki pry­
w atnej, zauważając, że także funkcyonaryusze 
policyi w iedeńskiej, pp. Stu kart i P ollak , wy­
razili na rozprawie zdanie, że Naumow nie 
je s t  złym człowiekiem.

Kończąc swe przem ówienie, podniósł dr. 
D riussi jeszcze raz, iż Naumow ze względu 
n a  stan swego um ysłu nie może być zupełnie 
odpowiedzialny za swój czyn. P ro si przeto 
ław ę przysięgłych, by wydała w erdykt uwal­
n ia jący  Naumowa, gdyż dokonał on zbrodni 
pod nieodpartym  przymusem.

N astępnie udzielił przewodniczący głosu 
obrońcy Pryłukow a, dr. L u  z z a t t i  e mu .

Przem ów ienie swe rozpoczął dr. Luzzatti 
od skreślenia  curriculum vitae Pryłukow a 
przed poznaniem  się z T arnow ską, poczem 
om aw iał stosunek Pryłukow a z Tarnow ską, 
podnosząc niezw ykły wpływ, ja k i w yw ierała 
Tarnow ska na jeg o  klienta.

O brońca Tarnow skiej dr. D i  e n  a prze­
rywa dr. Luzzattiem u kilkakrotnie rozmaiteini 
uwagami.

D r. L u z z a t t i  om aw iał następnie za­
chow anie się Tarnow skiej względem P ryłu ko­
wa w czasie ich znajom ości i tuż przed do­
konaniem  mordu, poczem przewodniczący z 
powodu spóźnionej pory, a głów nie dlatego, 
iż dr. Luzzatti z powodu chrypki i silnego 
boiu gard ła dalej n ie m ógł przem aw iać, za­
m knął dzisiejszą rozprawę, naznaczając nastę­
pną na wtorek, godzinę 10  rano.

Na rozprawie wtorkowej przemawiać 
będzie najpierw  w dalszym ciągu obrońca 
Pryłukow a dr. Luzzatti. X.

— Do N. Wr. Abendblatt donoszą z 
Budapesztu, że odkładana już kilkakrotnie 
w s p ó l n a  R a d a  m i n i s t e r y a l n a ,  odbę­
dzie się tam d. 17 b. m.

=  W  Budapeszcie twierdzą, że z po­
wodu r e f o r m y  w y b o r c z e j  przyszło zno­
wu do porozum ienia pomiędzy gabinetem  a 
Stefanem  hr. Tiszą.

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  uchw alił wczoraj bez dyskusyi w trze- 
ciem  czytaniu dodatkowy układ do traktatu 
handlowego z E giptem . Przystąpiono nastę­
pnie do drugiego czytania projektu ustaw y o 
rewizyi konw encyi berneńskiej w spraw ie o- 
clirony dzieł sztuki i literatu ry  i przyjęto go 
według wniosków7 kom isyi.

W  dalszym ciągu obradow ała Izba nad 
ustaw ą o przynależności sądu państwowego
i o zm ianie ustawry adw okackiej. Postępow a 
partya ludowa, Z jednoczenie gospodarcze i 
konserw atyści oświadczyli się za wnioskam i 
kom isyi, P olacy  przeciw; centrum  nie g łoso­
wało jed nom yślnie. Obrady odroczono do dziś.

=  Ag. Stefaniego donosi, że w łoski 
m in ister spraw zagranicznych D i  S a n  G iu - 
l i a n o  uda się z końcem  m aja  do B erlina, 
aby przedstaw ić się cesarzowi W ilhelm ow i i 
rewizytow ać kanclerza Bethm anna-H ollw ega.

=  Opinia kom isyi S e j m u  f i n l a n d z ­
k i e g o  d lau staw  zasadniczych proponuje S e j­
mowi w spraw ie ustaw y dla F in lan d y i o- 
świadczyó, że Se jm  nie może wydać orzecze­
nia, ponieważ pro jekt wprowadza radykalne 
zmiany w ustaw ach zasadniczych, a Se jm  nie 
może z praw7 swych rezygnow ać.

=  Nowo zam ianow any belgradzki poseł 
Stanów7 Zjednoczonych A m eryki P ółnocnej, 
C a r t e r ,  przedłożył wczoraj królowi P io tro ­
wu pismo uw ierzytelniające. Na cześć posła 
wydano wieczorem obiad dworski.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
W iedeń, 4 m aja. Wiener Ztg. ogła­

sza : P . M in ister robót publicznych zam iano­
w ał inżynierów7, Ja n a  W y s o c k i e g o  i K le­
m ensa W  a r t  a r  e s  i e w i cza,  starszym i in ­
żynieram i w7 państw ow ej służbie w D olnej 
A ustryi.

Wiedeń, 4 m aja. Dziś odbyło się w 
ratuszu w sposób uroczysty zaprzysiężenie 
nowego burm istrza dr. Neumayera.

Wiedeń, 4 m aja. P len arn e  posiedzenie 
przybocznej Rady przem ysłow ej odbędzie się 
w W iedniu d. 19  b. nr. Przedm iotem  obrad 
będzie między innem i sprawozdanie kom isyi 
o pro jekcie rozporządzenia m inisteryalnego, 
według którego produkcya wody sodowej ma 
być przem ysłem  koncesyonowanym .

Berlin , 4 m aja. K anclerz B ethm ann- 
H ollw eg od jechał w czoraj rano do W iesba- 
denu.

Rzym , 4 m aja. Osservatore Romano 
pisze: W obec tw ierdzeń dzienników możemy 
oświadczyć, że S to lica  A postolska nie zanie­
chała  sposobność, by z okazyi odwiedzin ks. 
Monaco w Rzym ie podnieść protest.

P aryż, 4 m aja. Śledztwo przeciw n ie­
jak iem u  Biplanilow i, który w St. E tie n n e  
usiłow ał wykonać zamach na B rianda, umo­
rzono z powodu jeg o  niepoczytalności.

W aszyngton, 4 m aja. Senat przy jął 
dwie poprawki do ustawy kolejow ej, w myśl 
których paragrafy o umowach handlow ych i 
o połączeniu się Tow arzystw  kolejow ych ma­
ją  być skreślone.

Położenie av Królestwie Poiskiem  
i w7 Rossyi.

Warszawa, 4 m aja. (Tel. pr.)  W  po­
niedziałek wieczorem popełniono św iętokradz­
two w kaplicy przy instytucie św. K azim ie­
rza na Tam ce. Złodzieje, spłoszeni przez słu­
żącą, zbiegli ze zrabow anym i przedm iotam i. 
Oględziny kaplicy wykazały, że złodzieje do­
stali się do wnętrza od strony ogrodu, przy­
stawiwszy ław kę do ostatniego okna przy 
chórze, wypiłow ali szybę, weszli oknem do 
kaplicy, ograbili ołtarz, rozbili cyboryum, z 
którego zabrali puszkę z kom unikantam i. W y ­
rzuciwszy je  na ziemię, zabrali dwa kielichy 
mszalne, srebrne pozłacane, dwa lichtarze 
srebrn e i koronę z naszyjnikiem  z obrazu 
M atki B osk ie j. N astępnie w yłam ali zamek do 
zakrystyi i zaczęli plondrow ać w szufladach, 
szukając naczyń kościelnych i pakując je  do 
przygotowanego worka. W orek ten widocznie 
w pośpiechu porzucili; znaleziono go w po­
bliżu kaplicy. Brakow ało w nim  korony i 
naszyjnika, które złodzieje schow ali zapewne 
do kieszeni. Poszukiw ania w ykryły ślady czte­
rech ludzi. Znaleziono także porzucone dw7a 
palta. W  jednem  z nich było świadectwo na 
nazw isko wypuszczonego niedawno z wię­
zienia Ja n a  Kobuszewskiego. Kobuszew skie- 
go aresztowano, ale do winy się on n ie  przy­
znaje.

Petersburg, 4 m aja. (Tel. pry w.). M ini­
sterstw o ośw iaty w yjaśniło , że staran ia  słu­
chaczów zakładów pryw atnych o prolongatę 
służby wojskowej n ie powinny być uwzglę­
dniane, gdyż ukaz najwyższy do n ich  nie może 
być stosowany.

Petersburg, 4 m aja. (Tel. pry w.). Sza- 
rapow wydał odezwę do narodu finlandzkiego, 
w której przyznaje, że nowy pro jekt wzglę­
dem Fin lan d yi je s t  niespraw iedliw y, oskarża 
jed n ak  Finlandczyków , że sprzyjali zawsze 
opozycyi i rew olucyonistom , narażając się w 
ten  sposób narodowi rossyjskiem u.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 4 m aja 1 910 . Zam knięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
80. A kcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 664-25 , A kcye w ęgierskiego Zakładu 
kredytowego 823 -50 , A kcye A nglobanku 
3 1 4 ‘55, A kcye Unionbanku 596-75 , A kcye 
Landerbanku 499 -75 , A kcye B ankyereinn  
540-50 , A kcye Bodencredit 1 1 8 5 -— , A kcye 
galicy jskiego Banku hipotecznego 6 8 0 -— , 
A kcye kolei państw ow ych 74 7 -— , A kcye 
kolei Południow ej 118-25 , A kcye kolei E lb e - 
thal — ■— , A kcye kolei P ółnocnej 5 3 9 0 -— , 
A kcye kolei czerniow ieckiej — ■— , A kcye 
A lpiny 7 2 4 '5 0 , A kcye R im a M uranyi 672-75 , 
A kcye praskiego Tow arzystw a żeiaz. 2 6 0 4 '— , 
A kcye F ab ry k i broni 6 7 9 -— , A kcye Tu re­
ckie tytoniow e 4 0 6 -— , A kcye G alicyjsko 
karpackiego Tow arzystw a naftow ego 8 ? 0 -— , 
O bligacyc w ęgierskiej indem nizacyi 93-80, 
R en ta  m ajowa 94-30 , A ustryacka R enta  ko­
ronowa 94-25, W ęgierska R en ta  koronowa 
92-25, 56 -le tn ie  L isty  Tow arzystw a kredyto­
wego ziem skiego 93-65 , 4  prc. L isty  Banku 
hipotecznego 93-75, 4  i pół prc. L isty  B an ­
ku hipotecznego 9 9 -50.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c k o w i e c k i .

OSTATNIA P0CZ1



« jrU LZ w e i ? a . i ) . d aio s ^ a J ta
C U Z r i E l B I T I

W ładysław a Fodhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5 .
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Grarnnszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.
Cukiernia I weranda orWa-rte od. ^od-sirry- 7 rano d.o ±2 -w nocv.

NADESŁANE.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „M EBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausm ana 9 , Lwów.________

J u ż  w y s z e d ł

Kur/er  Kolejowy
ważny od 1 m aja 1910.

Do nabycia w e w szystkich" tra fikach , oraz  
w  biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lw ów , pasaż Hausmana.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

w 3 Lw ow ie, ul. K leparow ska 15,
wykonują wszelkie naprawy m ebli g ię tych ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawiono odsyłają.

Dom bankowy i kantor wymiany
poleca

Schowki depozytowe (Safe Deposlts)
w  ogniotrw ałych kasach pancer­
nych w  piwnicach swego nowego 
gmachu dla wyłącznego użytku 
deponujących pod w łasnym  klu­

czem.
P rospekty  i cenniki na żądanie.

Soka .1 A L ilie n .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 4  m aja 1910 .

H o te l G eo rg e ’a.
P P . J .  Łubkow ski z N ow osiółki, K. 

Marm orosz z Karowa, K . C zajkow ski z K a­
m ionki. M. Zyehcń z B o jan iee, K . Lham bers 
z Londynu, A . Gorayski z M oderówki, M. 
hr. Chodkiewicz z Rossyi, B . Zarem ba z 
Rossyi, J .  Zdzierneeki z L ublina.

H o t e l  F r a n c u s k i ,
P P . W . B re ich  z Tristanow ie, J .  D m o­

chow ski z W ołynia, E . br. W ałlisch  z Ro- 
żniatowa, B . Kow nacki a Czernicy, A. F i ­
scher z W rocław ia

H o te l „ A u stria " ,
P P . M. Popiel z M iiczyc, H. Dumoulin 

z N iem iec.
H o te l S a n s-so u ci.

P P . K W ojew oda z Jsg ie ln ie y , dr. S. 
Artem ow ski z Biecza, K . A tlas z D elatyna, 
J .  B rand  z Rossyi.

H o te l R e u n io n .
P. E . W iceiam s z Paryża

Piegi

Lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 4 m aja.

I .  Akcye za sztukę.
Banku liip. gal. po200 zł. (4 0 0 kor.) 
Banku gal. dla handlu i. przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów' w Sanoku przed­

tem L ip ińskiego po 500 kor. .

I I .  Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 
„ „ 4 1 2 pr. w. a. los w 50 1. 

„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ k ra j. 4 ’ /2 pr. w. a los w 511.

' „ 4 pr. w. a. los w 57 i.
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr.

pierw sza em isya) _........................
Tow. kreci, galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41 */a l a t ..............................
4 pr. los w 56 l a t ........................

III . O bligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funcl. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4 ’/2pr. (3 em.) 
„ 4 pr. (4 om.)

Kol. lokalne dtto 4 p r......................
Pożyczka m. Krakow a . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ....................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..............................

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................• .
20 t r a n k ó w k a ....................................
100 ru bli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
100 marek niem ieckich . . . .

płacą | żądaj a
walutą kor.
K  h | K  h

680 - 686 -

428 - --------

5-55 - 565 —

480 - --------

109 70 110 40
o 99 10 99 80
bt) 93 60 94 30
o 100 - 100 70
u 94 20 94 90
cS-

•N 96 - --------
O

96 - — —

A 93 40 94 10

0
0 97 50 98 20
O 101 - 101 70

0 99 70 100 40
JA 93 10 93 80

93 10 93 80
93 - 93 70

93 80 94 50
90 80 91 50
93 - 93 70

93 50 94 20

120 - 130 -

11 36 11 48
19 10 19 20

250 - 254 -
253 20 255 -
117 20 117 70

Sisirs g ie łd y  w ied eń skiej.
D nia 2 m aja 1910.

A. Ogóluy dług państwa.
Jed n olity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a c i..................................................94-30
styezeń-lipiee ............................................94 -25

Jed n olity  dług państwa w srebrze
lu ty -s ie r p io ń ..................................................9 8 2 0
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ................................98'20

płacą żądają

94-50
94'45

98-40
98-40

Koronowa waluta. p łacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — — —  

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 171-40 175-40
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 242-50 246-50
„ „ 1864 po 100 z ł........  351-50 337-50
„ „ 1864 po 50 z ł..........  330 -  3 3 6 —

L isty  zast. domen państ. po 120 z ł .5 pr. 288-50 290 50

B. Dług państwa (w szystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r............................................ 117-15 117-35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r...............................................  94-25 94-45

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 95-05 96-05
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 115 50 116-50
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

53/.j pr. (ostemp. akcye) . . . .  452-50 454-50 
Kol. Cesarza F ran ciszka Józefa  za

100 zł. 5 1/* p r...............................................U 8-50 119-45
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ........................................  94-70 95-70
Kol. A rcsk s. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . .  . . 94 70 95-70

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. A re. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 104-50 — —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — — —

Kol. Czeskiej zaek. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r...............................................  96-35 97-35

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r...................... 96 '05 97-05

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4  pre. . . ' . . . .  965 75 97'75

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  97-10 98-10

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 p re........... 98-75 99 '75

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.............. 96 '45 97'45

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4  p re........... 96-50 97-50

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 p r e . ...............................  96-95 97-95

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre. . . . . . .  96-15 97-15

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r............................  94-75 95-75

Kol. galic. K arola Ludwika 4 pr. . 95 20 96-20
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r........................... 94-90 95-90
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 116-25 117-25

D. D ług państwa (krajów  korony w ęgierskiej).

Węg. złota renta 4 pr-................................ 113-70 113 90
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-25 92-45
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 77-90 78-90
„ poi. prom. za 100 zł. (200 kor.) 227-25 233 35
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 227-25 233-25

żądają

9 5 —
94-75

Koronowa waluta. płacą

E. Obligacye indem uizacyjue.
Kroacyi i S ł a w o n i i ......................................9 4 —
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 93 75

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-25 104-25 
Poż. k ra j. Bukow iny z r, 1893 los

za 200 kor. 4  p r.................................... 93 35 94-35
bukow ińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pr. 100 75 101-75
Gal. poż. kr. z rokr 1893 4 pr. . . 93 40 94-40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-25 98-25
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre....................................................... -. 90-65 91-65
Kenta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre..................................................— _  —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 112.25 118-25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 251-75 254-75

(J . Listy zastawne. Oblig. hipot. i l is ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-A ustr. banku los 4 ’ /2 pr. . .
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
)1 fl V ?) !ł 4 pi .

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 ’/2 pr. .
„ „ „ „ ,, 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
, 4  pr stare .

Banku k ra j. dla G alieyi Lodomeryi 
4 1/, pr. 5 1 ‘/ j lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4 1/., p r.........................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57 ’/2 1. 4  pr.
Austro-węg. banku 50 la t 4 pre.

„ „* „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł....................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r........................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (B a silica ) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. m. k ................................   .
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł.

100-50 101-50
94-55 95-55

301-25 307-25
232 - 283—
101— 102—

94— 95—
109-75 110-75

99-25 99-75
93-75 94-75
92-90 93-90
9 5 — 9 6 —
96-50 — —

l—
i

O O 1 100-75

99-75 100-75
93-10 94-10
98-65 99-65
98-95 99-95

112-75 113-75
112-25 113—

89-10 90-10

94-70 95-70

101-7-5 102-75
99-75 — ‘—

29-80 33-80
5 35— 5 4 5 —
236— 2 4 0 - -
114- — — ■_
120- — 125—

81-85 87-85

H o te l C o rso .
P. F .  Schopnois z Berlin-r.

H o te l W a n d a .
P P . J .  Słobudzki ze Stanisław ow a, S . 

Saw icka z Rossyi.

H o te l Im p e ria l.
P P . M. Ja n o ta  ze Lwowa, B .

Żółkwi, W. Skibniew ski z B a lic .

H o te l B e lv e d e re .
P. S . L osn er z W yżniey.

H o te l B ris to l.
P . W . Kropaczek z Kołom yi.

H o te l W a rsz a w sk i.
P . F .  F id ard ij z W łoch

H o te l V ic to n a .
P P . H. Z ejarkow ski z Sokala, A. Ro- 

goda z Sam bora, T . Rupp % R ohatyna, B . 
Rad z Borszczowa.

H o tel E u ro p e jsk i.
P P . M. H ulim ka z M ycowa, K. L ip iń ­

ski z W ęgier.
H o te l G ran d .

P P . dr. T . Głuszki ewicz z R ohatyna, 
dr. E . Sal-z z Przem yślan.

Koronowa waluta. p łaca
P alfy  40 zł. m. k ....................... 2 5 0 -A
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 6 5 —

„ „ węg. tow. -5 zł. . . 41-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 7 0 —
Salm a 40 zł. m. k .....................  2 7 5 —
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 115-—

J. Akcye banków (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 313-60
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3u85—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 664-25
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 822-25
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 6 3 7 —
Gal. banku hip. 200 z ł...........  6 8 0 —

n dla han. i przem. 200 zł. 4 3 | —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 500

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 17S4-
„ Związku (U nioubank) 200 zł. 596

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 257
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  256

żadaja 
260' — 

69—  
45-50 
7 6 —  

28 5 —

3 1 4 6 0  
36 9 5 —  

665 25 
823-25 
6SS 8U 
6 8 4 —

501-25 
1795—  

597 25 
2 5 3 —  
257-7o

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 441-50 442 —  
„ i. n akcye zakład. 200 zł. 4 1 0 '— — —

K olei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 540 0 —  54 1 0 —  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 406 '50  407 50 

„ Lw ów -Czern.-Jassy 200 zł. . . 566-— 5 7 0 —  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

, 400 kor.......................................................  334-50 337—
A ustr.Tow .żegl.naD unajuSO O  zł.m k. 1125- — 1 135- —

Akcye przedsiębiorstw  przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riix  100 zł. 7 3 8 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 870 —
A ustr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 720-75
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 25!A>—
Sehodniey 500 kor.....................................  523—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 4 0 7 .—
T rifa ll. tow. kop. węgla 70 zł. . . 2 8 0 —

7 4 2 —  
8 3 0 —  
721 75 

260 5 —  
5o*> — 
4 1 0 —  
282 —

M. W e k s l e .

B e rlin  za 100 m arek 5 pr. . . — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-071/* 
Paryż za 100 franków . . . .  95-35
Petersburg za 100 ru bli 5 1/, pr. 2 5 4 —
N iem ieckie b a n k i ..............................117-471/,
W łoskie b a n k i .............................. 94 78
Fran cu skie b a n k i ........................ — —
Szw ajcarskie b a n k i ................................95-25

N.  W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .............................. 11-38
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — —
2 0 -fr a n k ó w k a .................................... 1 9 0 7
2 0 -m a r k ó w k a ........................ .- . 23-50
R ossy jsk i półim peryał . . . — —
Niern. banknoty za 100 marek . 117-421/2 
W łoskie banknoty za 100 l ir  . 94'75
R u b le ......................................................... 2 -53: A

240-921/, 
95--521/* 

2 5 5 —  
li7-67V s  

94-92’ a

9 5 4 0

11-42 -

1 9 0 9
23-54

117-G2’/a
95—

2'54V«

Licytacye.
L . cz. E . 4 2 /1 0  (9 )  (4 9 1 7  - 3 )

E d y k t licy tacy jn y .
D nia 19 m aja 1 9 1 0  o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się  w sądzie, biuro Nr. 
I I ,  lieytacya połowy realn ości lwh. 71 księgi 
gruntow ej gm ,ny Suszno Ja n a  Szurm iaka 
w łasn e j, a sk ład a jącej się z parcel grunto­
wych.

N ieruchom ość w ystaw iona na licy tacyę 
je s t  oceniona na 25 1 2  kor. 50  hal.

N ajniższa cena wynosi 1675  kor. 
W arunki licy tacy jn e i dokumenta może 

każdy przejrzeć w sądzie, w biurze N r. 10. 
C. k Sąd  powiatowy, Oddział I I .  
Radzieehów, dnia 12  kw ietnia 1 9 10 .

L . cz. E . 6/9 (4 9 1 5  - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

D nia 29  maja 1 9 1 0  o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. I .  odbędzie się lieytacya 1/4 czę­
ści realności ob j. lwh. 1 1 9  i 1/4 części re ­
alności obj. lw h. 1 3 0 7  ks. gr. gm . Niźanko- 
w ice bez przynależności.

N ieruchom ości ocen iono : 1 ) 1/4 część 
realności lw h. 119  na 2 0  kor., zaś 2 ) 1/4 
cześć realn ości ob j. lw h. 1 3 0 7  na  2 5 0 8  kor. 
30" hal.

N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie nastąpi, wynosi ad 1 ) 10  kor., ad 2) 
1 2 5 4  kor. 15 hal.

W arunki licy tacy jn e  i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. I ,

T akie  prawa, wobec k tórych n in ie jsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licy tacy jnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sam ych nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

T e  osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licy tacy jnego pow staną, zawiadam iaue 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jed ynie  przez przybicie na tablicy  
sądowej, je ś li  n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I .

N iżankow ice. dnia 12 lutego 1 910 .

L . cz. E . V II . 405 /1 0  (5 )  (4 7 6 7 )
* E d y k t licy tacy jn y .

D nia 17 czerwca 1 9 1 0  o godzinie 9 -te j 
minut 30  przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 2 , odbędzie sie 
lieytacya 5/72  części realności obj. lwh. 680  
gm . M ikuliezyn zpn.

N ieruchom ość ta  oceniona na 1 3 7 0  kor., 
zaś je j przynależność na 2 0 0  kor.

N ajniższa cena wynosi 10 4 6  kor. 68  hal.
W arunki i dokumenta oglądać można 

w biurze N r. 3.
Takie praw a, wobec których n in ie jsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić  pod ich  utratą najpóźniej do dnia te r­
minu licytacy jnego .

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział V II .
D elatyn, dnia 23  kw ietnia 1 9 1 0 .
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podiewslciego J. 6.

©odainy n r łd o w e  (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 13, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8. 
i . i « y t a c y e :

Piątek 6 maja 1910 od 10 do 12 godziny- 
przed południem : meble, srebro, pia­
nino i tow ary korzenne.

Sobota, 7 maja 19 1 0  od godziny 4 do 8 po 
południu: tanie meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się m ające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytaeya w g o ­
dzi naeh urzędo wy eh.

Lwów, dnia 25  kwietnia 1 9 1 0 .

■q cz. E - 972/9  (1 2 )  (5 0 0 5  3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bronisław a Rozwadowskie­
go, zastąpionego przez adw. dr. Kazimierza 
Prom ińskiego w Tarnopolu odbędzie się dnia 
13 maja 1 9 1 0  o godz. 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
5 w Grzymałowie celem zniesienia współ­
w łasności licytaeya realności lwh. 1 0 7 2  ks. 
gr. Grzymałów objętej wraz z przynależno- 
ściami.

Najniższa cena wynosi 8 .0 0 0  koron,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d .) może każdy, m ający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze
N r. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 18  m arca 1 9 1 0 .

L . cz. E . 124 4 /9  (3 )  (5 0 2 2  3 - 3 )
Dnia 25  maja 19 1 0  o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1 licytaeya real­
ności objętych lwh. 78  i 78 0  ks. gr. gm. 
Żydaczów.

W artość szacunkowa realności objętej 
lwh. 7 8  ks. gr. gm. Żydaczów wynosi 4379  
kor. 50  hal., z czego na budynki przypada 
2 9 0 0  kor., a na ziemię 1 4 7 9  kor. 50  hal., 
zaś realność objęta lwh. 7 8 0  ks. gr. gm. Ży- 
daezów wynosi 4 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi ad lwh. 78  kwo­
tę 2 1 8 9  kor. 75 hal., a ad lwh. 78 0  kwotę 
26 6  kor. 67  hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i dokumenta mo­
że każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze N r. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Żydaczów, dnia 17 kwietnia 1910 .

L . cz. E . 6 4 4 ,8  (2 5 )  (4 9 1 4  3 - 3 )
Edykt licytacy jny.

Dnia 23  maja 19 1 0  o godz. 9  przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. I. sądu 
tutejszego licytaeya posiadłości wiejskiej lwh. 
13 6  ks. gr. gm . Sanoezany.

Nieruchom ość powyższą oceniono na 
1492  kor. 30  hal.

Najniższa cena wynosi 99 4  kor. 87 hak, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenty przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym., inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby feyó już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam  
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 26  lutego 1910 .

L . ez. V III. b. 157 /9  (2 4 )  (5 0 5 6  2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Du­
najcu pod Kurowem w km. od 1 0 R 0 0  do 
97-15  zezwolonych przez c. k. M inisterstwo  
robót publicznych z 14  stycznia 1 9 1 0  1. 381  
X . b. ex 09  wykonać się m ających w roku 
1 9 1 0 , odbędzie się dnia 17 maja 1 9 1 0  o 
godzinie 12  w południe (czas kolejowy) roz­
praw a ofertowa w e. k. Kierownictw ie budo­
wy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  wynosi około:

1 .7 0 0  m .3 faszyn wiklowych,
3 .4 0 0  m .3 f.^zyn lasowych,

5 0 .0 0 0  sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m ateryałów  w arto­

ści fiskalnej około 1 3 .0 0 0  koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w term inach  
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i m o­
że być w razie zwiększenia, lub zmniejszeni:!, 
zapotrzebowania o 20  prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek p re­
ten sji do Skarbu Państw a w razie zmniejsze­
nia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach u rzę­
dowych w wyraienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone śc-iśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
ciyum w kwocie 6 0 0  koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościow ych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma byó podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cytram i i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nic będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w w a­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające, na częściowa dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych  
dla różnych m ateryałów- lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 26  kwietnia 1910.

(W zór oferty).

Oferta.
rej ja  (m y) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (m y) się w latach  . . .
. . . dostarczyć w term inach przez c. k.
Kierownictwo budowy regulacyi . . . .
w  oznaczonych, m ateryały fa-
szynowe do budowli regulacyjnych na . . .
. . . . p o d ..............................w km. od . . .
do . . . w  ilości i pod warunkami poda-
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . .
(cyfram i i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znam (y ) dokładnie 
i poddaję (m y) się takowym bez żadnego za­
strzeżenia.

Jako wadyum składam (y ) . . . .

W . . . . dnia . . 1 910 .
(Podpis i m iejsce zamieszkania).

L. VIII/b 1 8 27 /8  (5 0 5 7  2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya­
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Chałupkami medyekiemi-Torkarai w km. 
od 1 5 4 9 0 0  do 1 5 2 '7 0 0  zezwolonych przez 
c. k. M inisterstwo spraw wew nętrznych re ­
skryptem z 26  grudnia 1 9 0 7  1. 7 2 8 9 , wyko­
nać się m ających w latach 1910  odbędzie 
się dnia 17  maja 1910  o godzinie 12  w po­
łudnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
c. k. Kierownictwie regulacyi Sanu w P rze­
myślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających m ateryałów  wynosi około:

1 .5 0 0  m .3 faszyn wiklowych,
3 .000  m .3 faszyn lasowych,

4 0 .0 0 0  sztuk kołków faszynowych.
Powyżej podana ilość m ateryałów  war­

tości fiskalnej około 1 1 .0 0 0  koron m a być 
dostarczoną do budowy łz ę śe io w o  w te r­
m inach oznaczonych przez c. k. K ierow ni­
ctwo budowy regulacyi Sanu w P n em yślu  i 
może byó w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20  prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra ­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za m ateryały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do skarbu Państw a w razie 
zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednostko­
wych przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Kierownictwie bu­
dowy, gdzie także do godziny 12  w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem  
stemplowym na 1 kor. i w wadyum w kwo­
cie 5 0 0  koron, w gotówce lub pupilarnych  
papierach w artościow ych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W  ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych ()h  całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś

oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyuin, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych  
dla różnych m ateryałów  lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 26  kwietnia 1 910 .

(W zór oferty.)

Oferta.

której ja  (m y) niżej podpisa­
ny (n i) obowiązuję (m y) się w latach . .
i . . dostarczyć w term inach przez c. k.
Kierownictwo budowy regulacyi . . .  w 
. . . oznaczonych, m ateryały faszynowe do
budowli re g u la c y jn y c h .....................................poci
........................................................................... w km. od
....................................... w ilości i pod warunkami
podanemi w obwieszczeniu za opustem . .
.......................... (cyfram i i słowam i) odsetek z
cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (m y) się takowym  
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składamy (m y) kwotę 
(papiery partościow e) 10 0 0  kor. wyraźnie 
1000 kor.

W . . .  .

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie
sadu zamieszk

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 8 kwietnia 1 9 1 0 .

dnia 1 910 .
Podpis i miejsce zamieszkania.

L . ez. E . X X I . 3496 /9  (6 )  (4 9 8 0  2 - 3 )
Na żądanie dr. Rom ana W itoszyńskiego, 

adwokata krajowego w Lisku, odbędzie się 
dnia 1 czerw ca 1910  o godzinie 10  przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 2 we Lwowie, licytaeya realności 
pod 1. kat. 1 7 5 4/* we Lwowie położonej obj. 
iwh. 147  Dz. IV . ks. gr. gm. m. Lwowa 
zobowiązanego własnej wraz z przynależno- 
ściam i.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 8 0 .9 0 7  kor. 46  hal., przy­
należności zaś na 1 9 6 3  kor., t. j . łącznie 
8 2 .8 7 0  kor. 4 6  hal.

Najniższa cena wynosi 4 1 .4 3 5  kor. 23  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. X X I.

Takie prawa, wobec których n iniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postgpo- 
wanią jedynie przez przyhjcie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział X X I.
Lwów, dnia 4  kw ietnia 1 9 10 .

L . cz. E . 4 1 9 /1 0  (4 8 4 7 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Ling w Biskupi­
cach odbędzie się dnia 15  czerw ca 1910
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 12 , licy tacja  
realności lwh. 56 9  gm iny Biskupice objętej 
dłużnika Ja n a  Kliszki własnej bez przynale­
żności, bliżej ts. protokołu oszacowania z dn. 
29 m arca 1 9 1 0  E . 4 1 9 /1 0  opisanej.

Nieruchom ość ta wystawiona na licyta­
c ję , jest oceniona na 10 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi 66 6  kor. 67  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, które się za­
twierdza po ich uzupełnieniu (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.), może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licy ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla któryeh jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

L . cz. E . 2 8 6 4 ,9  (5 ) (4 8 2 7 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firm y W ichterle, fabryki 
maszyn w Piościejow ie, zastąpionej przez 
pełnomocnika adwokata dr. Zelta w Żabnie, 
przeciw m arnotrawnem u Henrykowi W ojcie­
chowskiemu do rąk  kuratora Fran ciszka  
Sasa w Pałuszycach odbędzie się dnia 10  
czerw ca o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3, 
licytaeya realności lwh. 69 ks. gr gm , P a- 
łuszyce, składającej się z 6 parcel grunt, 
o łącznym obszarze 161 a. 5 m. kw.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 2 2 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi 1466  kor. 66  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (w yciąg  
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3.

Takie praw a, wobec których m niejsza  
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iany, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 15 kwietnia 1 9 10 .

L . cz. E . 3541 /9  (3 )  (4 6 1 3  1 - 3 )
Ed ykt licytacyjny.

W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
1 lipca 1 9 1 0  licytaeya realności lwh. 159  
ks. gr. gm iny kat. Zawada objętej.

Cena szacunkowa wynosi 7 3 .0 0 0  kor. 
Najniższa cena wynosi 3 9 .3 4 2  kor. 62

hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 4  m arca 1 9 1 0 .

L . cz. E .  204 2 /9  (6 ) (4 9 6 5 )
E d ykt licytacyjny.

W  sądzie niżej wymienionym w biu­
rze N r. 8  odbędzie się dnia 1 0  czerwca  
19 1 0  o godzinie 1 0  przed południem licyta- 
cya realności lwh. 6 4 6  ks. gr. gm . kat. 
Stojance, złożonej z pgr. 4 9 9 /2  (ro la) o po­
wierzchni 58  a. 3 4  m .2, ocenionej na 1 .2 1 9  
kor. 30  hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 81 3  kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa W isznia, dnia 6 kwietnia 1 9 1 0 .

L . cz. E . V II. 4 0 7 /1 0  (4 )  _ (4 7 6 6 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 17  czerw ca 1 9 1 0  o godzinie 9 
minut 30  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 , odbędzie się 
licytaeya połowy realności obj. lwh. 46 8  gm. 
Mikuliezyn.

Nieruchom ość ta  oceniona na 16 2 5  kor.
Najniższa cena wynosi 1 0 8 3  kor. 34  hal.
W arunki i dokumenta oglądać można 

w biurze Nr. 3.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V II.
Delatyn, dnia 23 kwietnia 1910 .

L. cz. E . 323 /10  (6 ) (5 0 6 6 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 maja 1910  o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 11 , odbędzie 
się licytaeya realności lwh. 2 1 4  ks. gr. gm. 
Hubice, stanowiącej grunty.

Nieruchom ość ta  oceniona jest na 10 5 0  
koron.

Najniższa cena wynosi 7 0 0  koron.
W arunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze N r. 11 .
G. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 27  kwietnia 1910 .
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L . ez. E . 2 6 8 7 /8  (2 8 )  (4 9 4 3  1 - 2 )

Zobowiązani firma Herz H Comp., gal. 
węg. Towarzystwo dla przemysłu drzewnego 
w Chodorowie.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Joach im a Guttmana kupca 

we Lwowie odbędzie się dnia 11 lipca 19 1 0  
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 8 2  licytacya  
realności Iwh. 7 2 6 , 881  i 9 3 2  gm. Ohodo- 
rów wraz ze znajdująeemi się na pb. 5 8 4  i 
58 6  w skład realności Iwh. 726  wchodzą- 
cemi (budynkami, tartakiem  i fabryką par­
kietów).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione a t o : 1 . realność Iwh. 
72 6  wraz z przynależytościam i na kwotę 
5 7 .8 6 9  kor., realność Iwh. 881 na kwotę 
4 5 0  kor., realność Iwh. 9 3 2  na kwotę 75 0  
kor.

Najniższa cena co do Iwh. 726  wynosi 
3 8  57 9  kor. 33 hal., co do Iwh. 881 na 
kwotę 3 0 0  kor., co do lwb. 93 2  na 5 0 0  kor. 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 27.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa !u  
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamia?! 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibb 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, 5 kwietnia 1910 .

N ajniższa cena w ynosi 1 0 2 3  kor. 31 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licy tacy jn e , i odnoszące się 
(ic te j nieruchom ości dokum enta, które Się 
po uzupełnieniu zatwierdza (w yciąg  tabular- 
ny, w yciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d), może każdy, m ający  chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 12.

Takie praw a, w obec których n in ie j­
sza licy tacy a byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nyra term in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do sam ej nieruchom ości 
n ie  m ogłyby b yć już ze skutkiem  podno­
s ić  no,

T e  osoby, dla k tórych  ja k ie  prawa lub 
ciężary a a  powyższej 1/2 nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jed y n ie  przez przybicie na tablicy 
sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 8  kwietnia 1910 .

pochodzenie z powiatu żywieckiego i świa­
dectwo ubóstwa.

W e Lwowie, dnia 26  kwietnia 1910 .

Upadłości.
(5 0 2 9 )L . cz. 5 /10  (1 0 )

O g ł o s z e n i e .
W  konkursie W igdora Klagsbalda kup­

ca w Chrzanowie na wniosek wierzycieli, j a ­
w iących się na audyencyi wyborczej zatw ier­
dzono zawiadowcą masy pana dr. Izraela  
Gersona R iesera adwokata w Chrzanowie, 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana A schera  
B anneta kupca w Krakowie.

0 . k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 19  kwietnia 1 9 10 .

L . 2 4 .7 0 9  (5 0 7 7  1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady rzeczyw istego  
nauczyciela filologii klasycznej jako przed­
miotu głównego w c. k. IV . gimnazyum w 
Krakowie, ewentualnie takiejże posady, mo­
gącej się opróżnić w innym zakładzie, ogła  
sza się niniejszem konkurs.

Do posady tej 3ą przywiązane pobory  
w myśl ustawy z 2 4  lutego 1 907 , Dz. p. p. 
N r. 55 .

Kompetenci winni wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenta, za po­
średnictw em  przełożonej Dyrekcyi do e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
25 maja 1910 , a Dyrekeye odeślą je  bez­
zwłocznie na ręce Dyrekcyi c. k. IV . gim na­
zyum w Krakowie.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikaeyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub sem inaryaeh nauczy­
cielskich w charakterze zastępców nauczy­
cieli, a pragną, aby im tę służbę policzono, 
mają wykazać w tabelach kwalifikacyjnych 
dokładnie, podając datę i liczbę dekretów, 
od którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin tygodniowo pełnili w tym czasie obo 
wiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej 
mają wykazać, czy uczynili zadość temu obo 
wiązkowi.

O. k. Rada szkolna krajowa.
W  zastępstw ie: Okęcki w. r.

Lwów, 25  kwietnia 1910 .

zew o zniesienie współwłasności realności 
objętej Iwh. 235  gm. kat. Grzymałów,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 

maja 19 1 0  o godzinie 9 rano.
Celem strzeżenia praw Tomka H oro- 

ehowskiego ustanawia się pana W ojciecha  
M ayera e. k. notaryusza w Grzymałowie, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywae będzie Tomka 
Horochowskiego w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 21 kwietnia 1910.

L . cz. C. VII. 1 9 3 /10  (4 9 3 7  3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw  masie spadkowej Tekli M a­
ślanka do rąk oświadczonej spadkobierczyni 
Katarzyny Semczyszyn, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k:. sądu 
powiatowego w Tarnopolu przez Józefa Hor- 
watha pozew o uznanie pretensyi w kwocie 
190  zł. za umorzoną i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 8  kw ietnia’ 1910  o godz. 
9 30  rano w tym  sądzie, biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana adwokata dr. W eissnichta  
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1910.

Konkursa.
(5 0 7 1 )L . ez. E . 9 9 /1 0  (5 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 2 3  czerw ca 1 9 1 0  o godz. 9 rano  

odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya  
realności Iwh. 17 4  gm . Zakrzów, składają 
cej się z parcel gruntow ych o powierzchni 
1 h. 3 ar. 85  m.

Cena szacunkowa wynosi 18 0 4  koron 
37 hal.

Najniższa oferta 12 0 3  koron.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W ojnicz, dnia 19  kwietnia 1 910 .

L. cz. E . 1 2 6 /1 0  (5 )  (5 0 7 2 )
Ed ykt licytacyjny.

Dnia 2 3  czerw ca 1 9 1 0  o godzinie 8  30  
rano odbędzie się w sądzie tutejszym lieyta- 
cya realności Iwh. 2 7 6  gm. Zakrzów, skła­
dającej się z parcel grunt, o powierzchni 
55  ar. 14  m.

Cena szacunkowa wynosi 958  koron  
12 hal.

Najniższa oferta 6 3 8  kor. 75 hal.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W ojnicz, dnia 19  kwietnia 1 910 .

L ,  6261/p r. (4 9 7 9  1 - 3 )
K o n k u r s .

W  celu obsadzenia 1 posady komisarza 
policyi w IX . klasie rangi, 2 ewentualnie 3 
posad koncypistów policyi w X . klasie rangi, 
1 posady oficjała  policyi w X . klasie rangi 
i 2 ewentualnie 3 posad kancelistów policyi 
w X I. klasie rangi w etacie c. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z term inem  do 31 m aja 191Ó.

U biegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w do­
wody kwalifikacyi i znajomości języków k ra­
jowych w drodze właściwej do Prezyoyum  
c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie.

Posady kancelistów nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19  kwietnia 1 8 7 2  Dz. p. p. 
Nr. 60  przed innymi ukwalifikowanymi wy­
służonym podoficerom zaopatrzonym w cer­
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo­
wych.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictw a. 
Lwów, dnia 28  kwietnia 191.0.

L. 4 7 7 6 /0 9 . (4 9 8 1 )
O b w i e s z c z e n i e .

Z dniem 1 7  maja b. r . upływa term in  
do wniesienia ofert na dostawę węgla ka­
miennego dla c. k. Zakładu kary dla męż­
czyzn we Lwowie.

C. k. Zarząd Zakładu kary.
Lwów, dnia 2 8  kwietnia 1910 .

L . 1 1 9 6 /1 0  (4 9 8 3 )
Zwierzchność gm inna Podhajce ogłasza 

konkurs na posadę w eterynarza miejskiego 
z płacą roczną 15 0 0  koron. Po upływie roku 
może nastąpić stabilizacya. Podania wnosić 
należy do dnia 31 maja 1910 .

Podhajce, dnia 1 maja 1 910 .

(4 8 3 8  1 - 3 )

L . cz. E . 1 2 7 /1 0  (5 )  (5 0 7 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 czerw ca 1 9 1 0  o godz. 10  rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya  
realności Iwh. 3 4 7  gm. Zakrzów, składającej 
się z parcel gruntow ych o powierzchni 4  h. 
4 ar. 99  ra.

Cena szacunkowa wynosi 2 8 1 4  koron 
7 5  hal.

Najniższa oferta 1 8 7 6  kor. 5 0  hal.
W arunki licytacyjne i inue dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W ojnicz, dnia 19  kwietnia 1910 .

L . Prez. 1 0 7 4  (4 /1 0 )
K  o n  k u r  .

Celem obsadzenia posady dozorcy wię­
źniów przy e. k. Sądzie krajowym w Krako­
wie z systemizowanymi poborami i umundu­
rowaniem rozpisuje się konkurs z term inem  
do 31 maja 1910 .

Podania o tę  posadę wnieść należy do 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego karuego 
w Krakowie.

Kraków, dnia 26  kwietnia 1910 .

Wyroki prasowe.
L . cz. P r. 5 6 /10  (2 )  (5 0 7 5 )

O g ł o s z e n i e .
W  Imieniu Jego  Cesarskiej M ości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych  
we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489  i 493  
p. k. i § 37 ust. pras., że treść  artykułu  
umieszczonego w Nr. 18 czasopisma „M oni­
tor" z dnia 1 maja 1 9 1 0  pod ty tu łem : 
„Z rządów księdza inspektora" od „Gdyby 
u góry" do „zajm ujących przykładów" i od 
„ale nauczyciele" do końca zawiera znamio­
na występku z § 30 0  u. k., a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. P ro ­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi­
sm a w dniu 29 kwietnia 1910 .

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1 maja 1910 .

L . ez. C. VI. 16 8  10 (1 ) (4 9 3 5  3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw  W asylowi Sozańskiemu w łaści­
cielowi realności w Brzegach, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
mał. M aryę z Lecyków  Sozańską pozow o 
alim en tację zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 2 7  maja 
1 9 1 0  o godzinie 1 0  rano w sali rozpraw VI. 
(drzwi 3 1 ).

Celem strzeżenia praw W asyla Sozań- 
skiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Joachim a Finsteib usch a w Samborze, kura­
torem .

Tenże kurator zastępywae będzie W a­
syla Sozańskiego w rzeczonej sprawie na te­
goż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Sambor, dnia 30  m arca 1910.

L. cz. Cw. 3295 /9  (2 )  (4 1 2 0 )
E d y k t .

Przeciw  nieobecnemu Janow i Kępskie­
mu przedtem w M iechowicach wielkich, 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Dąbro­
wie przez adwokata dr. Moskwę w Dąbrowie 
skargę o 39 5  kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 2 9  września 1909  
Cw. 8295 /9  (1 ).

Ustanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Glaser w 
Tarnowie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 24  m arca 1910 .

(4 7 0 0 )L . cz. E . 397 /10
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego D erengcwskiego  
w Górce odbędzie się dnia 15 czerw ca 1 9 1 0
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12  licytacya 1/2  
realności Iwh. 8 gm. W ola przeraykowska 
dłużnika Stanisław a Świątka własnej wraz z 
przynależnościam i, składającem i się ze stu 
dni, drzew śliwkowych i jabłoni bliżej ts. 
protokołu oszacowania z dnia 5 kwietnia 
1 9 1 0  E . 3 9 7 /10  opisanych. 1/2 nieruchomości 
tej wystawionej na lieytacyę jest oceniona na 
1 5 3 4  kor. 9 4  hal., a to w artość budynków
1 parc. bud. na 4 5 3  kor., gruntów na 10 5 7  
kor. 9 4  hal., przynależności zaś na 2 4  kor. 
razem na 1 5 3 4  kor. 9 4  hal.

L . X III . 2 1 7 9 /6  (4 8 8 3  1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania jednego stypendyum z 
fundacyi im. dr. Antoniego Seidlera w kwo­
cie rocznych 3 8 0  kor. począwszy od II. pół­
rocza roku szkolnego 1 9 0 9 /1 0  rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

O stypendyum to ubiegać się mogą 
przedewszystkiem synowie brata fundatora, 
Ludwika Seidlera a następnie potomkowie 
braci fundatora w A ustryi zamieszkałych, 
uczęszczający do jakichkolwiek szkół publi­
cznych.

W  braku takich uprzywilejowanych kan­
dydatów m ogą się ubiegać o to stypendyum  
ubodzy uczniowie szkoły realnej w Żywcu, 
pochodzący z powiatu żywieckiego, odzna­
czający się dobrymi postępami w naukach i 
zupełnie prawidłowem zachowaniem się.

U biegający się o to stypendyum winni 
wnieść podanie do c. k. N am iestnictw a na 
ręce przełożonej W ładzy szkolnej w nieprze­
kraczalnym term inie do 2 0  maja 1 9 1 0  w łą­
cznie, dołączając do podania swą m etrykę  
urodzenia, świadectwo szkolne i o ile są  
krewnymi fundatora dokumenty udowadnia­
jące to pokrewieństwo, o ile zaś nie są kre­
wnymi fundatora, dokument stwierdzający

U . en. P r. 55 10 (5 0 7 6 )
O r o i u e s e !

B  IiueHH 6 ro  Be-MiuecTBa H jeap n  !
IT. ic. C y #  KpaeBHn # .t> i cnpaB icap- 

h iix  y  J I lb o b i  piniHB Ha ni#CTa,Bi §§  4 8 9  i 
493  saic. icap. i §  37 3aic. n pac., mo sm ict 
apTHKyjiiB yMiin,eHHx b  nnc-ai 16 n acon n cn  
„3eAMH i B o .m “ 3 # h ji  1 Mau 1910  n i#  
H aim ceio: I .  „HeHacHTHHH mo.iox łii .i irra- 
pn3My“ b yeT yn i b i#  „T a  Ha b c i“ #o KiHb- 
uyi tukowc u I I .  apTHKyjiI „IJapcTBo Moe He 
o t  Mipa cero  e c T t11 B i#  uouaTKy # o  „hoh h" 
M1CTHTB B eoói 3HaMeHa 3^0HHHy 3 § §  65 
i 122  a. 3aK. Kap. i nporo yenpaBe#JiH' 
B .iena s c tb  3apH#aceHa uepe3 p. k . Ilp oicy  
pa-ropa #epacaBHOro KOHipicKaTa cel uacom i- 
ch  b # h h  2 8  n,ŁBim a 1910 .

B  Hae,.ii#OK Toro pimeHH aóoponene 
ccTb #a.iiLUie m npene t i ix  apTHKy#iB a 3a- 
6paHHii naK .ia# Mae 6yTH 3HHii;eHHH.

JTbBiB, # hh 1 M as 1910 .

Rozmaite obwieszczenia.
L . cz. C. I. 152 /10  (1 )  (5 0 0 4  3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw  Tomkowi Horochowskiemu, 

którego m iejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. Sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Ja n a  Horochowskiego po

L. 6 .360/p r. (5 0 7 9  1 — 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynaeyi wyborczej po­
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady  
powiatowej w powiecie ezortkowskim i wy­
znacza się dzień wyboru:

dla grupy gmin wiejskich, na 17  
czerw ca,

dla grupy gmin miejskich na 21  
czerwca,

zaś dla grupy większych posiadłości 
na 22  czerwca bieżącego roku.

W ybory te odbędą się w m iejscach  
ustawą przepisanych (§  12, 1 3  14  ord. wyb. 
pow.).

W yborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie czort- 
kowskim w ybierają:

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(1 0 )  członków !

grupa m iast i miasteczek czterech (4 )  
członków ;

grupa gmin wiejskich dwunastu (1 2 )  
członków,

Z Prezydyum c. k. N am iestnictw a. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1910.
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L . cz. C. VI. 2 0 6 /10  (1 ) (4 9 8 6  2 - 3 )

E  d y k t.
Przeciw  Ludwice Kulczyckiej Duszynicz 

zam. Zagwojskicj, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Samborze przez małż. A nto­
niego (syna Jędrzeja) i Dominiki z Kulczy­
ckich Ruczka pozew o 97 0  kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 27 maja 1910  
o godz. 11 rano w sali rozpraw oddziału VI.

Celem strzeżenia praw Ludwiki Kul­
czyckiej Duszynicz zam. Zagwojskiej ustana­
wia się pana dr. F ilip a Finsterbusza adw. 
w Samborze, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Lu­
dwikę Zagwojską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia. 12 kwietnia 1910 .

L . cz. C. 187 /10  ( l )  (5 0 6 7 )
Przeciw  Józefowi Wilkowi synowi R o ­

mana z Radłowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Radłowie przez Jan a  
Kraczyńskiego z Luszowic górnych pozew o 
27 5  kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
12  maja 1 9 1 0  o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Wilka 
syna Rom ana ustanawia się kuratorem W oj­
ciecha M iśtaka, wójta z Radłowa,

Kurator zastępywać będzie kuranda w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 1 maja 1910 .

L . X V II. 3 5 1 5 /11  (5 0 8 0 )
O g ł o s z e n i e .

W  celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu państwa za świnie użytkowe i ho­
dowlane wybite z urzędu lub padłe wsku­
tek zarządzonego z urzędu szczepienia w Ga- 
licyi w II. kwartale 1 910 , na podstawie 
ustawy z 6 sierpnia 19 0 9  Dz. p. p. Nr. 177, 
ustanawia się po myśli §§ 48 i 52  tej usta­
wy i stosownie do rozporządzenia wykonaw  
czego z 15 października 19 0 9  Dz. p. p. Nr. 
17 8  przeciętne ceny za kilogram  żywej wagi 
według następującej ta ry fy :

I. Świnie rasowe (rasy  angielskiej) :
a) prosięta do 4 m iesięcy 2 K. 4 2  h.
b) w archlaki od 4 do 10  m iesięcy 1 

K. r,0  h.
c) świnie powyżej 10 m iesięcy 1 K.

53 h.
II. Świnie p ó łk rw i:

a) prosięta do 4 miesięcy 2 K. 13 li.
b) warchlaki od 4 do 10 m iesiecy 1 

K. 36 h.
c) świnie powyżej 10  m iesięcy 1 K.

23 h.
III. Świnie rasy k rajow ej:

a) prosięta do 4  m iesięcy 1 K. 85  h.
b) warchlaki od 4 do 10  m iesięcy 1 

K. 14  h.
c) świnie powyżej 10  m iesięcy 1 K.

05  h.
Z c. k. Nam iestnictw a.

Lwów, dnia 2 maja 1 9 10 .

L . cz. E . 1849 /9  (4 )  (4 4 2 4 )
E  d y k t.

Mendlowi Rebhunowi w sprawie to­
czącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Tyczynie przeciw niemu o 2 0 0 0  kor. ma być 
doręczoną uchw ała z dnia 23 sierpnia 1909  
E . 1849 /9 , którą dozwolono licytacyi połowy 
realności Iwh. 6 2 8  gm. kat. Tyczyn zobo­
wiązanego własnej.

Ponieważ niew iadom o, gdzie Mendel 
Rebhun przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie adw. 
dr. Strowskiego w Tyczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Men­
dla Rebhuna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 10 m arca 1910 .

L . cz. E .  267 7 /9  (2 ) (4 4 2 3 )
E  d y k t.

Andrzejowi i Katarzynie Rożkiewiczom  
w sprawie toczącej się przed tut. c. k. są ­
dem przeciw nim o 4 8 0  kor. rna być dorę­
czoną uchw ała z dnia 4 grudnia 19 0 9  E .  
2677 /9 , którą dozwolono licytacyi realności 
lwh. 33  gm. kat. Tyczyn objętej zobowiąza­
nych własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Andrzej i 
Katarzyna Rożkiewieze przebywają, ustana­
w ia się im w celu strzeżenia ich praw ku­
ratora w osobie adwokata dr. Sahanka w 
Tyczynie

Tenże kurator zastępywać będzie swych  
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 10 lutego 1910 .

L . cz. Cw. 676 /1 0  (1 )  (4 4 6 8 )
E  d y k i.

Przeciw  Petrow i Biłykow i, którego  
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. Sądu obwodowego w Sam bo­
rze przez Leizora Spieglera w Komarnie po­
zew o 2 1 0  kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw P etra  Biłyka  
ustanawia się pana dr. H am erm ana adwokata 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie P e­
tra  Biłyka w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 31 m arca 1910 .

L. cz. Cg. IX . 184 /10  (1 ) (5 0 6 1 )
E  d y k t.

Przeciw Zofii Komorowiczowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Józefa Dobrosza Dąbrowskiego 
pozew r 37 8 0  kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  pierwsza audyencya na dzień 4 maja 
19 1 0  o godzinie 8 30  rano w sali 31 tut. 
sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana adwokata Karola Podlasze- 
ckiego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX .
Lwów, dnia 15  kwietnia 1910 .

L . cz. C. II. 5 /10  (4 )  (4 1 2 7 )
E  d y k t.

W  sprawie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku, toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Sanoku przeciw  
Jędrzejowi W aniuga i tow. o 38 0  kor. zpn. 
ma być doręczony tus. wyrok Jędrzejowi 
W aniuga, który zapadł w dniu 18  lutego 
1 9 1 0  do 1. cz. C. II. 5 /10  (3 ).

Ponieważ niewiadomo gdzie Jędrzej 
W aniuga przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw  kuratora w osobie pana 
dr. W alew skiego adwokata w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 3 kwietnia 1910 .

L . cz. C. I. 8 6 /10  (5 0 7 4 )
E  d y k t.

Przeciw  Iwanowi Romanków, którego 
iniejcce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Bank zaliczkowy w Zborowie pozew o 
3 7 0  kor,

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 9 maja 19 1 0  o godzinie 9 rano w 
biurze Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Iw ana Rom an­
ków ustanawia się pana dr. W acyka adw. 
kraj. w Zborowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 22  kwietnia 1910 .

L . cz. Cw. 473 /1 0  (1 ) (4 4 3 1 )
E  d y k t.

Przeciw  Stanisławowi Latasińskiem u, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle  przez Ja n a  Malinowskiego z Ja s ła  po­
zew o 27 0  kor.

Na podstawie pozwu wydany został n a­
kaz zapłaty 1. cz. Cw. 4 7 3 /1 0  (1 ) dnia 8 
kwietnia 1910 .

Celem strzeżenia praw Stanisław a L a -  
tasińskiego ustanawia się pana adw. dr. 
Sienkiewicza w Jaśle , kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Stani­
sław a Latasińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło , dnia 8 kwietnia 1910 .

L . cz. C. II. 159 /10  (1 )  (5 0 7 0 )
E  d y k t.

Przeciw Janow i Nowakowi z Zabłędzy, 
synowi Jakóba, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tuchowie przez Katarzynę Bu­
dzik w Tarnowcu pozew o ojcostwo i ali­
menta.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 9 maja 191 0  o godzinie 
9 30  rano w tut. sądzie biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Ja n a  Nowaka 
ustanawia się pana dr. Stanisław a Iglatow - 
skiego adw. w Tuchowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 8 kwietnia 1910 .

L . cz. Cw. 444 /1 0  (1 )  (4 2 2 9 )
E  d y k t.

Przeciw Maryanowi Jaruszeskiom u, Kor­
nelowi Kruszelnickiemu i Franciszkow i Drą- 
żowskiemu wszyscy ze Słobody konkolni- 
ckiej, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanach przez Towarzystwo kredytowe 
w B ursztynie'pozew  o zapłatę sumy wekslo­
wej 3 0 0  kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapjaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Halperna adwokata kraj. 
w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 26 m arca 1910 .

L. cz. Cw. 9 5 5 /1 0  (1 ) (4 1 2 3 )
E  d y k t.

Przeciw  Antoniem u Głubisz z Oehry- 
mowiec, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesione został do c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu przez Abraham a Zamojrę 
w Zbarażu pozew o 336  kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 2 kwietnia 19 1 0  1. cz. Cw. 
9 5 5 /1 0  (1 ) .

Celem strzeżenia praw niewiadomego  
z miejsca pobytu Antoniego Głubisz ustana­
wia się pana adwokata dr. Demanta w T ar­
nopolu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z m iejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 2 kwietnia 1910 .

L . cz. Cm. IX . 22/9  (2 ) (4 2 9 4 )
E  d y k t.

W  sprawie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodoraeryi z Wielkiem Księstwem  
Krakowskiem, przez adwokata dr. Fren k la  
we Lwowie, tocząeej się przed c. k. sądem  
krajowym w Krakowie przeciw Józefowi 
i Katarzynie Skalskim przedtem w Pasiece  
Otfinowskiej zamieszkałym o 2 6 4 9  kor. 80  
hal. ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia 
30 grudnia 1 9 0 9  liczba cz. Gm. IX . 22 /9  (1 ).

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwani 
obecnie przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie pana  
adwokata dr. Edw arda Sternbacha w K ra­
kowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX .
Kraków, dnia 29  m arca 1910 .

Amortyzacye.
L . cz. T . 97/9  (3 ) (4 5 5 8  1 - 3 )

Wdrożenie postępowania am ortyzacyjnego.
Na wniosek Samborskiej Kasy zaliczko­

wej rękodzielników i rolników wdraża się 
postępowanie, celem  am ortyzacyi następują­
cych wnioskodawcy zagubionych a do wylo­
sowania przeznaczonych papierów w arto­
ściowych :

1 . 4^'a prc. obligacya komunalna B an ­
ku krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W . Ks. Krakowskiem we Lwowie Serya  
A. Nr. 57 4  na 20 0  kor. z kuponami od 1 
października 1 909 .

2. 4 7 ,  prc. obligacya komunalna Banku  
krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
W . Ks. Krakowskiem we Lwowie Serya A. 
N r. 57 5  na 2 0 0  kor. z kuponami od 1 paź­
dziernika 1 909 .

3 4V2 prc. obligacya komunalna B an ­
ku krajowego królestwa Galicyi i Lodom eryi

z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie Serya  
A. Nr. 576  na 20 0  koron z kuponami od 
1 października 1909 .

4. 4 j/2 prc. obligacya komunalna Ban­
ku krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W . Ks. Krakowskiem we Lwowie Serya  
A . Nr. 723  na 200  kor. z kuponami od 1 
października 1909 .

5. 4  prc. obligacya komunalna Banku  
krajowego królestwa Galicyi i Lodom eryi z 
W . Ks. Krakowskiem we Lwowie S. B . Nr.
861  na 1 0 0 0  kor. z kuponami od 30 czerw­
ca 1909 .

6. 4  prc. obligacya komunalna Banku 
krajowego królestwa Galicyi i Lodom eryi z 
W . Ks. Krakowskiem we Lwowie S. B . Nr.
862  na 1 0 0 0  kor. z kuponami od 30  czerw­
ca 1909 , z tem , że Serya A . Nr. 576  na 
20 0  kor. z kuponami od 1 października 1909 , 
jako wylosowana jest płatna 1 kwietnia 
1910 .

Posiadacza powyższych papierów war- 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jem i prawami, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie trzech lat po dniu płatności o- 
statniego kuponu, lub w razie wcześniejsze­
go wylosowania po upływie jednego roku 
po dniu płatności, zaś należące do tego ku­
pony w przeciągu jednego roku od dnia ich  
płatności, lub Je ż  o ile ten dzień już m inął, 
od dnia tego edyktu uznane zostaną za nie­
istniejące. Śkoro wym ienione powyżej papie­
ry wartościowe przez wylosowanie do wy­
płaty przeznaczone zostaną, winienj wniosko­
dawca o tem  sądowi donieść.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 m arca 1 910 .

Zl. T. 32 /10  (2 ) (4 7 1 2  1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des H errn W ilhelm R it- 
ter Peiz von Feiinau, k. u. k. Hauptmann  
in Pension in W ien wird das Verfahren  
zur Am ortisierung des naehstehenden dem 
Gesuehsteller angeblich in Verlust geratenen  
Depotscheines des K reditvereines der Mit- 
glieder der W echselseitigen Versicherungs- 
gesellsehaft in Krakau G. m b. H. ddto 17  
Marz 1903  Zl. 195  iiber die Polizze der 
W echselseitigen V ersicherungsgesellschaft Nr. 
7784 i  eingeleitet.

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine R echte binnen 1 
Ja h r  6 W ochen 3 Tage geltend zu m achen, 
widrigens nacb V erlauf dieser F ris t  ftir un- 
wirksam erklart wtirde.

K. k. Landesgericht, Abteilung VI.
Krakau, am 8 A pril 1 9 10 .

L  cz. T. 68 /9  (5 ) (4 7 1 7  1 - 3 )
W drożenie postępowanie am ortyzacyjnego.

Na wniosek Heleny z Janotów  Chmie- 
czykowej wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zgubionej książeezki wkładek 
Żivnostenska Banka pro Cechy a Moravu w 
Krakowie Nr. 18 2 8  wystawionej, na imię 
Teodora Tlachny a po dzień 31 grudnia  
1909 , 4 .5 1 8  kor. 40  ha!, opiewającej, którą  
rozporządzeniem ostatniej woli z dnia 5 sty­
cznia 1909  Teodor T lachna odstąpił M aury­
cemu Tlachnie, ten ostatni ccsyą z dnia 12  
czerwca 1909  w sądzie zeznaną odstąpił wy­
żej wspomnianą książeczkę wraz z prawami 
spadkowemi K rystynie z Tlachnów Kwiatkow­
skiej, która ją cesyą not. z dnia 6 sierpnia 
1909  odstąpiła H elenie z Janotów  Chm ielar- 
czykowej obecnej w łaścicielce.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dek wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 lutego 1 910 .

L. cz. T. 11 /9  (5 ) (4 8 3 2  1 — 3)
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śm ierci.
Justyn Bojków syn Sem ania z Uzina, 

urodzony w roku 1 837 , wyszedł w roku 1867  
do Rumunii na robotę i od tego czasu ani 
wiadomości o sobie nie dał, ani do domu 
nie powrócił, zachodzi przeto uzasadnione 
przypuszczenie prawne, że tenże przy budo­
wie kolei w Rumunii w roku 1 8 6 8  zmarł.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Ju styn  Bojków syn Semenia po­
niósł śm ierć, przeto na prośbę Małanki, Ju r­
ka i Fed ia Bojków wdraża się postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śm ierci zagi­
nionego.

W ydaje s ę przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd, albo kuratora Jakóba  
Szawluka aż do dnia 30  kwietnia 1911  o za­
ginionym  Justynie Bojków.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śm ierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 2 8  lutego 1910 .
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L . cz. T . 16/10  (1 )  (4 8 8 1  1 - 8 )

"Wdrożenie postępow ania am ortyzacyjnego.
Na wniosek p. Izaka B lu m enfeld a z Ko- 

zowej wdraża się  postępowanie celem  am or­
tyzacyi następującego rzekomo przez w n io ­
skodawcę zagubionego w eksla z daty 10  gru­
dnia 1 9 0 8  na  2 0 0 0  kor. opiew ającego, dnia 
14 m aja 1909  r. płatnego, a przez firmę 
„ Jo s e f  Thom  & Sohn in  L em b erg 11 akcepto­
w anego. W eksel ten  m iał na boku odcisk 
okrągłe j pieczątki firmy Jó z e f Thom  i Syn 
Nr. 5 7 7 8 “.

Posiadacza powyższego w eksla wzywa 
się  przeto, aby zg łosił się  ze sw ojem i praw a­
mi w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie L w o w skie j“, w przeci­
wnym bowiem razie po upływ ie powyższego 
czasokresu za n ie istn ie jące  uznane zostaną.

O. k. Sąd krajow y cyw ilny 
Oddział V II.

Lwów, dnia 12 lutego 1910 .

L . cz. T . 2/10  (2 )  (4 6 0 6  1 - 3 )
E  d y k t.

G. k. Sąd obwodowy w Kołom yi wzywa 
każdego, ktoby m ia ł ja k ą  wiadomość o życiu 
i, m iejscu  pobytu D m ytra Ja k im e c  Iłasza  ze 
Śn iatyn a około 4 0  la t liczącego, by do pół 
roku od ostatn iego ogłoszenia tego edyktu 
tut. sądowi lub ustanow ionem u kuratorowi 
N ykole K iszkan w Śn ia ty n ie  dał wiadomość, 
inaczej po upływ ie powyższego czasokresu 
D m ytro Jak im e c  za zm arłego będzie uznany.

K ołom yja, dnia 26  m arca 1910 .

L . cz. T . 11 /10  (1 )  (4 7 5 5  1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na w niosek W ładysław a B igo , c. k. in ­
żyniera w Przem yślu wdraża się posiępowa- 
n ie  celem  am ortyzacyi rzekomo zaginionej 
policy aseku racy jnej Nr. 2 7 0 .1 2 8  z daty 
T ry est 25 m arca 19 0 2  c. k. uprz. A ssicura- 
zioni G enerali w T ryeście , opiew ającej na 
im ię W ładysław a Bigo, ubezpieczającej kwotę 
5 0 0 0  kor., p łatną 25  m arca 1 9 2 2  ubezpieczo­
nemu, a w razie w cześniejszej śm ierci tegoż 
okazicielow i.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby się zg łosił, ze sw ojem i prawami 
w ciągu jed nego roku, 6 tygodni i 8 dni od 
dnia tego edyktu licząc, gdyż inaczej polica 
ta  za bezskuteczną zostanie uznaną.

0 . k. Sąd  obwodowy, Oddział V .
Przem yśl, 16  kw ietnia 1 910 .

L . cz. T . 3/10 (1 )  (4 7 8 9  1 - 3 )
Na żądanie L eib a  L ifsch utza z Tyraw y 

w ołoskiej, wdraża się  postępow anie celem  
am ortyzacyi zaginionych mu rzekomo trzech 
blankietów  wekslow ych, jeg o  podpisem , jak o  
przyjem cy zaopatrzonych, a zresztą n iew ypeł­
nionych, a opiew ających na kwoty 2 1 0 0  kor., 
2 1 0 0  kor. i 9 0 0  kor., zatem wymogów weksli 
po m yśli art. 4  ustaw y w eksl. n ie posiada­
ją cy ch .

W zywa się tedy każdego, ktoby odno­
śne b lankiety  wekslowe posiadał, aby w prze­
ciągu 45  dni od ostatniego ogłoszenia n in ie j­
szego edyktu w „Gazecie L w o w skie j11, do 
Sądu tutejszego się  zg łosił i praw a sw oje do 
tych  blankietów  w ekslow ych wykazał, ileże 
w razie przeciw nym , b lan k iety  te za um o­
rzone i w szelkich skutków praw nych pozba­
wione będą.

C. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV .
Sanok, dnia 12  lutego 1910 .

L . cz. T . IV . 7/10 (2 )  (4 7 2 8  1 — 3)
E  d y k t.

W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.
Na w niosek K rajzli Sza jer z Dąbrowy 

wdraża się postępow anie celem  amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodaw cę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Tow arzystw a zaliczkowego 
w D ąbrow ie Tom  J I .  folio 131 , op iew ającej 
na  kwotę 35 kor. 58  hal., w ystaw ionej na 
im ię K rajzli Szajer.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kow ej wzywa się przeto, aby się  zg łosił ze 
sw ojem i praw am i, w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym  bowiem razie po upływ ie po 
wyższego czasokresu za n ieistn ie jące  uznane 
zostaną.

0 .  k. Sąd  obw odjw y, Oddział IV .
Tarnów , 9 kw ietnia 1 9 1 0 .

L . cz. T . I I .  5 10  (1 )  (4 6 0 4  1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na w niosek firm y F a b ry k a  n afty  W a- 
leryan a Staw iarsk iego  i Spółki w K rośnie 
przez adwokata dr. Ju gen d fein a  w K rośnie 
wdraża się postępow anie celem  am ortyzacyi 
w eksla opiew ającego na  sum ę 2 5 .0 0 0  kor., 
w ystaw ionego w dniu 12 kw ietnia 1 9 1 0 , a 
płatnego w dniu 12 sierp n ia 19 1 0  w K ro­
śn ie, podpisanego przez pana Klaudyusza 
A ngerm ana jak o  w ystaw cę i żyranta, oraz 
przez F irm ę  fabryka n afty  W aleryana S t a ­
w iarskiego i Sp ó łk i w K rośn ie jako  akce- 
ptantkę, który zaginął podczas przesyłki po­
cztowej między dniem  2 6  a 30 m arca 1910

na przestrzeni między B oguchw ałą (pow iat 
Rzeszów ) a K rosnem .

W obec tego wzywa się dzierżyciela po­
wyższego w eksla, aby w ustawowym term i­
nie 45  dni, licząc od dnia następnego po 
dzień p łatności t. j .  od dnia 13 sierpnia 
1010 roku powyższy weksel sądowi przed ło­
żył i prawa swoje wykazał, w przeciwnym 
bowiem razie po upływ ie term inu 45 dni 
dekret um orzenia wydanym zostanie, a wszel­
kie prawa, jak ieby  dzierżycielow i powyższego 
w eksla przysługiw ać m ogły, za n ie istn ie jące  
uznane zostaną.

O. k. Sąd  obwodowy jako handlowy 
Oddział i i .

Ja s ło , dnia 13  kw ietn ia 1910 .

L . cz. T . 9/8 (3 )  (4 5 1 9  1 - 3 )
W drożenie postępow ania celem  uznania 

za zm arłych,
M ichał Lesow icz syn Ja n a  Lesow ieza 

i K atarzyny ur. R ad eckiej urodzony dnia 10 
listopada roku 1 8 3 4 , oraz tegoż siostra  A una 
Lesow icz, urodzona dnia 8  czerw ca roku 18 4 4  
wydalili się  przed przeszło 30  laty  z rodzin­
nej sw ojej m iejscow ości t. j  z B rześeian  w 
pow iecie sądowym Sam borskim  i od tego 
czasu niem a o n ich  żadnych wiadom ości.

Gdy zatem  przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie z § £ 1 1. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę ich  stry jecznego 
brata S te fan a Lesow ieza ro ln ika z B rześeian 
postępowanie celem  uznania ich  za zm arłych.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądów5 lub kuratorow i panu 
adw. dr. Potockiem u w Sam borze wiadomości 
o powyż w ym ienionych.

M ichała  i A nnę Lesowiezów wzywa się, 
aby przed niżej wym ienionym  sądem  staw ili 
się, lub w inny  sposób uwiadomili o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpn ia 1 9 1 0  rozstrzygnie o uznaniu 
za zm arłych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sam bor, d n ia  1 w rześnia 1 908 .

L . cz. T . 83  9 (3 )  (4 6 4 9  1 - 3 )
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

Na wniosek p. A dolfa N achsch lagera 
zwanego także N achtsch lager wdraża się  po­
stępow anie celem  am ortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodaw cę zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej gal. K asy oszczędności we 
Lwowie Nr. 9 6 .6 9 9  na kwotę 21 8  kor. i na 
nazwisko „A d o lfN ach tsch ląg er" opiew ającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zg łosił się ze 
sw ojem i prawami w ciągu sześciu m iesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lw ow skiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływ ie powyższego czasokresu zanieistnie- 
ją ce  uznane zostaną.

0 .  k. Sąd krajow y cyw ilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 31 stycznia 1 910 .

L . cz. T . 25/10  (4 )  (5 0 3 3  1 - 3 )
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

Na w niosek A nny Czopek wdraża się 
postępow anie celem  am ortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodaw czym ę zagubionej książeczki 
wkładkowej Stow arzyszenia pożyczkowego i 
oszczędności „W zajem na P om oc11 w Podgó­
rzu Nr. 9641  na im ię A nny Czopek w ysta­
w ionej na kwotę 17 0 0  kor. op iew ającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zg łosił się  ze 
swojem i praw am i w ciągu jed nego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym  bowiem ra ­
zie po upływ ie powyższego czasokresu za 
n ieistn ie jącą  uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajow y cyw ilny, Oddział V I.
Kraków , dnia 3 kw ietnia 1910 .

L . cz. T . 30/10 (2 )  (5 0 3 2  1 — 8)
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

Na wniosek Gal. Kasy zaliczkow ej we 
Lw ow ie, stow. zarej. z ogr. poręką wdraża 
się postępowanie celem  am ortyzacyi n astę ­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej policy Tow arzystw a w zajem nych ubez­
pieczeń w Krakow ie 1. 9 1 .3 6 3  opiew ającej na 
sumę 2 5 0 0  kor., p łatn e j na wypadek śm ierci 
luh d ojścia  do 85  roku życia przez p. A d a­
ma Supińskiego c. i k. porucznika 4 pułku 
ułanów w Żółkwi.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zg łosił się  ze sw ojem i prawami 
w ciągu jed nego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciw nym  bow iem  razie po upływ ie po­
wyższego czasokresu za n ieistn ie jącą  uznaną 
zostanie.

0 .  k. Sąd krajow y cyw ilny, Oddział V I.
Kraków, dnia 30  m arca 1 910 .

L . cz. T . 98/9 (2 ) (4 7 8 4  1 - 3 )
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

Na w niosek p. A dolfa G ajew skiego im. 
n iel. S te fan a  G ajew skiego i tow. wdraża się 
postępow anie celem  am ortyzacyi następu jącej 
rzekomo przez wnioskodaw cę zagubionej k sią ­
żeczki wkładkowej G alicy jsk ie j kasy oszczę­

dności N r. 14  25 8  na kwotę 8 0 6  kor. 85 
bal. i na nazw isko „Stefan ia  G ajew ska11 o- 
p iew ające j.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się  przeto, aby zg łosił się ze 
sw ojem i prawami w ciągu sześciu m iesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
L w ow skiej" w przeciwnym  bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ie istn ie ­
ją cą  uznaną zostanie.

O. k. Sąd  krajow y cyw ilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 28  lutego 1910 .

L. cz. T . 10/9 (2 ) (5 0 6 4  1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na w niosek Scham y G artner im ieniem  
n iele tn ie j Fryd zi G artner w S try ju  wdraża 
się postępow anie celem  am ortyzacyi rzekomo 
przez F ryd zię G artner zagubionej książeczki 
w kładkowej Kasy oszczędności m iasta S try ja  
Nr. 93 3 6  na kwotę 406  kor. 0 4  hal., opie­
w ające j, w ystaw ionej na im ię Frydzi G artner.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zg łosił się ze swojem i pra­
wami w ciągu 6 m iesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływ ie powyższego czaso­
kresu za n ie istn ie jącą  uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
S try j, dnia 25 października 1910 .

L . cz. T . 34/10  (2 )  (5031  1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. W łodzim ierza Stupnickie- 
go, e. k. koncypisty D yrekcyi Skarbu we Lw o­
wie, wdraża się  postępow anie celem  am or­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego Spółki kredy­
towej członków Tow arzystwo wzajem nych 
ubezpieczeń w Krakow ie 1. 1 360 , w ystaw io­
nego na 2 policy asekuracyjne Nr. 88 9 2 7  
i N r. 9 4 3 6 7 .

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się  przeto, aby zgłosił się 
ze swojem i prawami w ciągu jed nego roku 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływ ie powyższego czasokresu za 
n ieistn ie jący  uznany zostanie.

O. k. Sąd krajow y cyw ilny, Oddział V I.
Kraków, dnia 15 kw ietnia 1910.

L . cz. T . 14 /10  (2 )  . (4 8 9 5  1 — 3)
A m o r t y z a c y a .

Na żądanie A n d reja  Iw anow  Sed jeln i- 
kow, parobka w kaw iarni w iedeńskiej w T ar­
nopolu, wdraża się postępow anie celem  
am ortyzacyi rzekomo zaginionej książeczki 
w kładkowej Nr. 2 2 9 0  na kwo^ę 120  koron 
9 4  b a l., w ystaw ionej przez Pow iatow e Tow a­
rzystwo kredytow e w Tarnopolu.

Posiadacza te j książeczki wzywa 
się, aby swoich praw w przeciągu sześciu 
m iesięcy od dnia tego edyktu " dochodził, 
w przeciw nym  bowiem razie książeczka ta 
po upływ ie tego czasokresu będzie uznana 
za pozbawioną mocy praw nej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V .
Tarnopol, dnia 17 kw ietnia 1 910 .

L . cz. T. 73/9 (3 )  (4 9 8 5  1 - 3 )
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

N a w niosek p. dr. Czesław a W aligór­
skiego, lekarza w Grybow ie, wdraża się  po­
stępow anie celem  am ortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodaw cę zagubionej po- 
!icy asekuracy jnej Tow arzystw a ubezpieczeń 
„ F o n c ie re 11 we Lw ow ie, wystaw ionej przez 
Je n e ra ln ą  A jen cyę tegoż Tow arzystw a we 
Lw ow ie dnia 14  lipca 1903  na nazwisko 
dr. Czesław K. I . W aligórski Nr. 4 3 350 , 
ubezpieczającej wnioskodaw cę na sumę 2 0 .0 0 0  
koron na wypadek śm ierci, na 2 0 .0 0 0  koron 
w razie kalectw a i na 10  koron dziennie 
w razie przem ija jącej niezdolności do zarob­
kow ania, a to na 10  lat od dnia 15 lipca 
1 9 0 3  do 15 lipca 1 9 1 3 .

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zg łosił się ze swojem i praw am i 
w ciągu jed nego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lw ow ­
s k ie j11, w przeciwnym  bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za n ie istn ie jącą  
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajow y cyw ilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 24  stycznia 1 910 .

G. Z. T . 102/9  (3 )  (4 5 5 7  1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

A u f A nsuchen der F ra u  Louise Tram p- 
Ier aus W ien wird das V erfah ren  zur A m or­
tisieru n g  der nacbstehend en dem Ge- 
suchsteller angeblich  in  V erlust geratenen 
verlosbaren 4 %  K ronen P fand briefe  der ga- 
liz iscben  Land esbank und zw ar: 2 Sttick
P fan d briefe  N r. 20 3 5  und 2 0 3 6  per Kronen 
1 0 .0 0 0 , ein  P fan d b rie f Nr. 1072 per K ronen
5 .0 0 0  und ein  P fa n d b rie f Nr. 6 7 5 4  per Kr.
1 .0 0 0  fern er alle  zu diese P fan d briefen  ge- 
hórigen Koupons vom 30  Ju n i 1909  bis 30 
Ju n i 1 911 .

D er Iu h ab er dieser W ertpapiere wird 
daher aufgefordert, seine R eehte geltend zu 
m achen, w idrigens dieselben nach  V erlau f

von 3 Ja b re n  nacb  dem F allig k eitstag e  des 
letzten davon ausgegebenen Koupons oder 
im  F a lle  m ittlerw eiliger V erlosu ng nac-h 
V erlau f von 1 Ja h r  6 W ocben und 3 Tagen 
nach dem Z ahlungstage, die dazugebórigen 
Koupons je  in  1 Ja h r  6 W ochen und 3 T a ­
gen von dem Tage ih rer F a llig k e it  oder so- 
ferne dieser b ereits verstrich en  ist, nach dem 
T age dieses E diktes fur unw irksam  erkliirt 
wtirden. — Sobald w elche W ertpapiere durch 
V erlosung zur RuekzahluDg bestim m t sein 
werden, bat dies der A n trag ste ller  dem Lie- 
rieh te  anzuzeigen.

K. k. L and esgerieh t, A bteilung V II.

Lem berg, den 13  Marz 1 910 .

L . cz. T. 30/10  (1 )  (4 5 5 9  1 - 8 )
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

Na w niosek Zofii Iw aniec wdraża się 
postępowanie celem  am ortyzacyi rzekomo 
przez w nioskodaw czynię zagubionego w eksla 
z daty Różanka 3 grudnia 19 0 6  na 6 0 0  kor. 
opiew ającego, a w sześć m iesięcy  od daty 
płatnego, przez Bazylego Chim ka w Różance 
akceptow anego, podpisem wystaw cy niezao- 
patrzonego.

Posiadacza powyższego w eksla wzywa 
się  przeto, aby zg łosił się ze sw ojem i pra­
wami w ciągu 45  dni od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie L w ow skie j", w prze­
ciw nym  bowiem  razie po upływ ie powyż­
szego czasokresu za n ie istn ie jący  uznany 
zostanie.

C. k. Sąd krajow y cyw ilny, Oddział V II.

Lwów, dnia 17 m arca 1 9 1 0 .

L . cz. T . 86/9 (2 )  (4 8 2 9  1 — 3)
W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.

Na wniosek p. R udolfa Z uckerberga 
wdraża się  postępow anie celem  am ortyzacyi 
następu jącej wnioskodawcy rzekomo zaginio­
nej książeczki w kładkow ej W iedeńskiego 
Banku związkowego (filia  we Lw ow ie) N r. 
40 0 2  wedle w yjaśn ien ia  udzielonego przez 
tenże B ank na kwotę 88 8  kor. 58 b al. i na 
nazwisko „R ud olf Z uckerberg" opiew ającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zg łosił się  ze sw ojem i pra­
wami w przeciągu 6 m iesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia w „Gazecie L w o w sk ie j" , 
w przeciwnym  bowiem razie po upływie 
oznaczonego czasu za nie istn ie jącą  uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajow y cyw ilny, Oddział V II.

Lwów, dnia 27  stycznia 1 910 .

L . cz. Ne. IV . 40  10 (1 )  (4 9 3 9  1 - 3 )
E  a y k t.

Na żądanie Jęd rze ja  i K atarzyny G rył- 
ków z Kom orowie zarządza się  wdrożenie 
postępow ania am ortyzacyjnego co do zainta- 
bulowanego w stanie biernym  realn ości lwh. 
75  ks. gr. gm. kat. Kom orow ice na zasadzie 
kontraktu przedślubnego z dnia 7 lutego 18 2 8  
w ierzytelności 160  złr. M. k, na rzecz K a­
tarzyny Kędziorow ej.

W zyw a się  w szystkich, którzy m ają 
ja k ie  roszczenia do powyższej w ierzytelności, 
aby je  zgłosili w tutejszym  sądzie do dnia 
1 m aja 1911 r., gdyż inaczej w ierzytelność 
ta i prawo zastawu dla n ie j zapisane zostaną 
na wniosek Ję d rz e ja  i Katarzyny Gryłków  
wykreślone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .

B ia ła , dnia 23  m arca 1 9 1 0 .

KuratsEe.
L . cz. L . 3/9 (9 )  P . 16/10  (9 ) (4 0 0 9  2 - 3 )  

E  d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Jak ó b a  

W cisłę  w Brzozowie.
K uratorem  jego  ustanowiono M ichała  

Ja n ik a  wr Brzozowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I . 

Skaw ina, dnia 8 m arca 1 9 1 0 .

L . cz. P . 31/10 (6 )  (3 9 9 6  2 - 8 )
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Stan isław a 
M artynę w Czernichów ku.

K uratorem  jego  ustanow iono W ojciech a 
Su ślika w Fryw ałd zie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I . 
Liszki, dnia 30 m arca 1 910 .

L . cz. L . V III . 18/9 (7 )  (3 8 8 7  2 - 3 )
Jęd rze j Zw ijacz Jad zarz z Zakopanego 

oddany został pod kuratelę z powodu m ar­
notraw stw a.

Kuratorem  jego  ustanow iony został 
Ja n  Zw ijacz Jadzarz Szymkowy z Zakopa­
nego.

C. k .' Sąd powiatowy, Oddział V II I . 
Nowy Targ , dnia 1 2  listopada 1909 .
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L . cz. L . I. 8/9 (8 )  (8 8 9 0  2 - 8 )

Za m arnotrawnego uznano Jędrzeja Gu- 
ziaka syna Jan a  w Pyzówce.

Kuratorem .jego ustanowiono Jędrzeja  
Czerwińskiego Sołtysa w Pyzówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Now yTarg, dnia 80  stycznia 1910 .

L . cz. L . I. 5/9 (9 )  (8 8 8 9  2 - 8 )
Za m arnotraw ną uznano Annę z Ja n i­

ków Bachleda Curuś w Zakopanem.
Kuratorem  jej ustanowiono W ojciecha 

Janika w Zakopanem.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy T arg, dnia 29 grudnia 1909 .

L. cz. P. IV. 4 7 /10  (9 )  (4 0 8 6 )
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Fed ia Czygiera 
w Zworze.

Kuratorem  jego ustanowiono Piotra Łu- 
czeczko w Zworze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 1 m arca 1910 .

L . cz. P . 242 /9  (4 ) (8 9 8 2 )
E  d y k t.

Za głupkowatą uznano M aryę Humeniak  
w Starych Bohorodczanach.

Kuratorem jej ustanowiono D m ytra Hu- 
meniaka w Starych  Bohorodczanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 22 grudnia 1 9 0 9 .

L . cz. P . 235 /9  (3 9 9 1 )
Za m arnotrawnego uznano Jędrzeja  

Turka w Izdebniku.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka  

Gunię w Izdebniku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Kalw arya, dnia 1 lutego 1 910 .

L . cz. P. 11 /10  (3 9 9 5 )
E  d y k t.

Za m arnotraw ną uznano M aryę Nere- 
stiuk w Pistyniu.

Kuratorem  jej ustanowiono M ichała Bej- 
siuka w Pistyniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 28  lutego 1910 .

L . cz. P . 182 /9  (8 )  (3 9 9 8 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano M ichała  
Picha ze Starzaw y.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana P i­
cha w Starzaw ie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 18  m arca 1910 .

L . cz. P . 9 1 /10  (9 )  (4 0 0 4 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano M aryę Ku- 
łyk z Niedzielisk.

Kuratorem jej ustanowiono Ilka Kułyka 
z Niedzielisk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 28  lutego 1910 .

L . cz. L . 19 /9 , P . 3 6 /10  (4 0 6 9 )
E  d y k t.

Za chorą na umyśle uznano Antoninę  
Bym ańską w Toustem.

Kuratorem jej ustanowiono M ichała Ry- 
mańskiego w Toustem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 2 6  lutego 1910 .

Firmy.
L . cz. F irm . 448 /1 0  Stow. II. 1 1 0  (4 6 7 1 )

O g ł o s z e n i e .
Ogłasza się, że Towarzystwo pożyczko­

we i oszczędności w Mogielnicy §§ 1 i 81  
statutów swych w ten sposób zmieni, że 
obecnie firma Towarzystwa tego brzm ieć b ę­
dzie „Towarzystwo pożyczkowe i oszczędno­
ści, stowarzyszenie zarejestrow ane z ograni­
czoną poręką w K opyczyńcach“, że siedziba 
tegoż będzie w Kopyczyńcach i że dyrekcya 
umieszczać będzie nadal swe podpisy pod 
tak zmienioną teraz nazwa firmy, tudzież, że 
w miejsce Mozesa Gedalego 2 im. Buc-hs- 
bauma wybrano członkiem dyrekcyi tegoż 
Towarzystwa H erscha Liebm anna, w łaści­
ciela realności w Kopyczyńcach.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 2 kwietnia 1910 .

L . cz. F irm . 1 3 0 /1 0  (4 5 1 8 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego przy firm ie: 
„Bank kom ercyalny w Rozwadowie, stow a­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­

ręk ą", że na walnem zebraniu członków w I 
dniu 7 lutego 1 9 1 0  uchwalono zmianę § 28  
statutu o tyle, że Rada nadzorcza składa się 
nie z 8 lecz z 9 członków.

Zarazem dokonano wyboru dotychcza­
sowych dyrektorów : Stissla H irschfelda,
Fran ciszka Uhla i M ajera L ich tm an a na lat 
3 od 7 lutego 19 1 0  licząc.

Rzeszów, dnia 26  m arca 1 910 .

L . cz. F irm . 125 /10  (4 6 6 2 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym uwi­
docznienie w rejestrze handlowym dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firm ie : „Kupieckie towarzystwo kredytowe 
w Łańcucie, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką", że na walnem zebra­
niu członków tegoż stow arzyszenia w dniu 
17 m arca 19 1 0  uchwalono zmianę §§ 3, 4, 
5 i 6 statutu.

Rzeszów, dnia 26 m arca 1910 .

L . cz. F irm . 129 /10  (4 6 6 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych firm y : 
„Spółka producentów bydła rzeźnego i trzo­
dy chlewnej w Strzyżowie nad Wisłokiem, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką", przy uwidocznieniu następujących  
okoliczności:

Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem ze­
braniu członków-założycieli w Strzyżowie 
dnia 4  stycznia 1910 .

Siedziba spółki jest miasto Strzyżów  
nad Wisłokiem.

Celem spółki jest wspólna sprzedaż i 
zakup bydła, trzody i innych produktów  
zwierzęcych, będących w łasnością członków, 
zaliczkowanie sztuk dostawionych oraz zgło­
szonych, będących własnością członków, a 
jeszcze niedostawionych do sprzedaży.

Zakup na opas i do rozpłodu sztuk by­
dła i trzody.

Spółka może rozszerzyć swą działalność 
i na inne produkta zwierzęce, jak drób, jaja 
i t. p.

Działalność spółki obejmuje miejscowość 
powiatu politycznego strzyżowskiego.

Zarząd spółki wybrany na powyższem 
walnem zebraniu składa się z dyrektorów : 
Stanisław a Dydyńskiego, dzierżawcy dóbr w 
Godowej, jako przewodniczącego dyrekcyi, 
M ichała Koczeli, rolnika w Przedm ieściu- 
Strzyżów, jako zastępcy przewodniczącego 
dyrekcyi i Grzi gorza Niem ca, rolnika z Go­
dowej, jako członka dyrekcyi.

Wszelkie publiczne ogłoszenia uskute­
cznia się przez umieszczenie ich w lokalu 
spółki.

Bilans spółki ma być ogłoszonym w 
czasopiśmie dla spółek rolniczych we L w o ­
wie, w Tygodniku rolniczym w Krakowie i 
w Przewodniku kółek rolniczych we Lwowie.

Członkowie spółki ręczą za zobowiąza­
nia spółki w obec osób trzecich nie tylko 
udziałem, ale dalszą kwotą w trzeehkrotnej 
wysokości udziałów.

Podpis firmy spółki uskutecznia się 
przez umieszczenie podpisów pod stam pilią 
firmową spółki. Do ważności podpisu firmy 
wymagany jest podpis przewodniczącego dy­
rekcyi lub jego zastępcy i drugi jednego z 
członków dyrekcyi.

Rzeszów, dnid 26 m arca 1910 .

L . cz. F irm . 146 /19  (4 6 6 4 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla spółek za­
robkowych i gospodarczych firm y : „Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu w Sokołowie 
koło Rzeszowa, stowarzyszenie zarejestrow a­
ne z ograniczoną poręką" z uwidocznieniem  
w odnośnych rubrykach następujących oko­
liczności :

Stowarzyszenie to zawiązanem zostało 
na podstawie staiuiów, uchwalonych na wal­
nem zebraniu członków-założycieli, odbytem 
w Sokołowie dnia 16 m arca 1910 .

Siedzibą stowarzyszenia jest gmina So­
kołów koło Rzeszo s a, a czas trw ania jego 
jest nieograniczony.

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
wyłącznie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotow ych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzem iośle, prze­
myśle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Dyrektoram i wybrano pp. Chaima Be- 
rischa K artagenera, Chaina Schindelsheima 
i B erila  Ostera, w łaścicieli realności w So­
kołowie.

Ogłoszenia stowarzyszenia afiszowane 
będą w lokalu Towarzystwa oraz w mieście 
Sokołowie i mają być podpisane przez pre­
zesa Rady nadzorczej i sekretarza.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
nie tylko do rzeczywiście wpłaconego udzia­
łu ale nadto jeszcze do kwoty równającej 
się pięciokrotnej wysokości udziału.

Spółkę podpisywać się będzie w ten  
sposób, że pod wydrukowaną firmą „Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu w Sokołowie 
koło Rzeszowa, stowarzyszenie zarejestrow a­
ne z ograniczoną poręką" najmniej dwóch 
dyrektorów własnoręcznie swoje nazwiska 
wypiszą.

Rzeszów, dwia 26  m arca 1910 .

L . cz. F irm . 2 0 6 /1 0  Stow. II. 30  (4 6 5 8 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 5 kwietnia 19 1 0  wpi­
sano do rejestru  dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zebra­
niu członków Towarzystwa zaliczkowego i 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Do- 
bromilu 27 m arca 1 9 1 0  odbytem wybrany 
został członkiem dyrekcyi dr. M aurycy L ich t- 
bach, adwokat krajowy w Przemyślu w m iej­
sce zmarłego członka dyrekcyi M ajera Schar- 
fa i zastępcą dyrektora Sehabsa Sperling, 
kupiec w Dobromilu w miejsce zmarłego za­
stępcy członka dyrekcyi M ajera Ozuppera, 
tudzież, że na tern zgromadzeniu zmieniono 
§§ 23  i 30 statutu.

Przem yśl, 16  kwietnia 1910 .

L . cz. F irm . 4 6 1 /1 0  Stow. I. 38 0  (5 0 3 5 )
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych w Tarnopolu  
przy firmie „Spółka oszczędności i pożyczek 
w K olędzianach", że w miejsce ustępującego  
członka zarządu Ja n a  Soczyńskiego w ybra­
nym został na walnem zgromadzeniu odby­
tem dnia 27 lutego 19 1 0  Dmytro Klukaj z 
Dawidkowic.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 8 kwietnia 1 910 .

L . cz. F irm . 10  stow. 305  (4 6 4 7 )
W ykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń w ykreślono:
Siedziba stowarzyszenia : Lwów.
Brzmienie firm y: Spółka szewców lwow­

skich im. Kilińskiego, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z ograniczoną poręką w likwi- 
dacyi.

Po ukończeniu likwidacyi.
Dzień w pisu: 25 stycznia 1910 .

0 .  k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział-IV.

Lwów. dnia 24 stycznia 1910 .

L. cz. F irm . 9 8 /10  Stow. I. 25 (4 7 9 0 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Maków.
Brzmienie firm y: Stowarzyszenie poży­

czkowe „W zajem na Pom oc" w Makowie z 
poręką nieograniczoną.

Członkowie dyrekcyi w yb ran i: Ja n  Ma­
tusik, członkiem dyrekcyi, Ja n  Wolnik, za­
stępcą członka dyrekcyi,

Data wpisu: 15 kwietnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
W adowice, dnia 11 kwietnia 1 910 .

L  cz. F irm . 28 /10  Stow. II. 1 8 0  (4 8 4 5 )
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm  

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Jaćm ierz.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Jaćm ierzu, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu Onufry Srot wystąpił.
Członkiem zarządu w ybrany: Leon Ha- 

duch, jako zastępca przełożonego zarządu.
Data w pisu: Sanok 15 kwietnia 1910 .
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 26 m arca 1910 .

L. cz. F irm . 8 2 /10  Rg. A . 97 (4 7 9 5 )
Uchwałę z 10 m arca 1 9 1 0  L. cz. F irm . 

37 /10  R g A . 97 prostuje się w ten sposób, 
że w brzmieniu firmy w miejsce zamieszczo­
nego w niej wyrazu „F ilia" wstawia się 
słowo „Expozytura“ i zarządza się odpowie­
dnie sprostowanie wpisu w rejestrze han­
dlowym.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

W adowice, dnia 80  m arca 1910 .

L . cz. F irm . 4 2 2 /1 0  Stow. I I .  355  (4 6 7 2 )
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że „Podolskie Towarzystwo 
kredytowe i dyskontowe, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką w Pod- 
w ołoczyskaeh" § 2 statutów  w ten sposób 
zmienił, że takowy obecnie opiewać będzie: 
Stowarzyszenie podejmywać będzie następu­
jące czynności a t o : udzielanie członkom po­

życzek na weksle, skrypta dłużne, tudzież 
przyjmowanie wkładek oszczędnościowych do 
oprocentowania.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26  m arca 1 910 .

L . cz. F irm . 1357 /9  Stow. II. 68  (4 9 3 4 )
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że w miejsce ks. P iotra  
Bilika wybrano członkiem Towarzystwa „W ło­
ściańska spółka oszczędności i pożyczek w 
Głęboczku" ks. Józefa Kołodzieja.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 18  grudnia 1 909 .

L . ez. F irm . 419 /1 0  Stow. I. 99 (4 6 6 8 )
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że w miejsce Samsona 
Openheima wybrano członkiem dyrekcyi 
„Banku dla handlu i przemysłu w Borszczo- 
w ie“, Dawida Blum enthala, kupca z B or- 
szczowa.

0 .  k. Sąd obwodowy jako handlowv, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 25  m arca 1 9 1 0 .

L . cz. F irm . 411 /1 0  Stow. I. 68 (4 6 6 9 )
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że ogłoszenia publiczne 
Tow arzystw a „Zakład kredytowy w Grzym a­
łow ie" umieszczane będą w lwowskiem cza­
sopiśmie „Sam opom oc", tudzież, że dyrekto­
ram i takowego wybrano Ozyasza Kleinera i 
Chaima Kahnego a zastępcą tychże Jakóba  
Kabnego.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 25  m arca 1 9 10 .

L . cz. F irm . 3 6 6  10  Stow. I. 91 (4 6 7 4 )
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza sie, że na walnem na dniu 3 
czerw ca 1 9 0 8  odbytem zgromadzeniu „Towa­
rzystwa zaliczkowego w Mikulińeach, stow a­
rzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną po­
ręką" uchwalono rozwiązanie i likwidacyę 
Towarzystwa w ybierając równocześnie likw i­
datorami takowego dr. Ludwika Brudzińskie­
go, dr. M ateusza M orawskiego, Józefa Szkarn- 
bara, ks. Aleksandra Dworzadskiego i A n to­
niego Gabryluks.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 17 m arca 1910 .

L . cz. F irm . 180 /1 0  Rg. A. 1. 91 (4 7 9 6 )
W pis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru  handlowego od­

działu A.
Siedziba firm y : Zarw anica.
Brzmienie firm y: Mendel Thitrhaus. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: m łynar-

stwo.
W łaścicie l: Mendel Thtirhaus z Zar- 

w anicy.
D&ta w pisu: 20  m arca 1 910 .

O k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 20  m arca 1 910 .

G. Z. 219 /10  poj, II . 11 (4 9 2 9 )
Loschung einer F irm a.

Im R egister fur Einzelfirm en ge- 
ló sch t:

Sitz der F irm a : Jarosl&u.
Firm aw ortlau t: Julius Wohls Naehfol- 

ger V ictor Wohl, Lederhandel in Jaroslau .
In  F o lg ę  E instellung des Geschaftsbe- 

trieoes.
Datum der E in tragu n g : 19 April 1 9 1 0 .
K. k. K reis- ais H andelsgericht, 

Abteilung IV.
Przem yśl, 16  A pril 1910 .

L . cz. F irm . 341 Stow. II. 67 (4 8 3 6 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo wyda­

wnicze we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: dr.
Ludwik Bernacki, Zygmunt Medycki, T a­
deusz Rakowski, dr Stanisław  Zakrzewski, 
dr. M aryan Jan elli i dr. Zbigniew Pazdro.

Członkowie dyrekcyi w yb ran i: dr. S ta­
nisław  Kozicki, Zenobiusz Pręgowski i Leo­
pold Staff, zastępcami dr. Ludwik B ernacki, 
P iotr Panek i dr. Tadeusz Sobolewski.

Data w pisu: 5 kwietnia 1910 .
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1910 .

„Gazeta Lwowska" Nr. 101 z dnia 5 maja 1910.
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L . cz. F irm . 2 0 4 /1 0  spółk. I. 1 5 4  (4 9 8 0 )

W ykreślenie firmy.
Siedziba firm y: Jarosław .
Brzm ienie firm y: Juliusz Kurzman i 

Jó zef Galler.
Przedm iot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

dwu młynów i handel mąki w Laszkach, 
Radym nie i Jarosław iu .

Skutkiem zwinięcia interesu.
Dzień w pisu: 5 kwietnia 1910 .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IY .

Przem yśl, 2 kwietnia 1910 .

L . cz. F irm . 440 /1 0  Stow. I. 818  (4 5 2 7 )
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że w miejsce Ja n a  Hoff­
m anna wybrany został członkiem dyrekcyi 
„Nauczycielskiego Towarzystwa zaliczkowego 
w Skałacie Kazimierz Cwetschek.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 2 kwietnia 1910 .

w m iejsce ustępujących dr. Rom ana Czaj 
kowskiego i Edw arda P a try n a ; wreszcie że 
dotychczasowy zastępca członka dyrekcyi Jó  
żef Scheller ustąpił.

Przem yśl, 19 kwietnia 1 910 .

L . cz. F irm . 4 0 2 /1 0  Stow. I. 3 4 4  (4 5 2 6 )
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że w miejsce Bazylego  
Lechkoducha wybrano członkiem Dyrekcyi 
Towarzystwa „Spółka oszczędności i poży­
czek „Sam opom oc" w N agórzance ad Ja -  
gieln ica" M ichała M arynowskiego, rolnika z 
Jagielnicy .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 25  m arca 1910 .

L  cz. F irm . 92 /10  Rg. A . I. 57  (4 8 9 1 )
W pis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do oddziału A . wciągnięto co n astę­

puje :
Siedziba firmy : Podhajce.
Brzm ienie firm y: Hudie Gang i Moses 

Ornstein.
Przedm iot przedsiębiorstw a: wyszynk 

drobnej sprzedaży napojów palonych i piwa.
Form a spółki: Spółka handlowa i roz- 

roczyna swą czynność z dniem 1 stycznia  
191Ó.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Hudie 
Gang i M oses Ornstein, kupcy w Podhaj- 
cach.

Upoważniony do zastępstw a Moses Oru-
stein.

Podpis firm y: Pod stam pilią firmy lub 
pod firmą przez kogobądź wypisaną kładnie 
swój podpis spólnik Moses Ornstein.

Dzień w pisu: 26  m arca 1 9 1 0 .
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 25  m arca 1 909 .

L . cz. F irm . 161 Stow. III. 17 (4 7 1 4 )
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm stowarzyszeń wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Lwów.
Brzm ienie firmy : „Stowarzyszenie ogól­

ne krawców, stow arzyszenie zarejestrow ane  
z ograniczoną poręką".

Przedm iot przedsiębiorstw a: spólne
prowadzenie interesu wykonywania robót 
kraw ieckich m ęskich dla kupców i m agazy­
nów konfekcyi męskiej i t. d.

Skutkiem zwinięcia przemysłu i rozw ią­
zania stow arzyszenia.

Dzień wpisu : 25  lutego 1910 .
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 lutego 1 910 .

L . cz. F irm , 119  Stow. II. 1 0 9 0  (4 8 4 9 )
E  d y k t.

Zmiany do w pisanych już firm stow arzy­
szeń.

Zarządza się w rejestrze stowarzyszeń  
zarobkowych i gospodarczych następujący  
wpis.

Siedziba stow arzyszenia : Dębica.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo poży

ezkowe i oszczędności, spółka zarejestrow a­
na z ograniczoną poręką w Dębicy.

Zmiana s ta tu tu : zmiana ustępu III  i
IV . § I. i zmiana § 36 .

Dzień w pisu: 9 kwietnia 1910 .
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 9 kwietnia 1 9 1 0 .

L . cz. F irm . 511 /9  Stow. V. 81 (4 7 2 7 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Przem yślu ogłasza, iż 15 listopada 19 0 9  wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że walne zgromadze­
nie członków „Towarzystwa spożywczego u- 
rzędników w Przem yślu" odbyte 27 m arca  
1 9 0 9  wybrało do d y rek cy i: Józefa Schelle  
ra , c. k. prowadzącego księgi gruntowe w 
Przem yślu i Edw arda Freudenberga, c. k. 
oficyała magazynu tytoniowego w Przem yślu

L . cz. F irm . 299  Rg. A . 49  (4 9 8 8  1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W pis do rejestru handlowego firmy 
kupców pojedyńczych.

W pisano do rejestru oddział A. kupców 
pojedyncych.

Siedziba firm y: Tarnów.
Brzm ienie firm y: M. Fries .
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel to ­

w arów  sukiennych w Tarnowie.
W łaściciel (I .)  : Mojżesz F ries .
Dzień wpisu: 25  września 1 909 .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 24  września 1 908 .

L . cz. F irm . 362  Stow. II. 181  (4 7 8 5 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
Brzm ienie firm y: Bank parcelacyjny, 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w likwidacyi.

Prokurę udzielono: Zygm untowi P o ­
znańskiemu, który firmę łącznie z jednym  z 
likwidatorów podpisywać będzie.

D ata wpisu: 3 0  m arca 1910.
C. k. Sąd krajowy cywilny jako handlowy.

Lwów, dnia 30  m arca 1910 .

L . ez. F irm . 8 6 /1 0  Stow. I. 372  (4 5 2 2 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Czukiew.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Czukwi, stowarzyszenie zareje­
strow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: 
wskutek wylosowania ks, Ja n  Paszkiewicz, 
przełożony i Józef Tesarowicz, członek za­
rządu.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Na 
walnem zgromadzeniu członków spółki wy­
brani M ichał W ac, dotychczasowy członek 
zarządu, jego przełożonym. Antoni Nadybski 
i Józef Tesarow icz (ponownie) członkami 
zarządu.

Data wpisu: 23 m arca 1 910 .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 19 m arca 1 910 .

L . cz. F irm . 114 /1 0  (4 5 1 7 )
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym dla stow arzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
m ie: „Powiatowa Kasa zaliczkowa i oszczę­
dności w Nisku, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", że na walnem  
zebraniu członków w dniu 29  lutego 1910  
m iejsce ustępującego dyrektora P iotra  Pieli 
wybrano dyrektorem  dr. Franciszka D zier­
żyńskiego, adwokata w Nisku.

Rzeszów, dnia 26  m arca 1910.

L . cz. F irm . 83  10  Stow. I. 22 6  (4 5 2 1 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Sambor.
Brzm ienie firm y: Bank kredytowy,

spółka zarejestrow ana z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Samborze.

Zmiana s ta tu tu : Na walnem zgrom a­
dzeniu członków odbytem 29  m arca 1 9 0 8  
uchw aloną została zmiana § 12 statutu u 
chwalonego na walnem zgromadzeniu człon- 
ków-założycieli 9 maja 1899 .

Członkowie dyrekcyi w y b ra n i: Na w al­
nem zgromadzeniu członków stowarzyszenia 
odbytem 29  m arca 1 9 0 8  wybrani zostali 
członkowie dyrekcyi dr. Sew eryn Goldberg, 
B aruch Zeiler i Salomon M edlinger (w szy­
scy trzej ponownie).

D ata w pisu: 30 m arca 1910 .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 2 5  m arca 1 9 1 0 .

L . cz. F irm . 3 7 0 /1 0  Stow. I. 7 4  (4 7 1 3 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowi ch i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia : W iśnicz nowy.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo poży­

czkowe i oszczędności w W iśniczu nowym, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: L a ­
zar Herzig.

2 . Członkowie dyrekcyi w ybrani: A l­
fred Josse , kandydat notaryalny w W iśni­
czu zastępcą dyrektora.

D ata wpisu: 1 kwietnia 1910 .
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 m arca 1910 .

L . cz. F irm . 3 6 4  Stow. II. 21 7  (4 8 3 9 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
Brzm ienie firm y : Spółka kredytowa

budowniczych we Lwowie, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Józef 
W czelak, Jakób Bałaban i Włodzimierz Pod- 
horodecki, zm arł Napoleon Łuszezkiewicz.

Członkami dyrekcyi w y b ran i: Jakób
B ałaban i Jó zef Jaskólski, dyrektoram i, Jan  
N ow oryta, zastępcą dyrektora.

Dzień wpisu: 10 kwietnia 1910 .
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10  kwietnia 1910 .

L . cz. F irm  19 10 stow. II. 91 (4 8 4 6 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Klimkówka.
Brzm ienie firm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Klimkówce, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

1 . Członkowie zarządu w ystąpili: M i­
chał Grysztow, Bronisław  P enar i Stanisław  
P enar.

2. Członkomi zarządu w ybrani: B e r­
nard Kinel, Szymon Cypcar i Jędrzej P e l­
czar, rolnicy w Klimkówce.

D ata w p isu : Sanok 15  kwietnia 1910 .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Sanok, dnia 26  m arca 1910 .

Członkowie dyrekcyi w yb ran i: Adolf 
R einert, w łaściciel realności w Rawie ru­
skiej i ponownie Jakób Landau i Chaim Ha- 

] berstaub.
D ata wpisu : 21 m arca 1910 .
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 0  m arca 1910 .

L . cz. F irm . 2 7 /10  Stow. III. 2 2  (5 0 6 2 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

_  stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Niebieszczany. 
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Niebieszczanach, stow arzysze­
nie zarejestrow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członek zarządu Andrzej Kondziołek 
wystąpił.

2. Członek zarządu w ybrany: Ja n  Nie­
miec, rolnik z Prusieka.

Data wpisu: Sanok, 7 kwietnia 1910 .
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV  
Sanok, dnia 28  m ^rca 1 9 10 .

L . cz. F irm . 222  Stow. II. 3 4 4  (4 8 3 4 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Rawa ruska. 
Brzm ienie firm y : Towarzystwo oszcżę- 

dności i kredytowe w Rawie ruskiej, slowa- 
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po­
ręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: N atsn  
Ed el, Jakób Landau i Chaim Haberstaub.

L . cz. F irm . 78 /10  Stow. I. 192  (4 7 9 4 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarskich.
Siedziba stow arzyszenia: Bachowiee.
Brzm ienie firm y: Spółka ; dla chowu 

i sprzedaży drobiu oraz jaj, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką,

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Jan  
Gołba, przewodniczący.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Mi­
chał Gorczyca, kierownik szkoły w Bacho- 
w icach, przewodniczącym.

Data w pisu: 15 kwietnia 1910 .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział i i .
W adowice, dnia 25  m arca 1910 .

L. cz. 166 /1 0  Stow. V. 197  (4 7 2 6 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, że 21 m arca 1 9 1 0  wpi­
sano do rejestru  dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, iż na walnem zebra­
niu członków „Spółki oszczędności i poży­
czek w Mołodyczu" 17 lutego 19 1 0  odbytem 
wybrano wylosowanego Felik sa M atusa po­
nownie członkiem zarządu, a w miejsce u- 
stąpionego Stanisław a K earnego, nowego 
członka zarządu Piotra Zagrobelnego, gospo­
darza w Mołodyczu.

Przem yśl, 20  kwietnia 1910 .

Doniesienia prywatne.
C. k. Dyrckcya kolei państwowych w Krakowie.

L . 1 9 ,4 1 0  I.

K O N E U H S .
(5 0 2 4  2 - 8 )

W okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie jest do obsadzenia possda 
podurzędnika dla urządzeń sygnałowych i blokowych (S ignalm eister) z płacą roczną 1400  
koron, dodatkiem na mieszkanie, którego wysokość zawisła od miejsca przeznaczenia słu- 
bowego, tudzież ubraniem służbowem w naturze.

Posada ta zastrzeżona jest w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872  Dz. u. p. Nr. 60  dla 
wysłużonych podoficerów uprawnionych w tym celu odpowiednim certyfikatem .

Warunki p rzyjęcia: uzdolnienie fizyczne, stwierdzić się m ające przez lekarza kolejo­
wego, tudzież znajomość języka polskiego i niemieckiego w mowie i piśmie.

Szczegółowe warunki ogłoszone są w odnośnych dziennikach konkursowych M inister­
stwa wojny i obrony krajowej.

Podania należy wnosić do c . k. Dyrekcyi kolei państwowych w K r a k o w i e  do dnia 
20 czerw ca 1 910 .

C. k. Dyrektor kolei państwowych.
Kraków, dnia 3 0  kwietnia 1910.

~  Wydawnictwo h \ m \ P o l s l i  B. PołoniBcMenp we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego w ydaw nictw a jest w yrugow ać z rąk polskich turystów  prawie w yłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakom icie opracow anych, do­
borowych polskich artystyczno-inform aeyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznym i. Zaopatrzone w plany i m apy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym  wymogom natu ry praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik pp 

mapami geograficznem u  
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. K or. 1 .2 0 .
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3 . - .
Przewodnik po

Rzymie, z planem m iasta. K or. 3 .— .
W enecyi i w yspach okolicznych, z planem m iasta, K or. 3. 
W łoszech południowych i Sycylii, fc 11 planami m iast i 
K or. 6 . - .
Neapolu, z trzem a planam i. K or. 3 .— .
H erkulanum , Pom pei i Oapri, z planem w ykopalisk Pom - 

Palerm o, z planem m iasta. K or. 1 .2 0 .
T atrach , z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. K or. 8 . 
T atrach  zachodnich, z mapą. O pracow ał Jan u sz Chm ielowski.

Lwowie, z planem m iasta. K or. 2 .— .
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Żakiety wiosenne

z powodu w ielkiego zapasu po cenach  zna­
cznie zniżonych, m a t e r y e  \ v e l n i a i a e ,  
p ł ó t n a ,  z e f i r y  a n g . ,  b a t y s t y ,  h a f t y  
e tc* . —  R A P Y  n a  s t o ł y  i  ł ó ż k a  j  

b a r d z o  n i s k i e l i  c e u a e l i .

B I E L I Z N A
damska, męska, pończochy, skarpetki, kr 

w aty  etc.

Prześlicznie wykonane kostyumy
poleca

Lwów, Kopernika 17.

JLwów9 

ul. Sykstuska 1. 18, 
tfszorzedny magazyn i praco

U B R A Ń  M Ę S K I C H
założony w r. 1870

angielski UBRANIA w najwytworniej 
szym smaku dla Panów, mundurk 
studenckie i uniformy dla P. T. Panów 

Urzędników.

przykrawacza z kolekcyą wzorów.

czek na dwukrotne bezpłatne 
sowanie tegoż.

odpra-

GalicyjskaKasa fakturowa,
we Lwowie, ul. Jagiellońska 6,

telefon 1510,
udziela kredytu kupcom i przemy­
słowcom na faktury, otwarte pretensye 
eskontuje rymesy kupieckie, zaliczk 
kolejowe i inne z obrotu handlowego 
również przyjmuje lokacye na rachu­

nek bieżący.

Komitet obchodu setne] rocznloy urodzin J. Słowa- 
oklego we Lwowie, zwraca się do P. T . Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, boz żadnego dla siebie uBzezerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Slowaokiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

O g ro m n a  n ęd za .
Sercom  ofiarnej publiczności polecamy n aj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Rom anowicza 1. 10, u M ichała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. —  Zw racam y się z prośbą 
o nadsyłanie łaskaw ych datków do Admi- 

n istracyi naszego pisma.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

SZEM AT¥£HE
Król. Galicyi i Lodomeryi

w r a .s s

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1910
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
L 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Pociąg
posp. | osab.
przych. o g.

12 20 —

2-30 —

-- 5-45
5-50

1 - 'i-32
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115 _
1*30 —

— 200

2*05 _

2*15 —
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— 5-00
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- 930
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— 10-19

— 10-30

— 11-02

K u c n  p o c ią g o w  k o le jo w y c h
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego

D o  L w o w a

Na dworzec główny :
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Kerefchu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Bozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoezne ;o (^Pesztu), Drohobycza, 3orysławia, Kałusza, 
z Sambora Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Domy Watry, Brodiny, Badowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanesro, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanok., Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

i Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów#, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Bawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p, 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (OdeBsy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
Grzymałewa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czemiowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey.

ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
ro- -a (p. Przemyśl.

z Sokala.
z Orłowa, N. Sącza, Jasła, KroBna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 

czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Domy 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podbajec.
ze Stryja (od 19 czerwca do włąoznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg
posp. | osob
odeh o g-
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e  L w o w a

Z dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi. 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa. 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podbajec.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). 

CUyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymancwa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Ickan, Deiatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina 

Radowiee, Suczawy. 
do Stryja.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa 

Zbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy 
małowa.

do Czemiowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.). 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa. Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Mszany.
do Kołomyj, Żydaezowa, Kałusza, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
dc Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
dr Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Ko-osmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wytni- 

oy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Domy Watiy, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stryj*, Drohobycza Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

8-00

701
11-40

10-54

5-17

6-29
726
9>4

1013

11-55

708
1036

6  11
9-27

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa). Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podbajec.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małów#, Zbaraża.

Winnik.
W inn ik .

Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Winnik tylko w środę i sobotę.

6-35
_ 6-12
-- 11-00
— 1-30

2*31

— t> 30— 8-33
— 10-35

11-32

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hasia 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoezygk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego. Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ssały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża

Na dworzec „L w óm  -Łyczaków44:
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.I  ii i- UUJJttJtJU.
z Winnik, tylko w środę ii sobotę. 1 7

6 31 
1 49

T™
10 54

Z dworca „Lwów-Łyczaków44
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podbajec.
do Winnik, tylko w środę i sobotę.

Pocli i lokalne.
Na dworzec główny:

Z Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 410 po południu, 8 23 i 9 35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 9'35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1-53 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9'26 
wieezór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10‘07 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 1!-<0 wisozór.

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2 55 i 4'24 po południu, 8 38 wieezór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 1005 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
lm a ja  do 31 maja 2 55 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12 25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10 20 przed południem, 
3'35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września PS5 po południu.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do l l  wrze­
śnia 2-15 po południu.

U W A G A : Pora nocna oznaczona jest ram kam i. —  W szelk iego  rodzaju b ilety , taryfy, ilustrow ane przew odniki, rozk łady ja zd y  i t. p. nabyw ać m ożna 
w biu rze miastowem e. k kolei państw ow ych  w pasażu H ausm aua 1. 9. In form aeye zaś w spraw ach  przewozu tow arów  i taryfow ych udziela biuro in form a­
cy jn e  c. k. kole i państw ow ych, ul. K ra s ick ich  1. 5, drzw i nr. 67 w dnie pow szedn ie od godzin y  8 rano do 3 po południu, w n ied z ie le  i święta zaś od 
g od z in y  8 rano do 12 w połudn ie .



Z powodu zburze­
nia domu przez c. k. 
Władze dozwolona

ubiorów m ęskich i dziecinnych  
po zdumiewająco niskich cenach

ty l k o  k r ó t k i  czas

14

Tiringa następca Jakób Keller
L w ó w ,fu l. J a g ie l lo ń s k a  1. 2 .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym  

petitem 4  halerze.

Poszukuje się kupna

starych M EBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLEi; Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmaua 9, Lwów.

L w ó w ,  u l .  H e tm a ń s k a  4 .  
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kapuje i sprzedaje stare srebru, ziets i kamienie. 
Zlecan ia  załatw iać m ożna pocztą i przez kore­

sp on d en cję .

4 k s t r z e ż e n i e !  Kupujcie tylko Prim usy szwedzkie 
najlepsze. Cenniki opłatnie. Weyde i Pietrzyeki 

Lwów, Pasaż M ikolasclia.

Kolportera
trzeźwego, z kaucyą, poszukuje 
biuro dzienników Sokołowskiego 

w pasażu Hausinana.

FABRYKA ASFALTU I PAPY D A O H B iE J  
i n ż .  S Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A

LWÓW, UL PANIENSKA.2L.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 1*93, 2 1— , 2 08  i 2 1 6  

za pół Mgr. poleca 
h a n d e l h e r h a ty  i k a w y

Edmunda Eiedla, Lwów.

Przybory kancelaryjne
najtaniej

STANISŁAW ABL
Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824.I

Telegram z Wiednia!!!
D la wprowadzenia naszej kieszonkowej zapalniczki „C asar“ postano­
wiliśmy zamiast każdej innej reklam y oddać 1 5 .0 0 0  sztuk p o  cenie 
fabrycznej i sprzedajem y takowe po zniżonej cenie : 1 szt. zamiast 
K 3 tylko K 2 . — 3 szt. K  1*50. — 6 szt. K 8 . — 12  szt. K 11 za zaliczką. 
Po wysprzedaniu tych  reklam owych fabrykatów podwyższymy cenę 
do nominalnej jak przedtem. „CASAR" najlepsza kieszonkowa za­
palniczka świata. Za pociskiem natychm iast światło i ogień, niezawo­
dny bez bateryi, palnik można zmienić dlatego długoletnia trw ałość.

Anstr. mi Przedsiębiorstwo Union dla patent, wynalazków.
Wiedeń, Y., Wiedner Hauptstrasse 101.

w
m
m
m

GALICYJSKI BANI ZIEMSKI
Przyjm uje wkładki oszczędności począwszy od 50  kor. i opłaca od zło­

żonych pieniędzy 5 %  z półrocznem  oprocentowaniem .

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank  
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z D yrekcyą.
T reść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie.

W kładki do 10 0  koron w ypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentow y z w łasnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczto­
wej K asy oszczędności.

Interesow anym  podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra­
niczona jest do interesów  op artych  w yłącznie na własności ziemskiej.

W kładki oszczędności przyjm uje Bank i wydaje książeczki wkładkowe (§§>
nie tylko w biurach w Łań cucie, ale również w F ilii swojej we Lwowie J§§!
przy ul. Batorego 1. 32 , I. p.

^  D yn? e k c y a .  #

m

Rozpisanie konkursu.
W Biurze krajowem

Powszechnego Zakładu pensyjnego dla funkcyonaryuszy prywatnych
we Lwowie, ul. Podlewskiego 1. 5

jest do obsadzenia prowizoryczna posada koncypienta z płacą roczną

2 .3 7 6  koron.

W arunki:

a) wiek poniżej 35 lat;

b) ukończone studya prawnicze, złożenie przynajmniej dwóch egza­
minów państwowych i roczna praktyka sądowa, administracyjna łub 
adwokacka;

c) znajomość języków krajowych i języka niemieckiego.

Podania bez stempla można wnosić najpóźniej do 12 maja 1910.

Pow iat W rocław .
Stacya kolei Kudowa lub Nachod. 

400 m. nad pow ierzchnią morza.Kąpieie Kudowa
| Sezon letn i od 1 maja do listopada. Sezon z im ow y : styczeń, luty, marzec.

Kąpiele lecznicze dla cierpiących na serce w o-żelaziste w  Niemczech.
Dla cierpiących  na serce, niedokrewnośe, nerwowość i słabości kobiece. Źródło litow e z zawar­
tością radium na reumatyzm, nerki i pęcherz. Kąpiele naturalne z kwasu w ęglow ego i błotne.

Źródło Hellm ut, świeżo wykopane.
Frekw eneya w jo k u  1909 13.928 osób, wydano kąpieli 136.195.

Hotel zakładowy z kom fortem  urządzony i innych 120 hoteli i  pensyonatów, sala teatralna 
i  koncertow a. Źakład hydro-, elektro-, św iatlo-terapijny. Instytut medyczno-meehaniczny. 

W odociągi, kanalizacya. 15 lekarzy zakładowych. Wysyłka wód przez cały rok.
Prospekty bezpłatnie przez w szystk ie biura podróży Rudolfa Mossego

i Dyrekcyę Zakładu.

S e n sa cy jn y  w y n a la z e k  1 9 0 9  2
Samozapalna metalowa świeca „JU P IT E R " napełniona naftą wolną 
od tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od świec milowych i stearyno­
wych. Jednorazow e napełnienie kosztuje 5 do 6 hal., świeci się pię­
knie bez zapachu 18 do 20  godzin Światło można dowolnie uregulo­
wać przeto może być użyta jako lam pka nocna. „JU P IT E R " zapala 
się sam bez zapałek za lekkim pociskiem palnika, 10-letn ia  gw aran- 
cya za trw ałość i dobre działanie. Potrzebne dla każdej rodziny, ho­
teli, restauracyi, sklepików, kościołów i t. p. Cena kor. 6 . - 3  szt.

12 szt. kor. 5 7 . ,  z umbrelką o kor.kor. 1 6  
1 w ięcej odsprzedający wszędzie

— 6 szt. kor. 3 0 .
W ysyłka za zaliczką. Zastępcy  

poszukiwani.

Anstr. f e g .  Przedsiębiorstwo Union flla patent, wynalazków.
Wicn, Y., Wiedner Hauplstrasse 104.

Naturalne ciepłe źródło ih 42' J., przeciw reumatyzmowi, gośćcu, sparaliżowaniu, newralgii,
ischiasowi etc. — Czarofclejskie położenie w prześlicznej dolinie karpackiej. — Lasy jodłowe.

Nowy zarząd. Uprzedzająca grzeczność.
Dyetetyczna restauracya.

©1'Swny sezon rozpoczął s i ę  1 maja.
Do 15 czerwca zniżone ceny. Prospekta przez D yrekcyę zakładu.

H S S i j j B  S S 8 S 8 8

T E A T R  „U R A N IA "
w Filharm onii.

Czwartek 5, sobota 7 i niedziela 8 maja 1910 
od 4-te j do lO-tej w ieczorem

Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborow ą m uzyką kapeli
koncertow ej „ T A L I A " .

P R O G R A  M :
1. K atastrofa statku powietrznego Zepellina 25 kwietnia 1910.
2. Święte m iasto lndyi »J)elhi« (zdjęcia z natury).
3. Ojcowski głos (sztuka z prawdziwego zdarzenia, film artystyczny).
4. Maeick idzie do szkoły (hum oreska).
5. Ponad chm uram i w O renotle (zdjęcie z przyrody).
6. Pancernik  Rose i korsarze (sztuka z życia m arynarzy w 24 obrazaeli).
7. Kolej gotthardzka (przecudne zdjęcie z natury).
8 . Dziwne następstwa hypnozy (farsa).
9. P rofesor i jego koty (hum orystyczny tric ).

10. Krzysztof F o tumb odkrywca Am eryki 1492 (wspaniały film artystyczny  
500 m . długości, odtw arzający dzieje i przygody słynnego i śm iałego podróżnika).

11. Klown z pieskami (komedya).
12. Klem ens i Lange — spółka z ograniczoną poręką (arcykom iczna farsa).

W sobotę 7 maja punktualnie o pół do 4-tej po południu popularna prelekcya inż. Libań­
skiego p. t.: „Statki balonowe" (z obrazami świetlnymi i pokazem kinematograficznym

balonu Zepellina).
Ceny miejsc „TEATRU URANIA" w Filharmonii.

Loże kor. 3 '— , 4  50 , 6' — , 7-50 i 9 . — . Fo te le  w lożach kor. 1 5 0 ,  w parterze kor. 1 ‘— , 
na II. piętrze 80  hal., na III. piętrze 60  h a!., w sobotę 40  hal. Dzieci do lat 10-ciu  
w parterze i na II. piętrze 50  hal., na III. piętrze 30 bal. Dla młodzieży szkolnej w mun­

durkach w sobotę 30  hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 1 9 3 — 2 82 .

Kasa. otwarta w linie przedstawień ©d godziny 3 po południu.
Zastrzega się prawo zmian w program ie. —  Za lrnpione bilety zw raca się pieniądze tylko 

w razie odwołania przedstawienia. — P rogram y bezpłatnie.

Z drukam i W ł. Łozińskiego (pod zarządem J .  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 . —■ Telefon N r. 527 .


